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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mles. kwart, półrocz. rocz 
Prenumerata t,t kraju 1.— 3 .— 6.— 12.—

. ,  Za granicą 1.5C 4 50 9.— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d re s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. V* rubryce 
.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m e r p o je d y ń c zy  5 kop.
Prenumerat! I ogłoszenia przyjmuje Administracya.

ś.Hp.

E I O D Y A  z  C H 0 J E C K I E 1 I

MopełR-Zauodzho
o długich cierpieniach opatrzona św. Sakramentami zakończała życie w Po-

<393ficzyńcach na Ukrainie dnia 14 lutego r. b.

Zwłoki l>ęda złożone w  grobach rodzinnych w  D ziad ow szczyżn ie  d*łi$ 
19-go lutego. Stroskani rnatka, mąż, dzieci i rodzeństw o zawiadamia*  

ją  o tej bolesnej stracie k rew n ych , przyjaciół i znajom ych.

m m ś m m

P ie r w s z o r z ę d n y  w  R o s y ! K r e s z c z a ty k  AA 2 1

T e a t r -b i o g r a f w p ro s t  p o c z ty .. ,,EXPRESS'
Jeniec kaukaski "IKS 

ORENBIRG “  Regaty na wyspach H&-
e r  Jeniec k a u k a sk i-w

T a » 5 s 2  (Lartagińska 
■  C S  8 3  legenda).

vay (sport). Machaon i jego odmiany (naukowt).
n p o fip  *  orni- K r o n i k a  f i o u t n o n d .  Podczas dem onstrowania obrazów gryw a orkiestra, sklada-
& l ( L iu  cznt). jąca  sit; z 30 usrb. Muzyka ilustruje treść obrazów. P o czątek  seanSÓW 0 godz 4 -ej
po pot., W dnie Ś w ią teczn e  i n iedziele Od godz. 12 po pot. N astępny program  w sobotę d. 19  lutego.

Głuwtii i  tiJialo-

tr Mianowski Ostatnie dni
IŁ , 16, 17, 18 lutego.

• )d g. 4-cj pp. P ro g r a m  n a d z w y c z a jn y , z ło ż o n y  z o b ra z ó w  w y­
łącznie należących dn teatru witografu. Uwadze właścicieli ziemskich

Międzynarodowa wystawa zwierzątw
i na żądanie publiczności 1-s z a  s e ry a  o b r a z u  , , B ia ła  n ie w o ln ic a 1'

j j W  p a j ę c z y n i e "
-did program w y s tę p y  ■  I t i f  2a ł r t ł e # 5 8  W ialka orkiestra 
ulubieńca publiczności * * *  i H O l l l l I d l l  Toog koncertowa.

P o 's k i e b iu r a  L e ś n e
(.&S, Zdzisław Lubom irski i S-ka).

W a rs z a w a , Ż ó r a w ia  2 2 .
W  dniach od rą-go do 22-go lutego st. st. przedstawiciel Biura za 
mieszka w  Kijowie w hot. „ F r a n c o is ”  ul. Funduklejowska, 1-e piętro.

Przyjmować będzie wszelkie prace w  zakres leśnictwa wcho­
dzące, stale inspekeye leśnych majątków, racyonalne wykonanie kul­
tur leśnych, zakładanie szkółek, zamówienia na dostawę nasion leś­
nych i sadzonek, szacowanie poręb i całych drzewostanów dla sprze­
daży i działów, udzielać będzie iuforniacyi i wskazówek tyczących się 
zbytu materyaluw leśnych, łowiectwa, myśliwstwa, (bron i przybory 
myśliwskie firmy J .  Sosnowskieąo w Warszawie). ’ 710

Rewelska ^  
Fabryka Mechaniczna

Skład broni i przyL myśl.
Egz. od 1861 r.

J. S o r ó i
w ł. 6 . LISOWSKI
V a r u a w a , T r c -  

fcacfca 9 .
Wszelkich infor- 
macyi podczas kon­
trakt. udziela Pol- 
SKie Biuro Leśne 
(ks. Z d. Lubomir­
skiego). Cennfki

K R E S Z C Z A T Y K  3 1 ,

p o a i a d a m y  o l b r z y m i

ELEGANGKCH UBRAŃ GOTOWYCH
z a g r a n i c z n y c h  m o d e l i

.R U S "

l e p s z y c h  
. e r

m a t e r y a ł ó w

Założona w  1859 r.
Filia w Moskwie. Milutyński zal. .\° 3. 
A dres telcg. Moskwa—Maszinostroj.

Naftowe i gazo- 
ssące motory 91  

Inslalacya gorzelni i Rektyfikacyi.  Parowe maszyny i kotły. 
Odznaczenia w r. 1910:

Petersburg — Z ło ty  m fadal. Dorpat P j Dwie wyższe nagrody R e ­
w e l—Wyższa nagroda. Ekaterynosła\\*-Wiefki złoty medal. 

P ro je k t ; , kosztorysy etc. w ysy łam y na żądanie gratis.
(dud. 16-go do 20-go lutego 19 1 1  r. nasz reprezentant p. R .  G .  H a g e n  

. będzie W Kijowie w hotelu „Hładyniul;a".

S p rz e d a ż  cetiach  p r z /s tę p  nych.
PozożMe towary z sezonu zimowego i futra nabywać moż.ia po cenach nader p r z y s t« c i i .

Specjalny oddział uniformów.

B B

CJifii Kontraktowy
na piętrze t s/y  pok. na prawo

P e r s k o - K a u k s s k i  map domu handl- T -w a

sprowadzono na ,. Kon­
trakty" w w ielk wyborze Byray N a jro zm a -perskie, tekińskie, kaukas­

kie od 4 rb. do 3,000 rb.
; t c - a  m ałf lrU M U  igdu i^ lin i ł  chińska czesueza i fanza we wszelkich ko- 

5 J  IlidlUI ł  1 J  jCUndUlIlM lorach jako też własnych fabryk najmod­
niejsza i w olbrzymim wyborze po cenach przystępnych i stałych

Firm a  nabywa stare dywany i za m ie n ia  na now e.

Stały Teatr Polski K .  P .  T .  M .  S .

H u  „ B G N I W 0 “
Dzis ww wtorek dnia T5 lutego 19 1 1  r.

P r z e d o s t a t n i e  p r z e d s t a w i e n i e !

IJ l is to iy a o  człowieku, który redag. pismo rolnicze"
larsa 9atvrvc,ziia w 2 aktach M Twaiida.

i!. .Nocna-robota**
Reżyser A . S ta n ie w s k i.

B-lcty sprzedaje Księgarnia W . Id z ik o w s k ie g o , K r e s z c z a ty k  AA 35
te le fo n  N i  8 U8 , a w dzipu przedstawienia K a s a  „ O g n iw a "  od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kusa „Ogni­
w a"  otwarta od tr-ej rano do i-e j po południu i od godz. ć-ej do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005

B y re k c y a  
D u w a n  -  T o ro o w a .

T e a t r  d r a s n a t y c in y Pyrekcya 
A. Kuczynina.

Dziś dnia g-.ęo „ B ra c ia  I  a i sm .azow y" według powieści Dostojew­
ski -go. Początek o f .  8 w. \Y  środę dnia jó-go pożegnalny benefis En- 
s a n o w e j „ F r o u - F r o u ” .  W c/warick dnia 17 na r/ccz T -w a niesienia 
I bh diiyni siucliaczom kijowskimi kursów n d n ic z u b  „ K ó j  m iły
d y i b Ł - S e k “ . W  piąu 1: d 11..t 18 w poludnit „ Z a  n t u M m i  k l a s z t o -  
p u "  \V niedzielę dn a #o-g,, w jioludnie , ,
W próbach „ P i e r w s z a  m ś l c ś ć "  w< d. pow.

, ftlad am e  f ia n s -G tn e 11.
‘urgeriic wą.

D n i a  1 6 -g o  lu t o g o .  w  Ssli Klubu Kupieckiego odbędzie się

Bal Techniczny
n a  korzyść „Bratniej Pomocy^4 studentów  
P o la k ó w  P o litech n ik i K ijow sk iej. _

A
C y r k  35- c l  j Y i k i ł l n y c h

(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 125
Dziś wielkie przedstawienie-w 3 oddziałach: wystę 
py trupy A d a ś .  Żywy  eykiodront w jTnwiśłzu, 
\v\sśęp znakomitej trupy Ć e y l o . i S k i e j .  Pautomit 
ma „ K o p c iu S z i e k  a l b o  k r y s z t a ł o w y  t r z e w i -  
c z e k " .  Uczestniczy do 70 dzieci. Dnia 17, id, 1 ę 
i 20 lut iio po dwa przedstawić] ia: w południe po 
ccuacli zniżonych. Początek o godz. 2 pp.

A p o l l o

Te Lite* „S o f ow co w ” . Jm
Dziś dnia 15-go pożegnalny benefis A. Rudnickiego

„ I w a n o w ” ,
dram w  4-cli aktach Czechowa. Uczestniczą p.p.: Daryal, Tokarcwa, 
(.'ziiżbinowa, Jureniewa, Biersieniew Bolchowsl-J, I luwan-Torcuw, Kono 
wałów, Niedielin, Pawlenkow, Rudnicki. R eżys-r  N. Aksagarski.  Ueny 
beneiisowe. IJoczątek o godz. 8-ej. W  środę dnia 16 po '-a.? ostatni nowa 
sztuka Juszkiewicza „ M i s e r e r e ”  w  7-miu obrazach. W czwartek dnia 
17-go dwa przedstawienia: w południe „ H e n r y k  N a w s . r s k i <(. R e żyse r ,a  
Al Sokołowskiego, wieczorem pu raz ostatni 11 „ N o r a "  w  3-ch aktach 
i bsena, 2) „ W e s e l e "  Czechowa. W  piątek dnia 18-go w  południe 
„ £ r O a  i P s y c h e "  w  6 ciu obrazach Żuławskiego. Reżyser N. A ksagar­
ski. Wieczorem jemefis W. 3ołchowskiego „ P o s f i e t r z c ?  s t o ^ c z n e  
w 4-cli aktacn Blumentala i Kadelburga. lćeżyser N. AksiigarsKi. Ceny 
beneiisowe. W sobotę dnia 19-go dwa przedstawienia w południe po ce 
nach zniżonych 11  „ R e w i « ) r u  Gogola. Reżyser A. Sokołowski, 2) t y -  
w y  o b ra ć . Odczytanie manifestu dnia 19 go Lutego 1861 r., (z powodu 
50-cio R cia  uwłaszczenia włościan 1. Wieczorem benefis administratora 
teatru S Warskiego po raz i-szy kom Molnara „ D y a b e ł "  w 3 eh aktach 
tłum. Nemwrodowa. Reżyser A. Marski, 2) po raz ostatni komedya 
„ T e ó ń  w y s o k o  u r o t l z o h y " .  W  niedzielę dni.a 20 go dwa przedsta 
wienia, o przedstawieniu dzieimem IMI/ie osobne ogłoszenie. Wieczorem 
ostatnie pożegnalne przedstawienie i zan ikiffeia  sezonu „ P r z e d s t a w i e ­
n i e  : ;b io ,o w e ( l . Ceny benefisowc Początek o godz. 7 i pól. Poeząte 
przedstawień dzii nnych o godz. a wieczorowych o godz. 8-ej. W
polutlnic reny ogólno przystępne, wi^e/.orcni zwyczajne. P.iiety na wszy 
stkie przedstawienia nabywać nożna w  kasach teatru (Kreszczatyk 2 5 ' i \\ 
teatrze) od poniedziałku dnia i.|-go I.utcgo od godz. lo-ej rano do go.lz 

3 ej i od godz. 6-ci do godz. 9-ej wieczorem.

T e a tr*  m ie js k i  “^ T i S . B ry k in s . It/iś dma 
,  . . . .  południe po cenach zniżonych

1) „ T r a w ia ta ” , 2) divcrtissement bal. i balet napowietrzny. U^zeMni 
cza p .Starosiina, pp.: Dolinin, Kamionski i inn. Początek n godz. 12 ej w 
|)oi. Wieezor-m oenefis kapelmistrza L Sztejnherga po raz 3-ei „N i 
zriny ’ ( l ie l land).  ł czesii.iez.t pp : Leoutowiez, Brun, i rhauowa, Woisk 
pp.: l.lrc szkiewiez, t.orlenko, Kamionski, Tichonow. Początek o godz. 7 
poi wiecz. Ceny benefisowp. lutro 16 go w  południe po cenach ogol 
nic przystęp, po raz u - ty  „ Z ło t y  k o g u c ik ” , wieczorem benefis ka 
sy rk. malej kasy A. Btefogłazowej i zarządzającego W. Biełogłazowa, op 
„ F ó u s t  ’, , ,T a ń c e  z  n o c y  W a lp u rg ii” i B a le t  n a p o w ie tr z n y  
l)nia t7-go w południe

Wowo-otwarta 
artetu kucharzy

d i  N  I  O  W 58 K reszuzatyk 34.
1*^  ^  W ~ J s a iu , — —

z kom fortem  krż{{dzone g s l i i n e t y  i  b i l a r d 1] '.
K uchnia pocł d^zorófi? p r ik fy c łn . kucharzy. Y/szysikie potraw y

na śmićtankowem maśle.

Kolacya z 3 dań 75  k., obiad z 3 dan 5 0  k., z 2  dan 4 0  k. 
śniadania 2 5  k. Zakąski i trunki nadzwyczaj łanio.

Dom Handlowy

gratis.
K ijó w , H o te l F rs n ę o is . 477

O g ró d  M ie js k i

JM-Pilin"
(Pierwszorzędny Scating-Ringi 

D ziś  w y s tę p

Znakomitości europejskich
wirtuozów łyżw iarzy,

Muzyka od padz. 7 w, ł°i8 
W święta od g, l-a) pp.
Obrazy

Do nabycia tanio. Zbiór znanych 
rosyjskich i .:ag smicz. artyst.-mala­
rzy. Oryginały: Szyszkina,‘Klewera. 
Sudkows. ir go, W olkowa, Franca, 
Kioita, Worosziłowa, Wasnowskie- 
go, Bakalowicza, Zicza, S a ia i„ . ,tui._, 
Fiodorowa, Lwowa, Makowskiego, 
.O -yr.jHnikuwi,
Wezjena, Mesonier a, Teniers’a, D0-
rera, Kukuk'a, Bregeł’a, Weniks’ą  
Wanderpooba i in. Oglądać można 
od g. 10 do 6 wieczorem. Kreszcza; 
tyk 25 m. 30. 679

*+-

Na sezon 1911 r.
otrzymano

S. TerpiMd i L  Glass
Kijów, Puszkińska Ns 2.

p o l e c a :  krajalnice, ramki nożowe, no/.e dyfuzyjne szwedzkie 
i francuskie, maszynki do robienia mat, maszynki automatyczne do 
toczenia noży dyfuzyjnych, pilniki, stal, siarkę sycylijską, lampy 

aftowo-ż.arowe i t. d. 793

Z E F I R Y
kolorowe

a n g ie ls k ie , f r a n c u s k ie ,  r u s k i *

na obstalunki męzkich koszul

Przy magazynie praktyczny krojczy 
Francuz

H an dl. Pr z t  n.. T -w o

zyn A. Rożkowa
zosiaft p rze n ie s io n y

n a p r z e c i w k o :  K r e s z c z a t y k  JV 2 31

K r e s z r z .  
Ali 3 6 .

razem z
5°3oddziałom dimskich kap&luszy.

Wszyst. działy magazynu codzien. uzupełń, się sezon, nowościami.

D O M  B A N K O W Y 253

D. Mierzwiński i S-ka
K re s e o z a ty k  2 7 , t e l .  1 8 (4 ,

Wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych warunkach. W yrabia  
nie i realizacya pożyczek w  bankach ziemskich.

 K U P N O  i S P R Z E D A Ż  M A J Ą T K Ó W . . ..“ T

S e w ils k i” , 2 Balet divertissement, wieczorem po raz ostatni w tym se­
zonie „ h iz in y ” . Geny Kmefisowe. Dnia 18-go w południe po cenach 
ogólnie przystępny-h „S airtko", wieczorem po cenach zwvczajnve!i 
„ T a r n ih S r ^ r " .  Dnia 19-go w dniu 50-Ietmej rocznicy uwłaszczenia 
włtłśeian, w ji,.ludnie: 1) i  .p o teo za  zytvy  obraz- Odczytaniu Itlanifastu, 
2 ) „ Ż y c ie  zzi C e s a rz a " , wieczorem benefis Baletu 1) A p o teo za : ży­
wy obraz—Odczytanie Manifestu, 2) K ró le w s k a  n a rz e c z o n a , 31 (>.'<>- 
pitiiaitJ (balet) Dnia 20-cu w pnludnie „ D a m a  P ik o w a *1, wiuczortmi 
ostatnie przedstawienie sezonu, beneiis głównego reżysera S. Hecewicza 

, ,Z ło ty  k o g u s ik " . Bilety nabywać można.

D z i a ł  r o l n i c z y  k o m i s o w o  -  h a  l ó i s t t y
Narzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy sztucz. Pasy i przybory techn.-roln

K U P N O  i S P R Z E D A Ż  N A S IO N .
p > cenach ogólcie przystępnych 1) , , C y r u lik  > Wyłączne przedstawiciel, na Kraj Pol.-Zach pługów renomowane; labryki

T  e a f r Y a p i e i e .
Mpryngowska Nr 8. 

Cyf eksya  To wa r z y s t wa .
C o d  i ctnic od s o d - .  2 -e j w ie c z . do g o d z . 3 -e j w  n ocy

^ o z p y i . ' U 1  f e e a e  p r i e m y .  905
Program złożony z 40  Nr Nr. Pizy teatrze pierwszorzędna restauracya

Odznaczona medalem na JVysta\^łk llimiańśkiej 1910 r. 896

RACHUNKOWOŚĆ RGLNA KIESZONKOWA
Juliusza Korab-Brzozowskiego z Posuchówki. Poczta Ternówka Podolska.
Do użytku właścicieli lub dżjer/av ców średnich folwarków, prowadzo­
nych osobiśt ie 7. pomocą jednego tylko ekonoma. Kom pletna  rok składa 
się z 2 notatników i bloku raportów. Pomimo kieszonkowego formatu - 
zawiera wszystkie niezbędne dla średniego folwarku szematv rachunków 
i regcstróY., w a z  syntezę całego Interesu w postaci księgi głównej, ( 'cna 
kompletu rb. 2. t kład główny w księgarni L. Idzikowskiego w Kijowie

U JAN Z A W A D Z K I  i S -k a 1'.

#
Akc. T-wo Fabryki Korków

A. KRIEGSMANN, Ryga
Iz o ia c y a  k o rk o w a  dla rur, kotłów, aparat,',w i t. p.

fundamentów pod maszvnv. 
budowli wszelkiego rodzaju. 

W y k o n a n ie  ro b ó t iz o la c y jn y c h  z gwarancyą dobroci, trwałości 
i ee!owo.-ei matem akt.

P iE R W d E O R Z Ę D N E  REFERENCYE.
K o m p le tn e  u r z ą d z e n ie  fa b r y k  g a z o w a n y c h  napoi z własnym 

wyrobem kwasu węglowego.
K o rk i, z a tw o r y  „ Id e a ł”  i n ia « vn v  do nich. 1004

REPREZEN TA N T I

Kantor SZULC i SZOBER,

I  i. fi f.
Kreszczatyk dam Grant H o til,u J 6 2 2

telefon 529.
Towarzystwo filii w Kijowie nie 

posmria, J02Ó

G a h i n p f  kosmetycznego 
* ■  "  masażu twarzy.

Haliny Adelheim pod doator. lekarza.

aryżu w In s t ltu t  d i  f lt a u td  I

ecoie Frs ncaiss prof. Arcnam-
hpoil Hygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
UGOU. zmarsz., piegów, wągrów, bro­
dawek, podwójn. podbród 1 pryszczy 
EM A LIO W A HIE  i t w a r z y .  M A H I-  
C UR E. Specyal. pielęgn. włosów 
i przywracanie pierwot, kol. według 
najnow. sposobów. FARBO W AH IE 
W ŁO SÓ W . M ik o ła jó w  z k a  17. 
Od i i  — l i  Cd 5  —- 7 . J(3

Dok­
tor 
na prze

ciw

R ia lilr  Chor- •.••'•■ł*, ■•-D L a l l l l *  ■ ■  u o h * .  Leczni

jąkanin się. j a ?  *

pasiona w*rgwa i
Palmy, georginie, kanny i inne rośli 

ny poleca zagład ogrodniczy

St- Lesisza M ‘%w7g;
Katalogi na żąaanie bezpłatnie. 670

M ł o d y  a g r o n o i w
z wyż. wykształć, z praktyką i po- 
ważnemi rekomend poszuk samodz. 
posady. Oferty piśmienne. Redak- 
cva „Dziennika" dla B. Z. 8 11

A P r7V)llcVl * sent K iiuvV Ziem.
. r L j l u d M  Bat,Ku, podaje do 

wiadomości, że przez cz&s kontrakt. 
prz\ )m. kliient. od 9 - 1 1  i od 4—7. 
Lw o w sk a  3 — 12. 898

Telefon Nr 2784. Telecjr adres. Szuiber.

Chirurg — — —— —
E d i  a r - d  R o d j c i e w i c s

powrócił z Kaukazu. Godz. przyjęć 
2 —3- W.-Podwmna 36. 950

Dr Czerniak feTob '6 ,9,'.
Syf., wen., mpeżbpłc.fspec. kur. strict, 
mem. płc.). Wszyst. spec. spos
kur.

/szyst. 
Oddziel, łóżka.

spos
1 1 1 18



Tradycyjny na rzecz Tow . Pomoc. Stud. Polakom Uniw. Kijowskiego [
17 Lutego 1911 r .  w  salach Klubu Kupieckiego. I

VI R ok istnienńa.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o zp o czą ł V I ro k  is tn ie n ia .

ychouzi w roku i g i i  pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezm ienijnyni. 

„Dziennik Kijowski" w roku 19TT wprowadził cały szereg ulepszeń zarów no pod względem treści jilr
i tum u .

W roku 1 9 1 1  „Dziennik Kijowski" drukow any jest s p e c y a ln e m i n o w em i c zc io n k a m i] co pod­
niosło czy tość i czy tclność pisma.

W roku 1 9 1 1  d z ia ł in fo rm a c y i te le g ra f ic z n y c h  „Dziennika" został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W a rs z a w y , K ra k o w a , L w o w a i P o zn a n ia .

Z  P e te rs b u rg a , W ied n ia  i B e r lin a  nadsyłają  cło „Dziennika Kijowskiego* najśw ieższe infor 
macye specyaini korespondenci. U

Oprócz telegram ów A ger.cyi Petersburskiej 1 wym ienionych agencyi w łasnych „D zien n ik  K ijdW Skl"  
umieszcza s z e re g  k o re s p o n d e n c y i w ła s n y c h  i sp e c ya ln y ch  korespondentów: z  W a rs z a w y ,  
L w o w a, K ra k o w a , P o zn a n ia , W iln a , Ż y to m ie rz a , K am ień ca  P o d o lsk iego , C ie s zyn a ,
nadto w roku 1 9 1 1  dział prow incyonainy ,,Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o re s p o n d e n c i z  Hum d -  

n ia , B e rd y c zo w a , Ł u c k a , W in n ic y , P ło s k iro w a , R ad om yśla , S ła w u ty , Z w in o g ró d k i,  
S z e p e tó w k i, B ia łe j C e rk w i, S m iły , Z a s ła w ia , K o rc a , R ów nego, S tarego>-K onstanty- 
now u i in n ych  m ia s t i w s i n a szeg o  k r a ju .

O tyciu  zagran:ez--em informować będą czytelników , , D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 1* korespondenci: 
z W ie d n ia , B e r lin a , R zym u i P a ry ż a .

Z  życia C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w  P e te rs b u rg u ,  
C h a rk o w ie , O desie  i B aku .

W d z ia le  l i te r a c k im  ,,Dziennik Kijowski" drukuje w dalszym ciągu powieść

p. Ed w a rd a  P a szko w skie g o  p. t.

R O Z B I T K I
W krótce zaś ,,Dzisnnik Kijowski" rozpocznie druk barw nej pow ieści obyczajowo spółczesnej znakomitego

naszego pow ieściopisarza, autora „U N II '1

p Józefa Weyssenhofa
pod tytułem

o a ^ A “ .
1 'uwieść ta pisana jest s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  dla „Dziennika Kijowskiego"

Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem pracuje1 zastrzega sobie ewentualną zmianę podanegu powyżej tytułu.

Ponadto „Dziennik Kijowski" poda swym  czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego i utk*
Imitowanego pisarza.

p Tadeusza Jaroszyńskiego
pod tytulei: SFINKS. 384

W reszcie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e re g  p o w ie ś c i tłó m s c zo n y o h . 
W d z ia le  h is to ry c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakom itego historyka F u s i

p A le k s a n d ra  Jabłonow skiego i o -ra  Ko n o p c z y ń s k i e g o .
adtu drukować będzie studyum historyczne autora „N o cy  zA6 na 7 października" p. W . DROGOMlftA p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem".
W  lutym 1 9 1 1  r. prenum eratorzy „Dziennika Kijowskiego" otrzym ają ozdobiony licznemi ilustracyam i

Dodatek Ilustrow any,
pośw ięcony rocznicom urodzin króla Kazim ierza W ielkiego i F ryd eryka Szopena, jakoteż najważniejszym  wypadkom  
roku ubiegłego.

Prenum eratorom  „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 19TT prawo nabyw ania po cenie zniżonej cen­
nych . .ydaw nictw : II. M O ŚC IC K IE G O  —  D z ie jó w  P o ro z b io ro w y c h  L itw y  i R usi) W y d a w n ic tw a  
D z ie n n ik a  ,,R o z w ó j(( p. t . „ K ra k ó w ” ; D-ra K O N E C Z N E G O  — H is to ry i P o ls k ie j.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b . ro c z n ie , 6  r b . p ó łro c z n ie , 3  r b .  k w a r ta ln ie ,  I r b .  m ie s ię c z n ie .
Osobtim, którd dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 rb., praw o to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

Auto-fiarage „Savoy‘
K re s z c z a ty k  3 8

fa; „Eaurin-Clamant"
Sprzedaż, garażowanie i 

warsztat reparacyjny Ka telefonu 17-18.

*-o F A B R Y K A

jf Tektury smołowcowej i farb }j
!| S. gojżewskiego }|
il w  S ław ucie, wołyńskiej gub. ]l
l i  Cenniki i próbki

wysyłamy na żądanie.(8 O.

1023 N M

Opuścił prasę zeszyt V-ty :i« «

„Dziejów Porczbiorowych Litwy i Rusi
T R E Ś Ć :

Przygotow ania powstańcze na L itw ie i Rusi 1 7 9 3 —  
1794 . Pow stanie Kościuszkowskie.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław  August Nałęcz Górski, poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. —  W ojsko litewskie w koń­
cu X V III  w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er­
sał D eputacyi centralnej W K s. i .itewskiego 
z 1794  r. —  Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejin czteroletni, uczestnik kampanii

1794 r. —  Rota przysięgi lit -wskiej. —  General 
Ja n  W eyssenhoff. —  Józef lir. Kossakow ski, bry- 
gadyer brygady Kow ieńskiej z 1794 r. - -  Paspoi t 
z podpisem C ycyanow a, w ydany w Grodnie 
w 1794 r. —  General Stefan Grabow ski, uczest­
nik kampanii 1792,  1794,  1 8 1 2  i 1 8 1 3  r. —  F ra n ­
ciszek iloulfal, łowczy nadworny litewski. — Józel  
lir. K ossakow ski, łowczy wielki litewski. —  G ene­
ral Romuald ks. Ciicdroyć. GcncrRI Jiizef W n-1- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóha Jasiń sk i.'go.

C ena z e s z y tu  kop . 3 5 , z  pr z e iy łL ą  kop . 4 0 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop 2 5 , z przesyłką kop. 3 0 .

Zam ów ienia wraz z opłatą na „D zń je  Porozbiorow e L itw y  i R u s i"  rocznie 2 4  zeszyty, półrocznie 12  
zeszytów , kw artalnie 6 zeszytów, przyjm ują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie
Kreszczatyk Ns 38- K sięgarn ia  Gebethnera i W olffa w W arszaw ie, której pow>erzono skład głów ny 
na K rólestw o Polskie, G alicyę i K s :ęstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą.

S zc ze g ó ło w y  p ro s p e k t na  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ią  b e z p ła tn ie .

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarzy

K U R SY  dla naucz, rękodzieł. O. i S. K u r d iu m o w y e h  nad. tyt. naucz, gim, 
Przyjm. wol. słuchacz. W specyal, klas. rob. artystycznych, udziel, lekc! 
rysów., malarstwa na porcel., rzeźby, wyciskał *a na skórze i aksamicie, 
wyrzynania i wupy lania na drzewie, wyrąb, najrozm. kwiatów i owoc., 
oraz wiele innych robót. Warunki dow. Kijów, Włodzimier 77 od 1 — 3,

F U N D U K L E J 0 W 8 K A
W IE L K I  W Y B Ó R

F O R T E P IA N Ó W
N i 18

400

i PIANIN
rozmaitych pierwszorzędnych fabryk.

towa­
rzystwo yTntoni €rlangicr i S-ka

Kijów, Kreszczatyk Nr 12, tel. Nr 480.

C a łko w ite  u rzą d ze n ia  nowych
i przebu dow a sta rych  m łynów .

lott! walcowe, rozsiewy i inne maszyny, fabryki B-ci Bahler w Uzwilu.
O b łu s k iw a c z e , r o z s ie w y , k a m ie -  , ;., m łv t tA w  M T A U w h  nc- 
n ie  i s to ły  w a lc o w e  specyalnie U l t j n U l P  i l Z O W j r i l l  W( j

w  nm  ł  y no ii u dow^M c  t  w  le °  **  v ^  Przemywanie Z larnj przed pomiąłem.
Turliiny maszyny parowe, gazógeneratory, Dizel-motorj

Gaza jedwabna, pasy, kamienie i w=zel. maszyny i artykdly młynarskie.

J ( .  ■ p o d h & r s k . i e ś o

jpo obu stronach
C I E Ś N I N Y

B E R I N G A
Du nabycia w Adm inistracji „Dziennika Kijowskiego11, Kreszczatyk 3 8 .
Cena: 2 rb., d la  p r e n u m e r a to r ó w  , , D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11 

I r b .  8 0  ko p . Przesyłka 55 kop,

d n I As

„SPORT POWSZECHNY*’
Pismo tygodniowe ilustrowano, poświęcone wszystkim odłamom 
#  9  spo.tu, życia towarzyskiego, teatrowi i t- p- i  t

pod redakcyą JANUSZA. DRACA.
O D H D T  D n W 0 7 C P U M V ^  oBejmuię następująco działy: 

i j U l U ł l l  r U W O L C U n N l  awiatykę, m yśliw stw o, cykli- 
stykę, sam och oJy i motocykle, sport konski i t. p. W odcinku

będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa.
Ogłoszenia:

88 88 88 88 88 
Prenumerata:

Rocznic . . . .  

Półrocznie . . . .  

K w artaln ie

Odnoszenie do domu

Nadesłane: za wiersz "arm un- 
towy i szpaltowy rubli i . 

R ek lam y: bezpośrednio po tek­
ście, za wiersz garniontowy 
kop. 30.

Zwyczaj, ogłoszenia: za wiersz 
petitowy k. 15 .

i : Drobne ogłoszenia: po kop. 3
prze- 1 : za wyraicj

rb. 4. 

rb. 2. 

rb. 1.

„  , i i . i  Ogłoszenia i p-enumeralę przyj-
sylka pocztowa 25  k. kwart, mują wszystkie kantory w Króle­

stwie i Cesarstwie.
Redakcya i Administracya otwarta 

od 4 - 6  po noł 844

Adres Redakcyi 1 Aminlstracyi: Warszawa, Smolna 10, tel. 209-87
88 8e 88 88 88 88

B uch alte r- o rg a n iza to r
fabrycznej i ekonomicznej rachunko­
wości z wieloletnią praktyką, nabytą 
we wzorowych administracyach pp. 
Ghaiytbnenko. i Brodzkich, poszuku­
je stosownej p.isady Może takoż 
przyjmować kontrolę wszelkiej ra ­
chunkowość: -czasowo. Kijów, Mos­
kiewska 17. Józef  Nowicki. 731

Ju ż  został otwarty
Specyaln v  magazyn 

H a ftó w  S a w a jc a ra k ić h  i B ie liz n y  D a m s k ie j
własnego wvrobu

O. W. FIODOROWA
K r e s z c z a ty k  31.

A . d© Luz©  d  Fil
B o rd e a u x

bior
ców, że zam ówienia na

Zaw iadam ia swoich odbior- U f b P t y l r uana na w ioseiin.v
M c L A l U J  TT t 5 sezon przejmuje tyf-

Kamieniec-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„D zie n n fk a  K ijo w sk/4
przyjmują: 35;,

p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 

i Księgarnia Polska 

p. Sanlutycz-Kuroczfckiogo.
f l l r s  w i n i ą  sPrzedam niedrogo 
U K t ó y j l l i e  b ry l.  k o l e j k i  po
19 kar. każdy. W arunki: Pirogow- 
SKaóm . 1, Ód g. ig  r pp. Oglądać 
można w  banku. 908

O ł y k a
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

„D z ie ń . Kijow skiego44
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.

ko własna fma:

M ik o ła je .w a l a A fś 4 .  T e le fo n  9 5 4 .

Caves des Oins Etrangers
Gdzie można wypróbować wino na miejscu 1 020

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenie, do

przyjmuje 394

KsięgarmaPolska.
Lęgitynracye

rodów szlacheckich — prowadzę 
sprawy dotyczące praw na szlacbe 
ctwo, tytuły, herby etc. Kijów, M; 
sterowśka Ńa 5 m. 1, osouiśeie ud 
3 — 6 godziny, listownie: Skrzynka 
pocztowa Jvs 149. 454

R i e o l a

PASTA DO ZĘBÓW
d e z y n f e k u j ą c ą  -  a ro m a ty c z n a  

 T O W . A K C . I .  D . R I E D E L . 8 E R U N .
w z m a c n i a  żołądek

u f a g o d n i e  p r z e c z y s z c z a Prawdziwa tylko  +> ci«r*von*rr orygim nem opakowaniu
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Zjednoczona Italia obchodzi w przyszłym  
miesiącu wielką uroczystość narodową— półw ie­
kow y jubileusz zjednoczenia narodow ego w je- 
dnem jedynein i niepodzielnem Królestw ie W ło­
skiem pod dynastyą Sabaudzką

Jeszcze nie wszyscy włosi są na sw ej zie­
mi wolnej; .eszcze F ran cya  posiada w łoską Sa- 
baudyę, A n g lią  prześliczną Maltę, Szw ajęąrya, 
kanton Tćssyń& ki,' A h śtfya , odwlćcjzńy w ió ijj 
T rebtln >  w T yro li^  Litwor ale iótryańskie z 3  ,-yjlif 
scen i Połą, miasc: włośkie w Oćflmacyi;, je ­
szcze i po drugiej stronie A d ry i leży A lbania 
z licznymi wpływ am i w łoskiego ducha, handlu 
i przem ysłu „ Terzci I t a lia ''; jeszcze są miliony 
włochów po .wszystkich brzegach A dryatyku 
i Śródziem nego morza rozrzucone, a miliony 
rocznie szukają pracy na em igracyi w A m ery­
ce Tółnocnej i Południowej.

A le to są dalekie m arzenia. W lochj7 ja  
ko państwo, zjednoczony naród, mają już sw oją 
państw ow ość i w je j granicach mogą urzeczy- 
wistniać wielkie zadania kulturalne nowocze­
snego narodu.

N a polach bitew urodziła się niepodle­
głość W łoch, urzeczywistniona świadom ą celu 
i konsekwentną polityką Piem ontu, przy czyn­
nej pomocy Fran cyi i rozwinięciu idei narodo­
wej przez Napoleona III i gen.alnej pracy Ca- 
voura, bohaterskich w ysiłk ach , [.Garibaldiego 
i czynnej pracy  wielkich mężów stanu M assim a 
d 'A zeglio , Crispiego i tylui: w iejkjc1* • palryot,ów, 
Z Turynu wiodła droga do M edyolanu i W e- 
necyi, w Florencyi wypowiedziana została 
przed 50 laty w olność i niezawisłość Z jedno­
czonej Italii, a dopiero po wejściu bersaglierow  
przez Porta P ia  20 w rześnia 1 87 0  r. do R zy 
mu uzyskała Z jednoczona Italia w ielką stolicę 
państw a.

Urodził i a ę  ta e c i; R zym . ;! ( ;*,»!.j : ;
Zam knęła się epoka bohaterskich walk 

i budowania państw owości w łoskiej, rozpoczęła 
się epoka pracy. A  nie szło to łatw o. P ó ł­
w iekow ą walką, uprzątaniem domu ze śmieci, 
wypędzaniem  różnych przybłędów, którzy n i­
szczyli najpiękniejszy kraj pod słońcem, W łochy 
były w yczerpane. Trzeb a było zabrać się do 
pracy  od nowa. U porządkować kraj, podnieść 
źródła dochodu, cudować przem ysł k ra jow y, 
organizow ać handel, kredyt publiczny, podnieść 
z upadku rolnictw o, uporządkować skarb pań­
stw a, budować koleje, wytoczyć walkę dwu 
plagom , które system atycznie kraj niszczyły:

położenia i ogrom nego przeludnienia, skutkiem 
czego wychodźtwo jest stałym objawem  spo­
łecznym. Al,e trzeba zaraz dodać, żc W łochy 
mają najlepiej w świecie zorganizow aną opiekę 
nad wychodźtwem, mają służbę konsularną 
oddaną wyłącznic dla potrzeb sw ego wychodź- 
twa i w yw ożą najwyższe oszczędności z pra­
cy zarobkowej wychodźczej, które umiejętnie 
umieją spożytkować po powrocie u siebie w 
swej pięknej ojczyźnie.

Dolar, zarobiony w A m eryce, zamieniony 
na liry  daje bardzo pokaźne sumy, a umiejętna 
praca w -spólkow ych  stowarzyszeniach szybkp 
poy ieksza jego go sp o ą irczą  ,iłę. D alekie -to, 
Są j y * ’ t ż a s y , w i o c h y  ptfaiły cylko Isiz^a- 
f  onóvy, 1 iftifię, tobdbbnne inasy, hajKjytyann 
I  analfabetW w  'W alką z te m rp la g h ih i,' tą* pot 
zostałością rządów zaborczych i panowania na- 
ja zd a  wypełniała cały okres życia państw ow e­
go nowoczesnych W łoch i była najwłaściwszem  
;zamknięciem okresu bohaterskiego, którego 50 
letni jubileusz teraz cała Italia uroczj7ście dwie 
ma w ystaw am i: w Turyn ie przem ysłową i w 
Rzym ie artystyczną oraz nieprzeliczonym i kon­
gresam i będzie obchodziła.

C ały św iat zjezdża w tym roku na wiosnę, 
na tę cudowną włoską wiosnę, do T urynu i 
Rzym u. Rozpoczyna naprzód Rzym . I klimat 
wcześniejszą tam wiosnę sprow adza, i stolica, 
siedziba władz i króla, pociągnie pierwszą falę 

urzędowych gratulantów  i nieprzebrane tłumy 
pielgrzym ów, przyjaciół wolności i niezawisłości 
Zjednoczonej Italii. W  miesiąc później dopiero 
odbędzie się otwarcie w yśtaw y przem ysłowej w 
Turyn ie. Cały rok trw ać będą uroczystości 
włoskie aż d'd' pdźnej ‘jeśieni, pełnej powabów 
południa

Będą rozpoczynali' szereg tych ': p ielgrzy­
mów królow ie i teraz już się w ysuw a spraw ą 
etykiety. P ierw szy pospieSżył król serbski' Je rzy  

'i  przyjęty był z wielkińii honorami w K w irynalć. 
Niezawodnie przykro, jest, że papież iom kiĄ ł 
się na ten rok i żadnych ;wizyt przyjm ować.nip 
będzie. A le polityka w atykańska jest obm y­
ślan a  i bardzo. mądrą. t Otq, papież ząppwiada- 
jąc, że w tyin foku nie będzie przyjm ow ał żad­
nej pielgrzym ki, w yśw iadczył delikatnie ogro­
mną przysługę rządowi włoskiemu— w ten spo­
sób bowiem z gó ry  wykluczona została możność 
jjakichś niemiłych zajść vi zetknięciu między 
dworna światopoglądam i i dwom a dw ora­
mi. M asy pielgrzym ów do W atykanu odsunię­
te zostały ©fieyalną żałobą W atykanu na rok, a 
W tym czasie odbyw ać się będzie zwiedzanie 
w ystaw y rzym skiej bez obawy jakiegokolw iek 
zaburzenia porządku publicznego i niemiłych 
d &  obu stron dęm onstracyi.

Je st  to dowodem wielkiego* taktu ze stro
bandytyzm ow i ttajpołu^tuń- p ija io b O n o m ^ jS y - 1 j i y  polityki watykańskiej i jako taki akt przy 

tcylii, a  nadewszystkoi'tflzeba ,by oj ząbrAcSsię do ^ h y ln y  pojętą została „żałoba stolicy apostoł 
krzew ienia ośw iaty ludoWbj L tęp lc  1Attalfabe'*‘f s k ie j“ . 
ityzm, doprow adzić do skutku wielką organiza 
lęyę wspóldzielczą,j: k tó re j(p<j>c2|tliji (izd ąw n a ‘ ipt-1 

d n iały , ale która jdoiye^o (pr tosfatjiin j tjzażfó t̂ tk*
Iwzorowo została przeprowadzona, 4 c d z lś ‘ slużjć

,^ ł» a  przykład wszystkim krajom  zachodniej Eu-
upy- ' ii ; i; ; r a i ■ t ; i Jftfc .i 6.1

T o wielkie dzido cyw ilizacyjne spełnione 
postało w ostatni:eni’ £vfierćw ieciu.

Dziś W iochy Stoją w rzędzie n ajp ierw -

f ych narodów na świecie, i w nauce, sztuce, 
przem jśie, rolnictw ie a zwłaszcza w orgąiji^  

zacyi ro lriczej i assocyacyi współdzielczej prze*. 
, wodzą „ąnnytą, n ą r a d c m A 1 ? jfi ~

A.ńtófii<L Maffi, 'L u ćia iid  B a rb ie ff  ,/ lr  
B ass., prof. V ig ąn o . obecny prezydent a 
strówr Euzzatti kładą fundamenty pod tę niezró­
w naną dziś ' organlzaeyę gospodśtoźą’ W łdc^i.1 
1'o w sta ja  nieprzeliczone kooperacji?, fSg i, żrzć-’ 
szem a, związki, ,L a  Frate llanąa um ana" *v r, 
18 7 2 , „L e g a  Nationale dalie C óuperative“ w r.- 
ia ś fe  w  M edyołanit, „L ede ra: ione ltaliana dci. 
Cprisorz! ^ ąg rari" ,. ^ F ed em zic ie  delle caęse 
rnrali*?, „ AssociŁziorto idełle Manche popola- 
re* etc. :

Dzisiaj W łochy stoją n a  czele ruchu 
w spółaziełczego, liczą 0 ,538  stówa: zyszeń wSpół- 
dzielczych o P j i  tysiąca więcej niż dw a razy  
w iększa od nich F ran cya, m ają 2 ,37 0  spółek kre­
dytow ych, w tem 1 ,5 2 6  na wsi, a 844 m iej­
skich, 19 0 1  stowarzyszeń gospodarczych w y ­
twórczych, w tem 620 na w si a 1 ,2 8 1  w m ia­
stach, 1,6 9 0  stow arzyszeń spożyw czych, w tetti 
1,4 4 9  czystycn konsum ów, a 2 4 1  spółek w y ­
tw órczych dla stowarzyszeń spożyw czych pra­
cujących.

Mają przeto olbrzymi :> rozgałęziony w ar- 
stat pracy ludowej, obliczony na najuboższe 
sfery, 1 z każdym  rokiem Jw ziastają  w siły  eko­
nomiczne, pomimo niekorzystnych warunków'

państw a, a w ięc w Rzym ie. A le i jedni i dru­
dzy rozum ieją, gdzie leży ich wspólny7 interes.

Po jednej tionie nieszkodliwe obchody 
z catym szacunsićm  dla ejioki papieskiej, po 
drugiej stronie nieszkodliwe protesty bez utru­
dniania tysiącom  cudzoziemców odbycia piel­
grzym ki nie tylko do stolicy nowoodrodzonego 
państw a, ale i do muzeów W atykańskich i L a ­
terańskich.

Jestto  zdum iewająca so lid arn ość. przy całej 
nirprzejednawczości.

Praktyka jest inna aniżeli teorya.
W łosi to nazywmja nie bez iro n " przeina­

czając słow a odrilśzącfe sić o p ij ' Jo  króla W il; 
torą Em anuela: U ketrt^O *■

.1  Przez te w ^ je m ^ |iu s tę p ś tv . a ‘ niezmiernie 
żlagodnial spór iuhłat 1 łofie .-łóstalo: wszystkim 
bez różnicy przekonań! Jył|ięcif; czynńegb udzia- 
'u w uroczystóśc^fccn fąylaskięli.

V N iezaw odnięiZu^dźie si£ tam ;obok urzę­
dowych reprezent|fnt(JW pkńsiw  iządów  i parła1- 
mentów i polak. I on zechce oddać hołd pa­
mięci wielkich bohffręrów7 Risorgim entu włoskie­
go. M a tyle 0 0 'przem yślenia) tyle do naucze­
nia. Niechże zwróci uw agę na ten dział pracy 
organizacyjnej, który włosi przedziwnie rozw i­
nęli i niech porówna, do jakich rezultatów do­
prow adza umiejętna, świadom a celu praca orga­
nizacyjna, z tem, co zna i widzi, a co je st ni- 
czem innem tylko n iezorgarizow aną anarchią.

S ą  już i u nas początki piękne pracy 
zbiorow ej, łączącej słabe sdy jednostkow e w 
silne skupienia.

A le długo jeszcze pracow ać umiejętnie i 
ofiarnie musimy, abyśm y do zbliżonych rezul­
tatów zorganizow anej pracy współczesnych 
W łoch dojść mogli w przyszłości.

W- L.

L

Z iM Ian i?
‘ ” ti -,'ti i r

G dyby papież chciał był zaszkodzić w y 
itawie i uroczystościom, bydby mógł polecił 
:amknąć muzea przewsjikfniałe W atykanu i La  
eranu i odrazu zm niejszyłaby się liczba uczest 

ników uroczystości rzymskich, Tym czase
ptuMfą ipqstcJ^ką tfr svv ij przenikliw ej polityo
inną w ybrała drogę.
i M#. ' e^i l 1 na to 'rzą d  i aranżerow i 
nie^Lęoą ' tżć1 nlczem prow okow ali W atykanu; 
schowają sw ego burmistrza, syndyka Rzym  
N^thąma, który przed lokiem  prow okow ał św iat 
katolicki. Ju ż  jest ..postanowione, że mają sie

wystrzggać-^wszeHtiej- m awfestatyi - -

‘ Imu*, < irn ei«o  v i b  n u

‘ "ti :Ł.T y  -; t \ *

Gazeta be(-llńsilki< „Posf'] otrzymała ze Szcze­
cina następującą' ,,^ 'sj^ećtalhegfl źródła? 1 Wiado­
mość: iii-M,: c- m  n M ,

’ Rzeczą jesł ^pe¥«ą ,że 'nttdprezydeF.t .egencyi 
pomorskiej, baron von Maltzahn, ustępuje ze swego 
stanowiska w przeciągu b. roku, z powodu pode­
szłego wieku. Na jego miejsce przyjdzie obecny 
nadprezydent regencyi poznańskiej, von W al do w 
tnany jako zacięty. hak,atysta.

„Post" pisze dalej: Zmiana prezydentury po­
łączona jest zarazem z pewnym zwrotem w poli­
tyce przeciwpolskiej. Niewprowadzenie w życie 
prawa o wywłaszczeniu, a zarazem zamiar kół 
blizkich władzy monarszej, aby na świeżo wznie- 

ioiym  zamku cesarskim w Poznaniu osadzić jed- 
ieąo z synów Wilhelma II, świ|$czjś| o'ł|i$jciej 

zmfanie kursu w postępowaniu z .pclak^jni. ^Jrópie- 
waź zaś obecny nadprezydent poznański znanv jesi 
ze swego przecitttpwłskiegó Uaposobknia 1 2 odda­
nia; się stronnictwu hakatystów, przeto usunięcie 
Igo -z Poznania jest w tym razie koniecznem

li i  ^  *

wego, który, jak  wiadomo, uciekł się do ekwi- 
librystyki matem atycznej, łączącej razem dwie 
niewspółmierne wielkości: szacunek gfuntów  i
ilość zaludnienia.

W arte porów nać różnice, jak ie  zacnodzą 
pomiędzy projektem rządowym  a wyliczeniam i 
wniosku pp. llo rw atta  i Olizara.

W edle projektu rządow ego ma być ra d ­
nych gubernialnych w gub.:

W itebskiej —
W ołyńskiej
K ijow skiej
Mińskej
M ohylowskiej
Podolskiej

rosyan  4 4, polaków 1 1
52

43
5 ?
5^

1 1
7

io
4 :

IX

W edle zaś. .wyliczeń pp. llo rw a tta  i Oli- 
zara' powinno być radnj^ch .gubernialnych w 
gubern.:

' W itebskiej —  ’ rosyan  45, nolaków 10  
W ołyńskiej „ 47
K ijow skiej „ 63
Mińskiej •  ̂ 38 „
M onylowskiej „ 46 „
Podolskiej „ ą.8 „

Różnice też poważne zachodzą w oblicze­
niach ilości radnych powiatowych.

W edle zamierzeń rządu powinno być ra d ­
nych powiatowych:

W  gub. witebskiej-.

t.6 
i 1 
1 1  
9 

15

w pow. rosyan polaków włości

witebskim 16 4 10
weliskim A , 1 .7
horodoskłm 15 i 1
dynaburskim 12 1 1 1 1
dryssećskim 10 4 6
lepelskim 13 5 8
lucyńskim 8 8 8
newelskim 14 1 7
połockLu ■■'■ii ■ 2 8
rzeżyckim i 9 , 8 &
sebeskim J 2 2 7

w pojw. ' rosyan pólaków włościan

rohaczewskim  18  : 3  ló
siennickim 15  5 10
czauskun • 1 3  : 1 6
czerykowskim  17  2 .9

w gub. podolskiej-.
rosyan polaków włościan 

18
24
18
U
18

w pow.

podolskim 
bałckim 
bracławskim  
winnickim , 
hajsyriskim 
1 atycztfwskkię 16

‘ łitj-ńskim i i j
n.onylowsl.im r j
olgopolskim  19
płoskirówskirh ib
uszycirim 18
jampolśkim. 18

W edle zaś obliczeń pp. H orw atta i O li. 
zara powinne być radnych powiatow ych:

5
3
4 

i b
d

4
A
5
0
61

n
1 3
10
1 1
i i

S
ló
1 1
12  
rb
10
1 1

W  gub. witebskiej-. 
w  pow. rosyan polaków włościan

w gub. wohj. <sLiej: 

w pow. rosyan poiaków włościan

żytomierskim 20 7 13
wł.-wołyńskim 18 6 1 1
dubieńskim 16 4 9
zasławskim 12 9 10
kowelskim 17 3 10
krzemienieckim 18 4 10
łuckim 17 5 1 1
zwiahelskim 18 9 13
owruckim 20 1 10
o sjo g sk im 16  • :

- . li f r . -
4 10

r&wjęń*
:ant.r i l . l

i6 « ń .Ił 1 » m 1 1

1 < 101
w gub. kijowskiej: 
w K ijow ie ogółem 8

rosyan polaków włościan

Popraw 
Mfio projektu żiems>w.

w pow. 

kijowskim  24 li |.i f

‘W ife (i |7

. t-,i
. ir

. 1
Petersburg, 14 (10) lutego

papieskiego, W ielkiego Odrodzenia wydobyto Jj D yskusya plenarna nad szczegółńiin'' pf<y- 
i.ó5f&nij'fek'itrystawtiB? A t  Jam lftt1 jekjtu ziemstw d k łi i i tw y ^  i  Rtłsl fozęoea& k ■ ikę
ś# .:‘ A ntóła Uńai'lyjstaMSÓi B ta^ io g ilin R j.n a jf4 a a w J (Radzie P ań sfy p  ŵ prąyszlyjn Jygod n iu ;iTy.m-
--- ^--oni. j J^edpypeą r.ajbardziej pociągających ----  n.* — 15 — r t

je A  w ystaw a 4 hfeszk<teiaA-gdjii© Urodzi

^ąjw ii^p-óttikiiri 
kaniowski: 
lipowieckim 
radyjxt"skim 
skwirskfm 
ta-afizcz* iii 
humańsB 
tzerkaskim  

. .^ e h ry ń sk ią j

3
2
6‘

6
b

1
1

12

1 1  
10

f t  l 3A
1 3
ŁQ

ł!t
li

ch
ibts jeSt w ystaw a -%ńteszk<t»iaA^gd»M Urodził 

,sic św . Franciszek ^  |A *s3|:ilMĄ łf } '/ ^ a u ro«7apego 
najw ierniej w sposdh t, " n o ik p u . i Rzym  Ję&t 
i pozostanie stolicą kościoła apostolskiego, kar. 
toliękiego i rzym skiego. Rozum ieją doskonalę 
znaczenie historyczne tego faktu sar.11 w łosi i 
ich rząd 1 uczynią wszystko, aby stolica apo­
stolska z powodu nadchodziących uroczystości 
nie m iała żadnego słusznego powodu do 
żalu.

Jestto  z obydwu stron stosow ana poutyka 
niedrażnienia. Sto lica apostolska ■ nie m ogła 
pOEOStać niemą wobec nadchodzących uro­
czystości, które się wiążą z upadkiem świeckiej 
władzy papieskiej i wkroczeniem w ojsk przez 
Porta Pia: w ięc protestow ała i protestuje.
Zjednoczona Italia nie mogła mieć państw a bez 
stolicy w ięc m usiała zająć R zym  a teraz musi 
obchodzić jubileusz 50 odrodzenia ojczyzny i 
itłe może żreżygnow ać 2 obchodow w  stolicy

Eduarc Paszkowski,
7 5 '

R o z b itk i
Z kroniki kreso*. h

„N ie łudźmy s.'ę, Leonie, że to tylko „k li­
k a " , b© instynkty tej kliki w psychologię na­
szego bgółu w żarły  się głębiej, aniżeli napozór 
to sję w ydaje. Przez zbyt długie lata gosp o­
d a rz y ła . ona u nas, całe pokolenie dźw iga jej 
stemptl; i to w łaśnie stanow i je j potęgę i s ła ­
bość je j przeciwników . T a klika żyje siłą dJu- 
goletniegt) impulsu, mocą w arunków  wewnętrz­
nych, w ytw arzanych  długoletniem na społe­
czeństwo oddziaływaniem . T dlatego w chwili 
naw et rzekom ego upadku w ydaje mi się ońa 
jeszcze potężną, bo jestem  głęboko przekonany, 
że w  trakcie najzaciętszej walki nie będzie ona 
zbytnio zużywać swoich sił żyw otnych, zw al­

czając nieprzyjaciół ich własną um ysłowością, 
wytworem  ducha ugodow ych pedagogów .

„W ybacz, Leon ie, ale cały nasz obóz 

spraw .a  na mnie czasem wrażenie g ron a  za­
aw ansow anych  w nauce elew ów , którzy się 
zbuntowali przeciwko władzy swoich nauczy­
cieli. G ałą  naszą działalność cechuje, jak  do­
tąd, lękliw a nieśmiałość, n a  każdym  kroku ła­
piem y się na pół-słóWKach i pół-c?vnaeh, będą­

cych przejawem  pól-pragnień i, że tak powiem, 
pół-idealów . A  całokształt nasi^-ch przekonań 
politycznych jeżeli i odbiegł od starego proto­
typu, to w każdym razie ogrom nie często po-

ZRsem debatu je 'kom isya '’ nad zgfośzonctiił po­
p iw k a m i. Śród tych poprawek są dv ie poi- 
s l je , na które zwrócić naleźj7 uwagę. J e d n a j  . 
nit.i, podpisana przez pp. llo rw atta  i Olteafa, 
dej yezy ilości radnych w powiatach i guber­
n i  ch, druga ząś» podpisana przez pp. Olizara, 
M eysztowicza i Skirm unta, dotyczy sp raw y 
kuryi.

Popraw ka pierwsza opicia  swe wyliczenia 
radnych włościańskich na szacunku ich grun­
tów w stosunku do szacunku reszty gruntów 
w powiecie. Tam , gdzie stosunek ten me prze­
nosił 33%, przyjęto za wykładnik przedstaw i­
cielstwa włościańskiego T a k ą  sam ą pod­
staw ę do obliczeń (podstawę szacunku gruntu) 
przyjęto w zakresie obliczeń przedstawicielstwa 
polskiego. Szacunku gruntów żydowskich do 
rachuby nie wzięto* skoro .projekt a  lim ine  
przedstawicielstwo żydów wyłącza.

' Projekt przeto pp. H orw atta i O lizarą 
je ę t słusznem skorygowaniem  projektu rządo-

n » i  111 r ' IM.II. ■!!■■■

«i-:. gub. ^m lskiąp  
w  Mińsku ogółem 3

w  pow. ros3-an polaków włościan

n .ińskim 7 9
.hrhNjskń&i ■21 ■_ ;3
borjhowśkim U 4 IÓ
ihunieósKjn 13 S IK- 10
mozj7rskim 1 6  ■ 4 9
nowogródzkim 16 6 10
pińskim 16 6 i 1
rzec2yckim A 3 10
słuckim 15 7 1.1

w  gub. mohylcwskkj-.

w pow. rosyan polaków włościan 

mohylowskim 15
bychowskim
homelskim
koreckim
klimowickin
mścisławskun
orszańskm

16
2ą
16
17
13
*T

3
2
2
1
2
2
3

9
8

1 3
8

9
1

10

witebskim 14 6 10
welirkim 14 1 7
horodoskim 1 1 1 i i
dynaburskim 16 8 12
drysseńskim 5 7 8
lepelskim 6 9 7]
lucyńskim 13 3 8
newelskim 11 2 9
pbłóckim 13 4 3
rzeżyckim e 7 10
sebeskjra ; . f- £ 4 9

w gub. wołyńskiej-
w pow. rosyan polaków wioićian

1 * . ; » ,
ży7tomierskiił. 48 9 13
wł.-wołyńsknn 10 . ł

9 16
duDienskim 10 r 12
zaśławSKim ■ •3 1-5 13
kowelskim I i  . 5 • *3
krzemienieckim IO 6 16
łuckim 15 i i r
zwiahelskim *3 12 15
owruckim 18 3 10
ostrogskim 10 6 14
rówieńskim 1 1 !3 1 1
st.-konstant 6 10 15

i

i .
1 i,'t

w gub. kijowskiej-. 
w K ijow ie  ogółem  8

w pow. rosyan polaków włnlińan

kijowskim  2 1  
berdyczowskim  14  

i ‘w.akylkowSkim ló  
zwinogródzkim 13  
kaniowskim  14  
lipówieipkim 9 

i raddlnyw im  19  
skjtp!rsk|ln. 10  

’• jtarrazcąańfkim j  
hufrtańsIćJm 1 1  
cze^kaskirr, 25 
czehryńskim 18

2
9

12
• 5 ; 

5 
1 1

7
10
10
9
1
2

14
M
18
17
16
12
13
14  
16
19 
*3  
12

w gub. mińskiej-.
“  Tgsku ogółem 3

w pow. rosyan polaków włoScian

mińskim 
bobrujskim 
Lorysow skiir 
ihumeńskim

9 
19

3 7  
6

mozyrsuirr 12
nowogródzkim 10  
pińskim 1 1
rzeczyck.m 14
słuckim 1 1

1 1
5
4 

i i
8

1 1
1 1

5 
10

9
12  
10
10
9

1 1
1 1
1 3
12

w gub. mohylowskiej.
w  pow. rosyan polaków włościan

mohylowskim 12  5 ió

bychowskim  9 4 1 3
homelskim 17  4 18
koreckim 9 1 1 5
klimowieckim 12  3  1 3
mścisławskim 8 3  1 1
orszańskim 1 3  5 1 3
rohaczewskim  14  4 1 3
siennickim 8 8  14
czauskim 6 2 ią
czerykowskim  10  4 14

■siada wcale- ■silne 'zabarw ienie sztandarow ych 
kolorów  znienawidzonego kierunku.

„W ięc nie zapom inajm y przedewszystkiem  
— O sobie...

’ „A  co do iniśsta, to chociaż pod’ w zglę­
dem zapatiyw ań  śpółecznych r.ie zawsze się 
ź^śobą zgadzam y,-a mój „radykalizm " i ciebie 
czasem razi, lecz ir.uszę ci przyznać racyę, że 
na bruku naszym  dzieją się teraz rzeczy nie 
tylko dziwne, ale i  niebezpieczne.

„Przesadzać wszakże tego niebezpieczeń- 
?£W.ą nie należy, ą  zwłaszcza nie mamy pow o­
du rozryw ać szat nad nasza specyalną, jakoby, 
nieopatrznością,' fxo takie ob jaw y, jakie widzi­
my w śród polskiego społeczeństwa w Onpolu 
L  K ijow ie przy danych  warunkach— wszędzie, 
zawsze i wśród każdego innego społeczeństwa 
m usiałyby mięt .irieisce X nie przesadzajm y 
rów nież siły  tego radykalizm u antynarodow ego,
I 4     A A to 1 a w m   V. I - , ■ .V* ■! 1 ł ł  % d  I AM I  ł. W. . ■ ■  *o ob jaw y ttsLrawc rzucają się
nam w oczy.

Piszesz mi, L -o n ie , .te ani K ijow a*.ani On-, 
pola poznać prawie nie można, ie  nie umiesz 
sobie poprostu W37tłćm aczyć, skąd się raptem 
wzięło to antypolskie, w gruncie, krzykactw o, 
które wśród naszego społeczeństw a m iejskiego 
tak się dzisiaj panoszyć..

„ Rzecz prosta.
„Poza kilku ośobńlk&mi o szczerej dusży 

i wielkiem nieraz ;Sercu{ które w dobrzej w ie­
rze i z g o to w o śc ią , do najwyższych poświęceń 
w lew ają  nam jad  do krw i, stoi olbrzym ia fa- 
latiga m aruderów, 1. raczej sportsme nów tak 
zw anego postępu* $  których 'zupełnie ' słusznie 

mamy praw o powiedzieć, że —  nie wiedzą, co 
czynią.

„W  piewszym  szeregu stoją tu ludzie 
wielkiej ainbicyi i ciasnej g łow y, ludzie, którzy

radziby przyczepię sw oje nazw isko do tak.zw a­
nych „głośnych  by yzyskać,jiiekoszto-
w ną popularność i rozgłos s(okrQć, przerastają- 
cy skalę ich m oralno-um yslowej w artości. Z a  
nin i podąża grom ada ludzi ciekawych, amato­
rów  w szelkiego rodzaju rozpraw , zebrań i oży­
wionych dyskusyi. T reść  dm nich obojętna, cel 
i przedmiot na d~ugi plan się usuwa— pozosta­
je , że tak powiem, strona techniczna, „m ysz­
ka" zebrań, uplastyczniona w formie gw aru, 
zapału i... brzęku szklanych przybytków  w e­
sołości i humoru. S ą  to sportsm eni bardziej 
zagorzał? i nie mniejszą w ytrw ałością się cieszą­
cy od zręcznych dżokęiów, dzielnych w ioślarzy 
i sprężystych cyklistów . Falangę tę i.akoniec 
zam ykają1'indzie „dóbrej w o li" , olbrzymiego za­
pału i przeraźliwie tępego umysłu. K rańcow i 
w przekonaniu jw łasjjip ), w  1 i«each ludzi urtły- 
.slowo zdrowyćh śiilidszni—-i szkodliwi.

„:A  <?zeai żyjfeuta rzesza?..

„ 1 ’le w a m i . ,

,’ ) ■ zrozumieniu ’ zasadnżcźćj m yśli p ro g ra ­
mu, ten?' mniej za5ś ^.jsambl »fuych mniej więcej- 
poglądach —  m owy Jutaj być ńie Inożc Prze­
szkadzają temu bądź kw alifikacye ich mózgu, 
bądź wrodzone lenistwo i snortowy charakter 
zajęcia się danym  przedmiotem. W ychw ytują 
więc z program u utarte, powszechnie znane 
komunale, zużytkowują „ogólno-społeczne" po­
glądy, a w ykoszlaw iw szy takowe odpowiednio, 
puszczają w obieg te, pozujące na złoto, licz- 
m any... Czasem w wierze najlepszej, a czasem 
w wierze... nieco mniej doskonalej.

„N ie zapom inajm y jednocześnie, że gd yby­
śmy mj*- v f ł i '  „u w łio z y "  (...czytaj „w  modzie") 
cala ta falanga byłaby przy nas i swojem  sro- 
czem kr.rykactwem i naszą „siłę" pozórnie-by 
zwiększała.

„Nie chcę przez to powiedzieć, że cały ten 
ruch n ow om od n y na zlekceważenie zasługuje. 
Owszem. I „I lika“ , i sportow y radykalizm , j  tam­
ten praw dziw y, o iJe wiązadła nasze narodowe 
chciałby osłabić, bacznej uw agi i energicznego 
przeciwdziałania w ym agają. Musimy się sprządz 
i całą moc woli serca i ducha wytężyć, aby 
przedewszystkiem nasze własne szeregi wzmódz 
i należycie zorganizow ać, aby stworzyć robo­
tników czujnych i w ytrw ałych, świadom ych 
i ofiarnych.

„A  będzie to zadanie niełatwe.
„G dybyśm y naszym szeregowcom , najmniej 

nawet zapalonym , zaproponow ali umieścić w 
nawpol zbudowanym gmstchu cegiełkę, obiecując, 
że nie zostanie ona zam alowana farbą i pe od- 
mieftnym kolorem  świadczyć będzie potomności 
o przysłudże-—riie coiną się przed żadną ofia­
rą. Gdyby, w j*»ż ukończonym: (jthachu, n a  sa ­
my ui wierzchołku zatknąć, trzep a było chorą­
giew sztandarow ą, wieńczącą całość budwwy —  
znalazłoby się setki am atorów karkołom nej po­
dróży: bodaj po r y r n  e, z gzem sa na gzems, 
m ając co chwila w perspektywie śmierć, lub 
kalectwo.

„N iestety praca nasza, to nie hałaśliw y 
pochód z fanfaram i, to nie wieńczenie gm achu, 
to nie hałaśliw y proceder, w yw ołu jący poklask 
tłumu— lecz ciche i żmudne zakładanie funda­
mentów, z nadzieją, że dopiero kiedyś, po la ­
tach wielu następcy nasi ujrzą rezultaty k rw a­

w ych mozołów teraźniejszości.

„H uczny frazes i w ygodne teorye— są na 
ich brzegu...

„V7iqe do „ork i" Leom e!.. Co Eóg da, to 
będzie— nasze ręce niech nie próżnują i pesy 
mizniu do duszy naszej nie puszczajmy!.. Każdy 
z nas na swojem  stanowisku niech stara  się

czynić według nakszu cumienia i honoru, tto, 
co mu możność je g o  pozwala.

„ J a  w obecnej chwili njani do ocalenia 
krocie H orskiej i— człowieka. Człowieka, kto*y 
kto wie, czy od całego tego spadku nie je»t 
wart więcej. W ierzę, iż siły mnie nie zaw iodą 
i z niecierpliw ością czekam dnia, kiedy będę 
mOgł spełnić mój obowiązek. Do widz'T*.af moj 
drogi! —  Bolesław.

VIII.

Wreszcie ten dzi ń przyszedł i sprawa 
Polką i Malickiego wypłynęła na wokandę Są­
dową.

Był to poranek «rudnłotry jasny i mro­
źny. Ogromną dwupiętrową salę sądu wypeShi* 
ły tłumy. Na kurytarzacb panował szalony fiok, 
ludzie fornjalae walki stoczaL aby dostać się  
do wnętrza, gd zk  wtaścisrie szpUkł juc w sttn ąć  
nie było można.

Horski wolnym krokiem skierował sir Lu 
ław.e obrończej i usiadłszy na niej pożałował 
zaraz tego, że przyszedł zaw ceęsnk Zt nim  
stały, odgrodzone baryerą i wzniesione nieco, 
ławy podsąćuych, naprzeciw miał tr,-buiię Sę­
dziów przysięgłych jeszcze bustą na prawe na  
wzniesieniu stał długi stół ' fotele, również pu­
ste, sądu koronnego, a na lewo w drugiej po­
łowie sali huczało, jak przepełniony "ul —; całe 
miasto.

Setki spojrzeń było w nim utkw ioiiyćii ‘
Z miejsca widzów dziurawiły go op2$r, 

któ-ycb pie widzjfcał, jeno dotkliwie j« c-aił, a 
po saL w pojedynkę lub małemi grupami prze­
chadzali się sędziowie przysięgli i niemniej pil­
nie i ciekawie przyglądać mu się ćacźyli.

(D. c. n.)
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T3 9 12
16 5 19

9 7 16
12 10 12

8 10 16
7 6 15
9 8 14

1 1 9 1 3
10 1 1 16

7 10 15
10 8 14

8 1 1 16

w  gub. podolskiej:
w  pow. rosyan polaków włościan

kamienieckim 
bałckim 
braclawskim  
winnickim 
hajsyńskim  
latyczowskim  
lityńskim 
mohylowskim i 1  
olgopolskim  
płoskirow sk. 
uszyckim 
ja irp o ł skini

D rugi wniosek polski, ja k  zaznaczyliśm y, 
dotyczy trybu dokonyw ania w yborów . Z a p ro ­
jektow ano m ianowicie zredagow anie art. 6 w ten 
sposób:

„W  zgrom adzeniach w yborczych zezwala 
się  n a  żądanie w yborców  zrzeszać się w po­
szczególne grupy celem wybiej ania upełnomo­
cnionych oraz takiej ilości radnych, jak a  przy­
pada na ich rzecz zgodnie z ilością głosów  o- 
becnych. Takiż tryb stosuje się również do w y ­
boru radnych gubernialnych przez zgrom adze­
n ia  pow iatow e i miejskie oraz w  wyhorze, do­
konyw anym  n a zasadzie X  rozdz. N ajw . zatw. 
Ukazu z d. 5 pażdder nka 190 6  r., dotyczącego 
w yb orów  pow iatow ych i grom adzkich".

Ja k  widzimy przeto, chodzi tu o przyw ró­
cenie w yborów  proporcyonalnych zgodnie z art. 
a  rozdz. III projektu, który był w niesiony do 
rad y  m inistrów w dn. 22  listopada 190Ó r.

Nadto zaproponow ali jeszcze polacy usu­
nąć z projektu art. j 6, 17 , 18 , T9 i art. 1 roz­
działu IX . O statnie dw a z pomiettlonych arty­
kułów  głoszą, iż prezesam i zarządów powLm i 
być rosyan ie, _ż rosyaruc powinni stanow ić co 
najm niej pół zarządu, iż w reszcie tylko ro sya  
m e m oga być prezesami rad szkolnych. A rty  
kuły zaś w yżej wym ienione m ów ią o organiza- 
cy i kuryalnej w yborów .

D otychczas debatow ała kom isya tylko nad 
pierwszym  wnioskiem (pp. H orw atia  i Oiizara). 
W niosek ter został przez kom isyę odrzucony 
D ru gi w niosek rozw ażany dotychczas jeszcze 
nie był Jakiekolw iek wszakże będą jego  lo 
sy ,— obydw a wnioski bronione będą przez pola­
ków  in pleno. H. R

Skarga do Watykanu.
Litwini, łotysze i białorusini, parafianie ko­

ściołów katolickich w Petersburgu i Moskwie, prze 
słali za pośrednictwem departamentu wyznań ob­
cych do Watykanu skargę na metropolitę kościo­
łów  katolickich w Rosyi, ks. biskupa; Kluczyńskie-. 
go, w  której proszą o 1 obronę icłi interesów reli­
gijnych’ i narodowych przed pplóńizaćyą za pc mo 
cą kościołai Pptencj, wykazują, żp do. "wszystkiej h. 
parafii są mianowani księża polacy, me posiadający
językóm i fk łU tłta-iftl
tysze, litwini i białorusini nie są w stanie zaspaka­
ja ć  swych potrzeb f^ w jjw ję ^ iH r j 4 ,( ] , '•  , ' T '

W obec tejlo' h^ranaure kiJajt&JWi^fWUtyiszych 
proszą, aby wyznaczyć w  stolicach i wszędzie, gdzie 
tylko jest ludność mieszana, kapłanów, umiejących 
po litewsku, łaiew-sku i  biatóiritsku;' itiłkn wwicie cho­
ciażby jednego biskupa, posiadającego te języki; 
księży, nie posiadających ■jęzrkówm iejscowych, o- 
desłac do Polski, gdzie mieszkają wyłącznie pola 
cy; udzielić n  iejaca w .radach kościelnych przede 
stawicielom innych narodowości; do czasu wybudo­
wania koććifiłą pozwolić katolikom rosyaraorn ,W 
Moskwie urządził kaplicę w  lokalu, zajętym przez 
bibliotekę polską; . wprowadzić wykłady rełigii w 
szkołach, kościołach, seminaryach i akademii rz. 
katolickiej w  językach wszystkich tvch narodowości 
oraz polecić metropolicie Kluczynśkłeińa, aby roz 
patrzył wszystkie złożone nua skargi. sv i -. Sv?

W  sprawie służby wojskowej.
M ieszana kom isya sztabu generalnego w 

Petersburgu opracow uje jak  wiadom o projekt 
zm iany u staw y o powinności w ojskow ej.

Część pierwszą tego interesującego pro­
jektu przytacza w jednym  z ostatnich nume­
ró w  tygodnik „R u sk ij In w alid ".

Celem pow iększenia liczby popisowych, 
u lga  pierw szego rzędu, czyli bezwarunkowa, 
podlega znacznemu ograniczeniu. Jed yn acy  przy 
ojcach, zdolnych do pracy, zabczeni są do ul­
gow ych  drugiego rzędu. Jed yn ie  zdolny do p ra­
cy  członek rodziny, którego brat starszy służy 
w  w ojsku, lub którego brat młodszy ma już 
1 5  lat wieku, me korzysta z u lgi piert. szego 
rzędu; służy mu tylko odrodzenie do czasu, kie­
dy brat stai szy w róci z w ojską lub brat młod­
szy dojdzie 18  lat wieku

W dow cy dzietni są  bezwarunkowo Wolni 
od służby W ojskowej, czyli korzystają  z ulgi 
pierw szego rzędu.

U lgi trzeciego stopnia praw ie całkiem uę 
znoszą.

W ykształcenie, zarów no wyższe, ja k  śre­
dnie i niższe, daje jednakow ą ulgę: skrócenie 
czasu służby czynnej w w ojsku do lat trzecn 
D la  popisow ych, należących pod względem w y ­
kształcenia do pierwszej kategoryi, o ile złożą 
egzam ir na stopień oficera zapasu, służba czyn­
n a  trw a lat dw a.

Zaliczanie do zapasu bez przejścia słu­
żby c z y n n e j  ustaje. Skutkiem  tego nauczyciele 
wszelkich szkól w ogóle będą pow oływ ani do 
służby czynnej n a  rok, lekarze zaś na dw a 
lata

Rozm aicie stopniow ane odroczenia, udzie­
lane gw oli ukończenia nauk, zastąpi u lga je- 

' dnakow a dla w ychow ańców  wszystkich szkół, 
w yższych i średnich, m ianowicie odroczenie 
dla nich służby w ojskow ej do czasu, kiedy 
dojdą 2 6  lat wieku. Od tego ogólnego przepi­
su poczyniono nader skąpe wyjątki.

A żeb y  oficerowie zapasu arm ii byli czasu 
w ojny zdolni w ypełniać należycie sw e obo­
wiązki, sposób przyjm ow ania ochotników na 
oficerów  ulega zasadniczej zmianie. M ianow i­
cie n a ochotników takich będą przyjm ow ani 
tylko należący do pierwszej kategoryi pod 
względem wykształcenia. Istniejąca obecnie ka- 
tegorya ochotników drugiego rzędu całkiem się 
znosi.

O kres służby dla ochotników w ynosi w o­
góle lat ] 8, okres służby czynnej—  lat 2. W  
razi<- złożenia egzaminu na stopień oficera, o- 
kres służby czynnej st raca się do roku i 8 mie­
sięcy i wtedy ochotnik odbyw a część służby 
ju t  w stopniu oficerskim.

Ochotnicy z wykształceniem  lekarskiem  
pełnią służbę przrz. rok i 8 miesięcy, przy^zem 
9 pierw szych m iesięcy w szeregach wojska., 
resztę zaś, jako lekarscy urzędnicy klasowi 
armii. -

Przyjm ow anie do w ojska ochotników n al 
szeregow ców  z pośród niem ających kw ahfika- 
cyi na oficerów  zapasu będzie znacznie uła­
twione. M ianow icie m ogą zaciągać się do sze­
regów  w szyscy, zdolni do służby, m ający od 
18  do 30  lat wieku, bez względu na stosunek 
ich do pow inności w ojskow ej.

Kom isye poborow e gubernialne mają być 
powiększone o trzech członków z ram ienia a r­
mii czynnej, kom isye pow iatow e —  o jedne- 

o. W  powiatach o znacznej bczbie popiso­
wych będą tworzone tym czasowe kom isye ró- 
w noleg’ e.

A żeby powinność w ojsl ow ą rozłożyć ró 
wn< miernie na całą ludność, będzie dokony­
w any ogólno-państw ow y rozkład popisowych, 
skutkiem czego będą brani do w ojska przede- 
wszystLiem  bezulgowi z całego państw a, a w 
razie ich niedoboru —  ulgow i równom iernie z 
całego państwa.

Pobór, zam iast 2&-go października każde­
go roku, będzie się zaczynał dnia 1 4 - go pa­
ździernika.

Przjm ow anie popisow ych w  ciągu całe­
go roku ustaje. Pobór będzie się kończył dnia 
28-go lutego. Ci, którzy na termin się nie 
staw ią, będą powołani do następnego poboru.

K a ry  za niestawanie do poboru i uchy­
lanie się od służby w ojskow ej obostrzono i 
przydano now ą karę za uch) lanie się od peł­
nienia służby —  pozbawienie niektórych praw 
szczególnych i przyw ilejów .

Streszczoną pow yżej gotow ą część pro­
jektu minister w ojny wniósł już do Dumy i 
R a d y  Państw a.

T eraz  kom isya opracow yw a przepisy o 
po- iągnięciu do czynnej służby w ojskow ej ró ­
żnych plem ion azyątyckich, kaukaskich i ko­
czowniczych, uwolnionych od powinności -woj­
skowej lub opłacających wzamian służby specyal- 
n y  podatek.

0 położeniu pracy 
w cukrownictwie.

Z powodu artykułu „Wiestnika finansów".

Niema rzeczy obosiiczniejszej na świecie 
nad statystykę. S tosow an a ostrożn e i um iejęt­
nie jest ona najlepszą ilustracyą stosunków eko- 
nomicźnycn, ale zato jeżeli ją  zastosować nie 
zbyt umiejętnie, to chyba do opacznych wnios 
ków tą drogą dojść będzie można. Pierw szą 
zasadą statystyki jest, aby opierać się na cy­
frach, przedstaw iających m ateryał jednolity, gdyż 
tylkp to może uspraw iedliw iać staw ianie jakich­
kolwiek >bądź wniosków,. W yciągan ie przecięt­
nych, łub ze .stosunków zbyt różnorodnych ab- 
solum ie do żadnych w niosków  doprov adzić nas 
mę jnbźe i, 'zam iast w um yśl : n iczym )u w yd at­
nić ćałą rc ^ e g tą  gamę. otosunkotyj, tak różiąoii: 

Jtywhi juk one: się -w rzeczywistości przedstaw ia 
ją , pozostaw iają w uńiyślc ; -naszym ottjttfwy ja ­
kiś ^zemat, .włąściwię njfcptnu ‘na tńc, ifirty- 
datntr.], M yśli powyższe, nasunęłj ;npi, jsię- przy 
czytąniu artykułu p. M argoiina „Położenie pracy 
w cUkróWnictwid", w  „W festnikń fi nap sów' 
drukow anej. M ożną podaw ać statystykę cukro- 
wnierw a z całego pańsfw a, gdyż cukier, zaró­
wno 1 f r  fw y cu  syceńych fWła^aośtiadh.Dcjtok 
również pod względem sw ych  fuukcyi ekono­
micznych, jak ie  sp e łn ia .w  społeczeństwie, jest 
mate*-yą najzupełniej jednorodną, niezależnie od 
szerokości .ge.ografiężhęj, pod jaką został otrzy­
m any; jeżeli jednak zw rócim y uw agę n a warun* 
Ki pracy ludżkiej, to tu ćh ybą róźhlcć są tak 
wybitne i t£k uderzające pomS&dzy ;jóó,&zczegól- 
nym l okręgam i, że ch ytab y  rylfeo niewidom y od 
urodzenia ich nie zauważył.

P i olszę porów nać -tylko etyle osady fa­
bryczne: osadę tak kw itnącą, juk dajm y na to 
Bfteflć. K u jaw sk i, gdxie widzitny szereg muro­
wanych dom ków robotniczych, parterow ych o 
4-ch mieszkaniach z 4-ma oddziełnemi w ejścia­
mi, bo tak w ym aga współczesna hygiena fa­
bryczna; domki wesołe, nęcące do w ejścia, la ­
tem obrośnięte winem, z drugiej zaś strony 
widzimy olbrzymie koszary robotnicze, gdzie w 
jednej wielkiej izbie mieści się 80 robotników 
płci m ęskiej— po spędzeniu w koszarach 1 2  g o ­
dzin idą oni na „zm ianę" do fabryki, a tym ­
czasem przychodzi z fabryki now a partya  80 
robotników i korzysta ze swobodnego m iejsca 
do przespania się— to chyba różnica między ty ­
lu5 .w arunkam i p racy" jest tak znaczna, że r a ­
zem zestaw iać jej niepodobna.

Lecz autor, o ile mi się zdaje, pra­
gnie ograniczyć się  do tak zw anego kra 
ju  poi.-zachodniego, ogniska cukrownictwa. 
A utor oblicza procent analfabetów  pomiędzy 
robotnikam i cukrowni na'* 6 3  i... robi l
tego zarzut zarządom cukrow ni, wypłacającym  
g ru b e . dywidendy ancyonaryuszom . O ile nam 
wiadomo, ośw iata powszechna, to rzecz bardzo 
cenna i pożądana, ale zazw yczaj w Eurupie
troska o ośw iatę spoczywa na barkach pań­
stw a, w reszcie gm in, lub parafii, a zarządy fa­
bryk nic praw ie z tern nie mają do czynienia. 
D alej autor konstatuje, że płaca robocza częś­
ciowo tylko u legła zwyżce za przeciąg lat 15 , 
od 18 8 5 — 19 0 0 , a m ianowicie mężczyźni na 
w łasnym  w ikcie brali miesięcznie 1 3  rb ., obec 
nie 18 , natom iast p łaca robotnika, będącego na 
utrzym an u fabryki, spadła z 8,7 do 7 rb ., p ła­
ca kobiet zm niejszyła się bezwzględnie. Produk­
cyjność pracy robotnika w zrosła z 3 3 ,5  do 560 
pud. rocznie na głow ę. Mimo to jednak klasa 
robocza nie odniosła stąd korzyści, lecz wprost 
przeciwnie: stanowczo na tein traci. A utor przy­
tacza statystykę dni roboczych, których w r. 
18&9/90 było 1 1 ,9 7 9  tysięcy, w tej łiczhie 37 ,2^  
przypada na czas kam panii, a 62,8^ na 
czas remontu; w r. 19 0 7/8  natom iast mamy 
10 ,648  tys. dni roboczych, z czego na czas 
kam panii przypada 54,5%, a n a  czas remontu 
4 5 ,5^ , obecnie zaś stosunek ten w ynosi 64% do 
36^. A utor ma widoczną pretensyę (do kogo?) 
o to, że przem ysł cukrowniczy nie zatrudnia 
sw ych pracow ników  przez rok okrągły. Lecz 
chyba sam a pretensya nie wytrzym uje krytyki: 
w sąsiednich z nami krajach Europy kam pania 
trw a 2 m iesiące, poczem fabryka sią zam yka i 
z wyjątkiem  kilkunastu ludzi, potrzebnych do 
oczyszczenia fabryki, nikt tam nie zostaje; fa­
bryki nie znają remontu, bo tem zajm ują się 
dostaw cy maszyn.

Rem ont fabryki jest balastem, który ob­
ciąża budżet naszych cukrowni nieprodukcyjnie; 
o wiele taniej i lepiej przeprow adzają go  fabry­
ki m aszyn, byleby była dostateczna między 
niem i konkurencja. N aturalny bieg rzeczy idzie 
w tym sam ym kierunku u nas, co zagranicą, 
czyli że rem onty, w ykonyw ane ręką w łasnego 
robotnika niefachow ego, z czasem znikną. Z n a ­
czenie.’ pkanomiczne cukrowni wcale nic polega 
na tem. aby robotnika, przybyłego B óg wie

skąd, przez cały rok w yżyw ić, lecz aby zatru­
dnić ludność rolną, osiadłą w  sąsiedztwie cu­
krow ni, w czasie m iesięcy jesiennych, kiedy ro ­
boty polne są już ukończone. I pod tym w zglę­
dem wpływ' cukrowni na poziom ekonomicznego 
dobrobytu ludności był tylko dodatni i nigdzie 
najm niejszych skarg  nie w yw oływ ał. Inaczej 
jest w R o sy i. Ludność tamtejsza, na ogół le­
niw a, tylko głodem może być zmuszona do p ra­
cy. W szak w'śród ludnej okolicy stoi tam nie­
raz cukrownia, w której niema ani jednego ro ­
botnika m iejscowego. N a pytanie, dlaczego tak 
się dzieje, otrzymujemy odpowiedź, że hiew arto 
tych ludzi brać do pracy* bo ją  zaraz rzucają. 
O ile mi wiadomo, najpoządańszym  jest tam 
robotnik z gub. czernihowskiej, a więc biednej, 
która z trudnością może wyżywać sw ą ludność; 
co się zaś tyczy bosego motłochu kijowskiego, 
o któryni wspomina szan. autor, to nie wydaje 
mi się ten element ani pożądanym, ani odpo- 
w iedniĄ  do iabryki

W reszc.e autor zw raca uw agę na ciężkie 
położenie pracow ników cukrowni, których z 
polska ońcyalistam i nazyw a; ludzie ci nieraz co 
roku zm ieniają sw e m iejsca, o ile tylko nowe 
znaleźć mogą; tryb życia ich „koczow niczy" w 
nikim nie może obudzić zazdrości.

Co się tyczy kw estyi ciężkiego położenia 
robotników i ofieyalistów cukrowni, to mogę 
tylko przyklasnąć szanownemu autorowi. N ie­
stety, zdaje mi się, że różnić się będziemy moc­
no w wyborze środków , m ogących los ich nie­
co osłodzić. A  więc w sprawne robotników 
możemy zrobić uw agę, że jest to kw'estya pra­
cy sezonow ej, znana i u nas. Lecz u nas, a przy­
najmniej w G alicyi, wzięło to na siebie T o w a ­
rzystw o em igracyjne, które posiądą wydział 
zajm ujący się specyalnie tym rodzajem em igra­
cja: są to Utdz’e odpowiedzialni przed społe­
czeństwem za sw e czyny, i to jest ich rzecz tak 
spraw ą pokierować, aby ten robotnik miał, o ile 
możności, cały sw ój czas zajęty, ażeby jaknaj- 
mniej wskutek tego trąćll, . 'J e ż e l i  zaś spraw a 
będzie i nadal pozostawać w ręku agentów cu­
krowni, jak  się to dzieje, obecnie, to nic dziw­
nego, że nieraz ci ludzie mieć będą słuszne 
skargi na sw ój los, lecz za to cukrow nia od­
powiadać nie może, do hie jest instytucj ą spo­
łeczną, spraw ie wychodźców poświęconą.

Co się tyczy tak zwanych ofieyalistów , 
to niepewność ich losu w  każdym człowieku, 
m ającym  ludzkie w sercu uczucie, budzić musi 
żyw e współczucie, lecz i to do celu nic prow a­
dzi jeszcze. N a to są stow arzyszenia wzajem 
nej pomocy, lub też stow arzyszenia em erytalne, 
które z sam ego założenia sw ego los tych łudzi 
zabezpieczają, o ile tylko pracow nicy sami w 
porę do tych stow arzyszeń przystąpią. Dziwi 
innie jedno, że sz. autorowi nie jest znany fakt, 
ze włąśnie Jakie ■stowarzyszenie w Kijowie->iśf- 
n iąty-pod firm ą ^Stow arzyszenie pracow nik© ^ 
rolnych " , założone przed trzema la fj przez p, 
L ipkow skiego, a przed pól rokiem z rozporzą­
dzenia płacie adm inistracyjnych zamknięte. Sco- 
wąrżj-szenie to( lieżyło kiiką tysięcy uczestników,.» 
w  tej liczbie kilkuset rosyan . c ;  r  m  - ;

Ż j d e  nasze je st takłem* jakiem ' w: -danych 
wąfńnkaęh. • kąltprałnych- być, może, Uszęzęśłi- 
.y.ieuie, człowieka.,, ż.abezpisozftme je g p  / lo s a . od 
starości, -lu.b ^ z d o l n o ś c i d o  p fa c y  jest wszęr 
■dzió zadą.lieni f-specyalnych instytucyi spohsiz- 
nych, praw da, niekiedy subw encyonow anych, lub 
gwarąptftt^aęiypji pr*pz, p^ństwft. ..Je td JL .jed n ak  
państw o w ystępuje w charakterze ekstyrpaiora, 
który w yryw a  -takie w łaśnie -instytucye, jako 
chw asty niepotrzebne, to; nic dziw nego, ż e  kuln 
tura ki a.iu, .rozwńiąć się:ni(C może, i że w kąfatym- 
stanie, na każdym szczeblu d rah n y  społecznej 
znajdziem y wiasę niezałatwioiij-cb spraw , masę 
potrzeb palących, a jednak nieuwzględnionych 
przez nikogo, bo n a .to  sity pojedynczego ezło->. 
wieka, czy przedsiębiorstw a, nie m ogą w y star

klarowanymi zwolennikami przeciwdziałania straj 
kom studenckim, ale sądzimy, że walka nie może 
być prowadzona środkami, podkopującymi u pod­
staw naszą szkołę wyższą.

Dzikie w ybryki ze strony gromadki niepoczy­
talnych fanatyków nie usprawiedliwiają środków, 
na które obecnie zdecydował się rząd.

Młodzież jest bardzo wrażliwa, najszybciej 
reaguje na uchybienie sprawiedliwości i prawu.

Można twierdzić napewno, że kilka miesięcy 
tenni ogromna większość studentów myślała tylko 
o nauce. Jeżeli dziś protesty przyjęły taką ostrą 
postać, to jeszcze nic należy mścić się na samej 
szkole wyższej. Nie, w  wielkiej sprawie tworzenia 
narodowego gniew jest złym doradcą, a samą siłą 
materyalną nie można załago Izie konfliktu, sięgają­
cego tak głęboko do duchowych zasobów narodu 
rosyjskiego.

Z łą  przysługę rządowi i krajowi okazuje 
społeczeństwo, gdy w  chwilach ich rozbieżności 
duchowej milczeniem upoważnia rząd do sądzenia, 
że ma on za sobą moralne poparcie kraju".

Następują szereg nazwisk najwybitniejszych 
najbogatszych kupców i przem ysłowców mo­

skiewskich, takich np. jak Morozowowie, Riabm  
szynscy, Szustow, Popow i wiciu innych.

Dokoła Uzb prawodawczych.
X  Glosowanie imienne nad projektem prawa 

o szkołach dla obcoplenifeńców wykazało między 
innemi takie „sympatye" w: ród posłów do projek­
tu. Z a  projektem między innemi głosowali: nacyo- 
nalista Dworianinow, praw y październikowiec Nie- 
kludow, prezydent Dumy Guczkow; przeciwko pro­
jektowi glosował wiceprezydent październikowicc 
Kapustin.

1) X  „Dziennik Petersburski zapewnia, że zna 
na deklaracya Glebowa o starowisku centrum w  
kwestyi polskiej nie pochodziła b y n a j m n i e j  od frak- 
cyi, a~jedynie od grupy lewych paździcrnikowców. 
Deklaracya p. Glebowa, nie była  omawianą ani w e  
frabcyi, ani w  biurze frakcyi.

X  Skład komisyi nietykalności osobistej, do 
której odesłano projekt zniesienia granicy osiadło 
:-;ci, stanowią następujący posłowie: z prawicy Dnii 
trjukow, Gołołobow i Szajdeman; z nacyot ’alistóvY 
Kłopotowiez, Kowalenko, Motowdow, Cytowicz i 
Połowcew; z październikowców Andronów, Luc 
Matiunicz, bar. Meyendorf (przewodniczący), ks. Go- 
licyn i Ludiżenskij; z Kura Polskiego Jaroński;  z 
frakcyi mahometańskiej Chomamedow; z postępow­
ców Blinów i Sokołow; z kadetów Adżemow i Ma- 
klakow; z trudowików Lachnickij; z socyaldemo- 
kratów Gegeczkori.

X  Specyalna komisya R ad y  Państwa złożyła 
do uznania walnego zgromadzenia swój referat w  
sprawie projektu zmian ustawy o dniach nieprote- 
stowyeh. Komisya dąży do zmniejszenia ilości dni 
nieprotestowych.

czyc* S* Plewiński

Polemiks byłych ministrów.
W iadom o, że pomiędzy Wittem a Stiszin- 

skim wynikł zararg podczas debaty nad spraw ą 
ziemstw litewsko-ruskich.

N a razie hr. W itte został, j'ak się zdaw a­
ło, zwyciężony. Lecz, chcąc w yjaśn ić rzeczyw is­
tość, hrabia przeprowadził z p. Stiszinskim  ko- 
respondencyę, którą potom podał do w iado­
mości Dubhcznej. Z  tej horespondencyi widać, 
że w sprzeczce’ racyę  miał hr. W itte; p. Sti- 
szinskij zbytnio zaufał sw ej pamięci, i uczyni! 
hrabiemu niesłuszne zarzuty.

P. Sfiszinskij w pewnej chwili przerwał 
korespońdencyę, nie uspraw iedliw iając niczem 
swoich w yw odów . H r. iite zaś, w  ostatnim 
swoim liście do p. Stiszjnski .go, w yjaw ił szcze­
góły powstania praw a wyborczego po 17  paź­
dziernika.

Oto treść listu:
„Projekt zmiany p raw a wyborczego po 17  

października 19 0 5  roku układrł S . J .  K ryża- 
now skij pod moim bezpośrednim kierunkiem. 
W  ten sposób ułożony projekt został wniesiony 
do rad y  m inistrów. Jednocześnie panow ie Szi- 
pow i Guczkow wspólnie z innym i działaczami 
ułożyli inny projekt, bardziej odpow iadający żą­
daniu głosow ania powszechnego. I ten drugi 
projekt wniosłem do rad y  m inistrów, N a posie­
dzeniu rad y mim strów z zaproszonym i kilku 
członkami R ad y  Państw a i kilku działaczami 
większość opowiedziała się za moim projektem’.

W  dalszym  ciągu, w grudniu oba projekty 
były  om awiane na posiedzeniach w Carskiein 
Siole, rów nież z udzialeir członków R a d y  P ań ­
stw a i działaczów społecznych.

I na tych posiedzeniach, analizując szcze­
gółow o oba projekty, om aw iając zalety i w ady 
obu, opowiedziałem się wyraźnie za projektem, 
układanym  przez p KrywanowsLiego; inaczej 
być nie .mogło, góyż  sam  byłem inicyatorem 
projektu..

T a k  się miała spraw a, i w szyscy obecn? 
na posiedzeniach nie m ogą tego nie po­
twierdzić.

Uważałem  za konieczne podać całą naszą 
korespondencyę do wiadom ości pp. członków R a ­
dy Państw a"

Na ten lisi p. Stiszinskij również nie od­
powiedział, uw ażając widocznie kw estyę za w y ­
czerpaną.

i . 0 P W n M M n

List w sprawie uniwersyteckiej.
Jak  wiadomo z telegramów, 65 przedstawi­

cieli moskiewskiego przemysłu i handlu wystoso­
wało do redakcyi pism list w sprawie uniwersytec­
kich zaburzeń

Treść tego interesującego listu jest następu­
jąca:

„W obec nienormalnych objawów życia w 
szkole wyższej nie możemy milczeć. Jesteśmy zde­

Z  życia rosyjskiego.
0  Ministerstwo komtmikaćyi zamierza wydać 

specyalne,przepisy, 1 ustanawiające normę procento­
wą dią obcp])lcmre.ięó\v ... innowierców, ną- kolejąęb 1 
Ponad tę, 1 nornic esóby pochodzenia .ijeros.yjskiego 
nic nęda przyjmbwaiie. ' '* j ...

i Ó  © ''S t r a  przemysłu ’ ,i .jliąjidlu
nadesłała 'u fż ę a o n  ćfo spr.łitf 'fabryc.:ftvch 1 górni­
czych pfójekł1 rińśtyćhBprżepi-.ów W spraw ie  zifkła- 
danjii i otwierania 'fabryk i warsztatów. ii >. r  

• j  - W edług p, ojektu wszystkie fabryk) i zak,at|y 
ptyetnysłowe podzielono np, 4 k<Rćgury c- : ? -fcUh-, 
g o fya  — to fabryki i zakłady me powod ijące. ' 
nycb niedogodności; du pozostałych kategoryi zali- 
cz0jip:2*tkład.y, sktóue. mogą być.szkodliwe i  nięboz^ 
pieczne. Podziału zakładów przemysłowych ria te 
kalegorye dokonywa główny zarząd do spraw fa- 
brvcznvćh: w  Petersburgu.
■ i 'X , .4 '

j 0  Zgodnie z postanów lemetn ministra spraw
vtóty*iętrznych, departament poczt ‘i telegrafu uśta-
rtowd^ńowtś ptóepl^yi jootycząebj teltś^ftimóW^L zw.
specyalnycb, b  j, opatrzonych pewnem i zleceniami
oó atysyłającyg^.,, ■■■■". ■

Na ptżyszłgić wszystkie takie zlecenia jako- 
to „z ópłacor.ą odpowiecfzią 20 słów", „termiriówa ,' 
„z 3-m a'adresam i0, ,,śladem", „sztafetą", „telefonem" 
i ł. d. »«- bętb: .obliczane jako jeddn wyraz przy 
oobierantu opfąry.fj,,przesylhę.

1 Zlećęń.a takie, .mogą być podawane według 
pewnych, stałych skróceń.

0  W  kołach urzędowych Petersburga mówią 
już o rychłem skasowaniu t. zw. „progonnyoh" czy­
li kosztów podróży urzędników w  służbie rządowej, 
obliczanych według jakichś odwiecznych norm.

Natomiast będzie wypłacany koszt istotny 
biletu kolejowego, oraz zwiększone dyety.

l kijów. gub. komitetu ziemskiego.
(Dokończenie).

Po rozpatrzeniu kw estyi telefońow komitet 
ziemski przeszedł do dyskusyi nad wnioskiem 
prezesa kom isyi drogow ej, p. D em czenki,:w  
spraw ie uregulow ania robót nad ulepszeniem 
drógj. N a zebraniu grudm owem  komitet w y a 
sygnow ał 12 0  tys. tb . (po t o  tys rb. na po­
wiat) na uzupełnienie robót drogow ych, w cho­
dzących w zakres naturalnej powinności drogo­
wej i w ykonyw anych  przez gm uiy. Dotychczas 
wrszyst!;ie roboty drogow e prowadzone były 
przez zarząd ziemski gubernialny oraz jego  in ­
żynierów, który oddaw ał tylko do zatwierdzenia 
kom isyi drogow ej plany. P . Demczenko, zo­
staw szy prezesem kom isyi, postanow ił grunto­
wnie zmienić system ulepszania dróg i uzyskaw ­
szy na grudniowem. jeszcze zebraniu komitetu 
pozwolenie na zupełną reform ę gospodarki 
drogow ej, obecnie w ystąpił z wnioskiem, aby 
kom isya drogow a w spólnie z zarządem ziem­
skim ojiracow afa plan na 2 lata robót drogo­
wych na rachunek wskazanego powyżej dodat­
ku w  gotow ej do powinności naturalnej. W nio­
skodaw ca prpponuje wszystkie roboty w każ- 
d ,.n  powiecie w ykonyw ać w ten sposób, by 
odpownadały one potrzebom i ościennjmh po­
wiatów , ponieważ tylko w takim razie może 
być zachowana planow ość w  ulepszeniu sieci 
dróg. Następnie p. Defnczenko wypowiedział 
życzćnie, by kom isya drogow a wspólnie z za­
rządem ziemskim • rozpatrzyła i te sp o so b y 1 i 
środki techniczne, które należy stosow ać przy 
ulepszaniu dróg, zaznaczając nie bez słuszności, 
że inżynierom ziemskim należy pozostawić tech­
niczną stronę robót, wskazów ki zaś, gdzie mają 
być wykonane roboty i na czem mają one po­
legać, pow inny być. udzielone przez zaintereso­
wane w tem żyw ioły m iejscowe, w danym ra ­
zie —  przez radnych ziemskich

W niosek pow yższy napotkał burzliwą o- 
pozycyę ze strony zarządu ziemskiego, który 
energicznie zw a'czał tę próbę ip ic y a ty w f spo­
łecznej. N a głosow aniu wniosek p. Demczenhi 
przepadł, przyczem większość, głosującą prze­
ciw niemu, stanow ił zarząd ziemski. W ówczas 
poddano pod głosow anie i uchwalono wniosek 
inny —  polecić kom isyi drogow ej opracow anie 
przed majowem zebraniem komitetu ziemskiego 
planu robót drogow ych w ig u b . k!jow skiej, obej­
mującego w miarę możność i roboty tego­
roczne.

O dczytano i poddano pod clyskusyę proś­
bę mieszkańców m. Iw ankow a, pow. radom ys

kiego, aby przy podziale powiatu radom yskiego 
na dw a, miastem powiatowein został Iw anków , a 
nie, jak  to zamierzano, Czarnobyl. Petenci w skazy­
wali między innemi i na to, że Iw anków  jest 
punktem środkow ym  i jest położony w n a jb a r­
dziej zaludnionej części powiatu, w ów czas, kie­
dy Czarnobyl znajduje się na pograniczu gub. 
kijow skiej i mińskiej. Poniew aż jednak radni 
ziemscy nie zupełnie zostali przekonani argu ­
mentami mieszkańców Iw ankow a, uchwalono 
spraw ę odłożyć qo sesyi m ajowej komitetu, 
zarządowi zaś gubernialnem u polecić szczegóło­
we je j zbadanie.

Ja k o  typo .yy  przykład biurokratyzmu n a­
szego ziem stwa może służyć spraw a urządzenia 
szkoły rzemieślniczej w H elenówce pow. wa- 
sylkow skiego. K iedy powstał projekt założenia 
w gub. kijow skiej szeregu szLól..rzemieślniczych 
dla uczczenia jubileuszu uwlaszc zer .a włościan, 
w łaścicielka Iielenow ki, p. Planenko, , zapropo­
now ała ziemstwu przyjęcie na w łasność szkoły 
rzemieślniczej w raz z warsztatam i, zabudow a­
niami i gruntem, na którym znajduje się szkoła; 
ofiarodaw czyni oszacow ała cale urządzenie i 
m ajętność szkoły na 18  tys. rb. i obiecała w 
przyszłości zapewnić szkole i środki utrzym a­
nia.

Obecny na zebraniu komitetu dyr. szkół 
ludowych, p. Łubieniec, zaznajom ił obecnych z 
urządzeniem i znaczeniem szkoły. B ędąc po­
łożoną w pobliżu m. M otowidłówki, szkoła ta 
posiada liczny poczet uczniów i wkrótce szero­
ko zasłynęła sw ym i w yrobam i tkackimi i sto lar­
skim.. cieszącym i się znacznym popytem  nietyl- 
ko w okolicach, lecz i poza granicam i kraju. 
Uczniowie tej szkoły, po ukończeniu je j, zakła­
dają własne w arsztaty lub rozchw ytyw ani są, 
jako doświadczeni rzem ieślnicy. Poniew aż p ro ­
wadzenie szkoły sia ło  się już zbyt uciążliwem 
dla p. Ctianenko, za poradą dyrektora szkół 
ludowych i jednego z członków zarządu ż e ń ­
skiego postanow iła ona oddać ją  ziemstwu. 
Zd aw aćby się mogło, iż ziemstwu nie pozosta­
w ało nic innego, jak  przjjjąć ofiary p. Ch. i 
podziękować za nią. Tym czasem  gubernialny 
zarząd ziemski w ydelęgow ał specyalną komisyę 
dla obejrzenia szkoły. K om isya oszacow ała 
szkołę na 4 tys. rb. i orzekła, że budynki, w 
których ona się mieści, nie są urządzone w e­
dług jilanów , przyjętych w ziem stwie, że część 
budynków jest zrujnow ana, że wreszcie komitet 
ziemski wyznaczy) już punkty dla szkół jubileu­
szowych. W szystko to zniew ala zarząd ziemski 
do odrzucenia ofiary p. Chanenko.

T ylko  dzięki energicznej intorw ency: d y ­
rektora szkół ludowych propozycyę zarządu 
ziemskiego odrzucono 1 polecono mu w ejść w 
porozumienie z p. Chanenko, co do tego, czy 
żąda ona koniecznie, aby szkoła w H elenówce 
należała do sieci szkól jubileuszowych; O sta­
teczną1 decyzyę w  tej spraw ie odłożono do ze­
brania m ajow ego.

, W  końcu posiedzenia uchwalono (w yR y- 
gnow ać'na walkę z: cholerą io c  tys. rb. oraz 
wszcząć starania, aby komisya państwowo do 
walki ż dżuma wyasygnowała ia ten, gel: 25,. 
tys- rb. O iie prośba ta zostanie uwzględnio- 
ęsć,j kredyt1 hai Walkę z cholerą nia bj^ć zmniej­
szony do 7 5  tyś. rubli ’

Ną, tęm zakończono, śesyę.

» < ino /<nno aflgśiRe zeferania towarzystw  
akcyjnych.

l r) lutego, i)  Zryypziłirm zpbrarie. akcyona- 
;jC.y;usry cukrowni „figycjr? Kij. W . ty i& za jfcw y  kan- 
iu . 'cukrow ni,  o goaz. ^  pb port. !2 j ZWjmzajne ze- 
brahic akcyonaryuszy cukrowni „Czarnomin". Ki- 
j(3\v, Grand Hotel go, o g. 2 po poi. 3 )  Zwyczajne 
zebranie akcyonaryuozy cukrowni „K ras i łó w " .  K i­
jów, tymczasowy kantor cukrowni, o w d a  ) po 
poi. 4) Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy cukrow ­
ni „Szpanów"* Kijów, ul. Sofijowska A-. (dom 
Berestowskiego) o godz.- 1 1  zrana

10 lii ter/o. Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy 
cukrowni „Sitkówce". Kijów, ul. PmzkinsKa 8  m. 
15, u godz. 7 wieczór.

17 lutego. 1)  Ogólne nadzwyczajne zebranie 
akcyonaryuszy cukrowni „Milejów". Lublin, sala 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego, o godz. 5 
po poł. 2) Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy eu- 
krowai „Sobolówka". Kijów, Grand-Hotel Ns 50, o 
godz. i r  zrana.

1S lutego. Ogólne zebranie akcyonaryuszy 
Towarz. akcyjnego „Karbonik". Kijów, ul. Łybedz 
ko-Włodzimierska 17, o godz. 5 po poł.

10 hilego. Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy 
cukrowni „Gródek". Kijów, ul. Luterańska N: 26, o 
godz. 7 wieczór.

20 lutego. 1) Zwyczajne zebranie 'keyona- 
ryuszj cukrovzni „Kalinówka". K i jóv , , ul. A leksan­
drowska Jla 49 o godz. 2 po poł. 2) Zwyczajne ze­
branie akcyonaryuszy cukrowni „W yższy  Oiczeda- 
j%w“ . Tamże, o godz. 3 po poł. 3) Zwyczajne ze­
branie akcyonaryuszy cukrowni „B a r" .  Tamże, o 
godz. 4 po połuo 4) Zwyczajne zebranie akcyona- 
r yuSzy cukrowni „Nowo-Pokrowsk". Petersburg, ul. 
Gałerna N° 19, o godz. 5 po poł.

21 lutego. D Zwyczajne zebranie akcyona­
ryuszy cukrowni „Denhofówka-Dąbrowiecka". K i­
jów, Grand-Hotel, o godz. 4 po poł. 2) Zwyczajne 
zebranie akcyonaryuszy cukrowni „Gniewan". K i ­
jów, Kreszczatyk 12, o” godz. 2 po poł.

22  lutego. 1)  Zwyczajne zebr,an:e akcyona­
ryuszy cukrowni „Babin". Kijów, ul. Kreszczat\„ 
12 , o godz, 2 po poł. 2) Zwyczajne zebranie ogot- 
ne członków Tow. cukrowni „Stara S ieniawa". K i­
jów, hotel „S a v o y “ o godz. 1 1  zrana 3) Zwyczajne 
zebranie akcyonaryuszy Tow arzystw a „S o b “ . Kijów, 
Kreszczatyk lis 3, m. 6, o godz. 2 po pot. 4) Z w y ­
czajne zebranie akcyonaryuszy cukrowni „Szcze- 
drowa". Kijów, ul. Lewaszowska Ns 3, o godzinie 
5 po poł.

21 lutego. 1)  Zw yczajne zebranie akcyona­
ryuszy cukrowni „Spiczyńce". Kiiów, ul. Puszkiń- 
ska N j 2, o godz. 4 po poł. 2) Zwyczajne zebranie 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
cukrowników. Kijów, Kreszczatyk 48, o godz. 8 
wieczór. 3) Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy cu 
krowni „Czupachówka. Kijów, ul. Puszkińska 8, m. 
15, o g ,dz. 7 wieczór. 4) Zwyczajne zebr anie akćyo- 
naryuszy cukrowni Federowskirh (powtórne). B e r ­
dyczów, kantor cukrowni, o godz.. 1 1  zrana. 5) N ad­
zwyczajne zebranie (powtórne) akcyonaryuszy cu­
krowni Federowskich,* Berdyczów, kantor cukrow ­
ni, o g. 3  po pcł.

20 lutego. Zwyczajne zebranie akcyonaryu­
szy cukrowni „Krasnosiófka", Kijów, ul. Aleksan­
drowska .N> 43, o godz. 4 po poł.

2H lutego. 1)  Zwyczajne zebranie akcyona­
ryuszy cukrowni „Tomaszpol", Kijów, ul. Ekatery- 
nińska Nć 9, o godz. 7 wieczór. 2) Zwyczajne ze­
branie akcyonaryuszy Tow arzystw a A l  iksandrow- 
skiego, Kijów, F.katerynińska 9, o godz. 8 wieczór. 
3) Zwyczajne zebranie akcyonaryuszv cukrowni 
„Kisielówka", Kijów, ul. Ekaterynińska „Vs 6, o godz.
4 po poł. 4) Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy 
cukrowni „Cyglerówka", Sumy, d. p. Charitoricnki, 
o godz. 2 po poł. 5) Pierwsze zebranie organiza­
cyjne Podolskiego Tow arzystw a akcyjno-przemy- 
słówego, Kijów, ul. Olgińska N» 3  m. 2, o godz. 7 
wieczór.

27 lutego. 1) Zwyczajne zebranie akeyona- 
ryuszy cukrowni „Lew ada",  Kijów, ul. A lek san ­
drowska Nś 49 o god7 2 pc poł. 2) Zw yczajne ze­
branie akcyonar. cukrów. „Błagodatienskóje", K ijów, 
ul. Prorezna Ns 12, o g. 3 po poł. 3) Zw yczajne zebra­
nie akcyonaryuszy cukrowni „ŁoźniańsKO Lityńslłiej", 
Kijów, hotel „Continental", o godz. 5 po poł. 4) 
Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy cukrowni Stro- 
ganowskiej, Kijów, ul. A leksandrowska 47, o godz, 
4 po poł.

2S lutego. Zwyczajne zebranie członków 
wszechrosyjskiego Tow arzystw a cukrowników, Ki-
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iów, sala Giełdy, n godz. 2 po pot. 2) Zwyczajne 
zebranie akcyonarmtszy cul.równi „l ybulów". Ki­
jów , ul. I .ew aszow jka  2, o godz. r po pot. 3) Z w y ­
czajne zebranie akcyonaryuszy cukrowni „Skontoro- 
szki". Tamże, o godz. 2 po pot. 4) Zwyczajne ze­
branie akcyonaryuszy cukrowni „Buhajówka". T am ­
że, o godz. 3 po pot. 5) Zwyczajne zebranie ak- 
eyonaryuszy cukrowni „L g ó w “ . Tamże o godz. 4 
po pot. 6) Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy cu 
krowni „Chodorków". Tamże o godz. 6 po pot. 7) 
Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy cukrowni „fiwia- 
topołk,,, Kijów, ul. Annenkowska Al 19, o godz. ri 
zrana. 81 Zwyczajne zebranie akcyonaryuszy cu­
krowni „W ojtowce" (Lewaszowo), Kijów, ul. Lewa 
szowska Al 1 1 ,  o godz. 2 i pól po pot. 9) Z w ycza j­
ne zebranie akcyonaryuszy cukrowni „Czerkasy11, 
Kijów, hotel „Continental" o godz. 6 wieczór.

śł marca. Doroczne zebranie udziałowców 
i akcyonaryuszy Kijowskiego Prywatnego Banku 
Handlowego, K ijów, lokal banku (Krcszczatyk A» 
20) o godz. fl Ycieczór.

Posiedzenie rady miejskie].
Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej było 

bardzo liczne: stawiło się 74 radnymi. G ale iya  sali 
rady była szczelnie zapełniona. Przewodniczył p. 
Djakow.

Prezydent miasla złoży] sprawozdanie z w y ­
cieczki do Petersburga i audyencyi Najwyższej.

Rada przyjęła do wiadomości szereg komuni­
katów gubernatora, następnie przeszła do dyskusyi 
nad wnioskiem p. Orgis Rutenberga—wszczęcia sta­
rań o przeniesienie do Kijowa zarządu l olei Mo­
skiewsko-Kursko Woroneskiej. Wyjaśniono, iz w  
sprawie powyższej należy uertraktować nie 7. mini- 
steryum, lecz z zarządem kolei, skutkiem czego ra­
da w ydelegowała  do Moskwy 2 przedstawicieli 
swych p. Orgis-Rutenberga i Jozeficgo dla porożu 
mienia się z zarządem kolei. W  zasadzie uznano 
konieczność pewnych ofiar ze strony miasta na rzecz 
kolei.

Jeden z miejskich doradców prawnych, p. 
Milutin zakomunikował zebranym o przegraniu przez 
miasto w senacie sprawy, wytoczonej mu przez w ła ­
ścicieli kamienic, uszkodzonych w  czasie osuwania 
się ziemi na górze św. Włodzimierza. Oprócz od­
szkodowania miastu należy wypłacić  około 5 tys. 
rb. Wydatek poweższy uchwalono przyjąć na koszt 
miasta. Dalej p. Milutin zaznajomił obecnych ze sta­
nem szeregu ^praw wodociągowych. W alkę z T o ­
warzystwem rozpoczęto w  r. 1905 i wówczas ska­
zano T-wo na 6 grzywien, w  r. 1906 na 5, w  1907 
na 6, '908 r a  5, w  1909 na 5. Niektóre z tych spraw 
zostały następnie w instancyach sądowych przegra 
ne, skutkiem czego miasto musi zwrócić grzywny i 
koszta sądowe spraw.

P. Milutin zwrócił uwagę na to, iż wszystkie 
spraw y z r. 1908 posiadają bardzo mało szan w y ­
grania, ponieważ ukarano T-wo za niedokładności, 
termin usunięcia których jeszcze nie upłynął. Na­
stępnie miasto samo dało przeciwnikowi broń w rę­
ce, zaznaczając w  jednej ze swych uchwał, iż z 
chwilą przejścia do wodociągów” artezyjskich, nie 
wymienionych w  umowie, T-w o jest postawione w  
warunki, które nie są objęte umową istniejącą. T a ­
kie uzasadnienie daio T-wu możność zasłaniania się 
niem przy każdem wykroczeniu przeciw umowie. 
Rada uchwaliła wszystkie grzywny zwiócić T  w  u.

Dokonano wyborów: przedstawiciela miasta
w  głównej radzie do spraw miejscowych, przed­
stawiciela miasta w gubernialnyui zarządzie do 
spraw  miejskich oraz sekretarza rady miejskiej. 
Rezultaty były następujące: do rady głównej w y ­
brano kandydata postępowców p Slradoinskicgo 
152—22 gł ), do zarządu guberniainego kandydata 
postępowców p Brzozowskiego (52 -22), kandydat 
zaś prawicy, p Kowalewski] został zabalotowauy 
29—45 głosami. Na sekretarza rady miejskiej w y ­
brano ponownie p. W a łe k "  (72—2).

W  końcu rozpatrzono spraw ę wypłacania o- 
ficerom różnicy w  komornem, powstałej v,'skutek 
tego, iż rzeczywiste ceiiv mieszkań znacznie są 
wyższe od cen, przewidyw anvch [-rzez ustawę o 
powinno'ci kwateruitkotytj. .Spęą.w.ę: te,-; jako bar­
dzo zawikłaną, uchwalono 'ddrdcżyć na pewien 
czas, przekazując ją do rozpatrzenia połączonym 
komisj om -Jo 3 o Y J» h  |m ko-wy «ć irittsta m a t  kwa­
terunkowej przy udziale p. Szeitela.

Na tem zebranie przerwano do dnia na­
stępnego.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 15  (28) Faustyna m.
Jutro 16  (20) Julianny p.

Wschód słońca o godz. 7 m 10 
Zachód słońca o godz. 5 m. 49 
Długość dnia godz. 10 m. 39

K a le n d a rz y k  H is to ry c z n y .
15 (2 8 ) L u te g o .

Roku 1657- Stefan Czarniecki wprowadza 
K ró la  Ja n a  Kazim ierza do Częstochowy.

— Hojny dar. W . Państw o W alerya  i J ó ­
zef K iihm aycrU ow ie zam iast obchodu z powodu 
przypadającej dziś X X V  rocznicy ślubu, złożyli 
na cele dobroczynne i społeczne tysiąc rubli, 
z których pięćset rubli na ręce p. Józefata  An- 
drzejow skiego na w p isy  szkolne dla niezamożnej 
młodzieży do rozporządzenia rz.-kat. T o  w. do­
broczynności w K ijow ie.

llo jn  ym jubilatom , którzy w tak godny 
naśladow ania sposób św ięcą dzień dla nich 
pam iętny, serdeczna za to należy się po­
dzięka.

— Teatr polski. Dzis sym patyczna n a ­
sza drużyna artystyczna ukaże nam się na sce­
nie „O gniw a" po raz przedostatni.

W j'staw iona będzie ciesząca się wielkiem 
powodzeniem na wszystkich scenach polskich i 
obcych św ietna 2-aktow a satyryczna krotochwi- 
la  M. T w ain  a „H istorya o czdowicku, który 
redagow ał pismo roln icze", w połączeniu z je d - 
noaktową farsetką M orozowicza p. t. „N ocna 
robota". W  przedstawieniu biorą udział naj­
lepsze siły naszego teatru.

— Z towarzystwa cukrowników D nia
15  lutego o godz. 7 i pól wieczorem w lokalu 
Stow arzyszenia techników (Krcszczatyk 10) od­
będzie się pierw szy wykład o uprawie b ura­
ków cukrow ych S . Frankfurta. P rogram  w y ­
kładu: Przegląd przemysłu cukrowniczego w
R o sy i i Europie Zachodniej, Datie statystyczne
0 urodzajach i gatunku buraków w R o sy i
1 Europie Zachodniej, P rzyczyny nizkich uro­
dzajów w R o sy i, Środki m ające na celu 
wzmożenie urodzajów, Perspektyw y rozwoju 
przemysłu cukrowniczego w R o sy i.

— Uroczystość szkolna. Dziś o g. D/a
odbędzie się w żeńskiej szkole handlowej p. 
W ołodkiewiczow ej (Kuznieczna 44) uroczystość 
z powodu dziesięcioletniego istnienia zakładu.

W  tejże szkole urządzona zostanie w ysta­
w a prac szkoln jch , w ykonanych przez ucze 
nicc.

W ystaw a otw arta będzie codziennie od 12  
do 7 pp. w dniach od 16  do 25 b. m.

— W sprawie zamknięcia restauracyi.
Ja k  wiadom o gubernator kijowski w ydał roz­
porządzenie o zamknięciu w d. 19  lutego wszy 
stkich restauracyi w K ijow ie i gub. kijow skiej. 
Poniew aż rozporządzenie to jest bardzo niedo­
godne dla przyjezdnych kontraktow iczów i w y ­
rządziłoby znaczne stra ty  właścicielom  restau­
racja, ei ostatni postanow ili zwrócić się do na

/

czelnika kraju z preśbą o cofnięcie tego rozpo­
rządzenia.

— W sprawie pomnika Szewczenki.
D ziś  odbędzie s i ł  konkurs projektów  na pomniM 
Szewczenki.  N a  konkurs nad es łan o  3 5  p ro je ­
któw w rzeźbie i 2 projekty  m alow ane. Jeden  
z projektów jest podobno dłuta artysty  X im e n e s ’ a, 
tw órcy  projektu pomnika C esarza  A lek san dra  II. 
N ależy jed nak  zaznaczyć, iż zaledwie  parę p ro­
jektów jest  udolnfgjszych (Perebcndia, M a ­
rie).

—  Pożyczka 1,500,000 rb. M inisterstwo 
spraw wewnętrznych zażądało od generał guber­
natora kijowskiego dostarczenia danych mate- 
ryałów  oraz opinii w spraw ie przedsięwziętych 
przez kijowski zarząd miejski starań o zezwo­
lenie na cm isyę miejskiej pożyczki obligacyjnej 
w suinie 1,500 ,000 rb., z których 000,000 rb. 
ma b ,ć  użyte na budowę gm achów dla szkół 
miejskich, a 600,000 rb. na ulepszenie kanali­
zacja miejskiej.

— W sprawie szkół rzemieślniczych.
W czoraj rano d c k g a c y a  kijowskiego gubernial- 
negd komitetu ziemskiego, składająca się z p.p. 
gubernatora kijowskiego G icrsa, R e w y  i prof. 
Czernowa, udała się do gen.-gubernatora dla 
przedstawienia mu uchwały komitetu w spra­
wie obrócenia rezerw y gotów kow ej budżetu 
ziemskiego z r. 1 9 1 1  w kw.  60 tys. rubli na 
bucowę szkół rzemieślniczych dla uczczenia pa­
miątki 50-letniego jubileuszu uwłaszczenia w łoś­
cian oraz z prośbą o poparcie spraw y pow yż­
szej u ministra spraw' wewnętrznych. G en.-gu­
bernator obiecał prośbę ziemstwa zakomuniko­
wać ministerstwu telegraficznie.

—  Telefon ziemski- W czoraj prezes kc- 
rr.isyi ziemskiej do budowy sieci telefonicznej w 
gub. kijowskiej, p. Dcinczenko, zaznajomił gen.- 
gubernatora z projektem budowy sieci w gub. 
kijowskiej i prosił go  o poparcie starań komi­
tetu ziemskiego o w'ydanic zlelnstwu na lat 18  
koncesyi na urządzenie telefonów. G en.-guber­
nator, rozpatrzyw szy sprawę, oświadczył, iż 
przyjęty na ostatniej se s ji  komitetu projikt 
kon cesji, jako zbliżony do tego, który zyskał 
już raz sankcyę m inisterstwa spraw  w ew nętrz­
nych, posiada wszystkie szanse powadzenia.

—  Z komitetu rejonowego. Dziś w yjeż­
dża do O desy dclegacya kijow skiego komitetu 
rejonow ego, składająca się z prez.esa komitetu, 
p. Łukaszewicza, p. R e w y  oraz naczolnika ru­
chu, p. Peczkow skiego, dla om ówienia wraz z 
przedstawicielami odeskiego komitetu rejonow e­
go sposobów uregulow ania ruchu ładunkowego 
na kolejach odeskich i usunięcia zaległych trans­
portów, pozostałych na nich w ciągu ostatnich 
zamieci.

—  Okręgi drobnego kredytu. K ijow ska
gubernia podzielona została na okręgi drobne­
go kredytu. D la instruktorów drobnego kre­
dytu ustanowiono następujące okręgi: 1) po-
v iaty  kijow sl i i w asylkow ski z miejscem za­
mieszkania instruktora w K ijow ie; 2) powiatj' 
skw irski, berdyczowski i taraszczański oraz 5 
gmin powiatu w asylkow skiego (śzam rapolska, 
truszkowska, jeziorańska, czerkaska i .ostrow ­
ska!, 7. miejscem zam ieszkania instruktora w m. 
Pohrebyszczc; 3) pow iaty zwinogródzki, kaniow ­
ski, czerkaski i czehryński, z miejscem zamie­
szkania instruktora w m. Iiorodyszczc; 4) po­
w iaty humański i lipowiecki.

D la instruktorów tow arzystw  spożywczych 
pozqst.ają też same okręgi. Pow iat radom yski 
w yodrębniony został w osobny okręg, prz.y- 
czem na instruktora włożono obou'iązck kiero­
wnictw a tow arzystw am i spożywczem i i instytu­
c ja m i droonego kredj'tu.

- Posiedzenie "gub. zarządu do cpraw 
miejskich. Ju tró  wieczorem, pod przewód, guber­
natora odbędzie się posiedzenie kijow skiego gu- 
bcrnialnego zarządu do spraw  miejskich, na 
którem między innemi rozpatrzona zostanie 
kw estya w prow adzenia w K ijow ie podatku na 
rzecz miasta od każdego puda ładunków , prze 
wożonych ulicami miasta; oprócz tego na po­
siedzeniu tem rozpatrzone będą spraw y o W'y 

Ikroczem ach służbowych niektórych członków 
zarządów mieszczańskich w Humaniu, Ilabn ie 
i wiele innych.

—  W sprawie zawalenia się bruku. Z a ­
rząd T -w a  w odociągów  zawiadomił prezydenta 
miasta, że zaw alenie się bruku zostało w yw o- 
łane pęknięciem rury wodociągowej przy zbiegu 
ul. Instytuckiej i Krcszczatyku, co powstało 
skutkiem tego, iż przy układaniu kolektora ka­
nalizacyjnego ziemia została źle ubita i osuw a­
jąc się spowmdowuje łam anie się sieci. N a takie 
niedbale prow adzenia robót kanalizacyjnych za­
rząd T -w a  niejednokrotnie zw racał wwagę za­
rządu m iejskiego, lecz bezskutecznie. Obecnie 
T -w o  wskazuje na to, że pod brukiem na K re- 
szczatyku utworzyła się na znacznej przestrzeni 
w yrw a. W  razie zaw alenia się bruku, mogą 
uledz uszkodzeniu rury  kanalizacyjne, w odocią­
gow e i przewodnik i T -w a  elektrycznego.

W czoraj urzędnicy zarządu m iejskiego 
oglądali uszkodzenie bruku na Krcszczatyku 
i stwierdzili, iż pod brukiem wzdłuż kolektora 
kanał.zacyjncgo utworzyła się w yrw a, na prze­
strzeni między ul Instytucką i M ikołajewską. 
Zachodzi obawa, iż w yrw a ta ciągnie się aż do 
ul. Funduklejowskiej.

—  S k arg a . Ki lku mieszkańców powiatu 
czcrkaskiego zwróciło się do zarządu ziemskie­
go z prośbą o intonnacyę, do kogo należy 
zwracać skargi na lekarza ziemskiego za ob ra­
zę chorego podczas leczenia.

— Nowe Towarzystwo pszczelarskie.
W  powiecie skwirskim  organizuje się tow arzy­
stwo pszczelarskie. Inicyatorem  tego g w a r z y  - 
stw a jest m iejscow y agronom ziemski.

—  Odczyty ludowe. G eneral-gubernator 
kijow ski zezwolił agronom ow i powiatu hutnań- 
skiego W . T ichonow iczow i na urządzanie od­
czytów ludowych z dziedziny rolnictw a i g o ­
spodarstw a w iejskiego bez upizedniego zaw ia­
dam iania o tem m iejscowj'ch władz adm inistra­
cyjnych.

—  Tyfus plamisty. W obec otrzym ania 
wiadomości telegraficznej o zatrważającem  sze­
rzeniu się tyfusu plam istego we w si Naliwaj- 
kówce powiatu kijow skiego, zarząd ziemski w y ­
siał tain oddział san itarny z lekarzem i felcze­
rem na czele, buduje na miejscu barak dla 
chorych i udzielił kredytu na pożyw ienie dla 
rekonw alescentów .

—  Udogodnienia dla pasażerów. Mo
skiewskie T -w o  opieki nad biednemi i choremi 
dziećmi w ystosow ało do zarządu kol. P o ł.-Z a 
chodniej prośbę o pozwolenie na organizacyę 
w w agonach sypialnych III ej k lasy  w ynajm o­
w ania pasażerom  m ateraców i prześcieradeł. 
Obecnie wynajm ow anie pościeli jest praktyko­
wane tylko w wagonach sypialnych I i If k la­
sy i jest organizow ane przez zarządy kolei 
T -w o  moskiewskie zamierza wprowadzić udo­
godnienie powyższe na wszystkich kolejach ro ­
syjskich i spodziewa się otrzjmiać z tego pe­
wien zysk.

— K R A D Z IE Ż E  K IE SZ O N K O W E . Onegdaj 
na koncercie w  klubie kupieckim wyciągnięto Got- 
(cnbergowi z kieszeni zegarek ze złotym łańcu­
szkiem. Druga podobna kradzież nie udała się zło­
dziejom i zostali zatrzymani; nazwiska ich są: Ma- 
łyszew i Ilarkawenko.

— Z A  B E Z P R A W N A  S P R Z E D A Ż  WÓDKI 
zatrzymano na Peczersku Ii . Poluchina.

— STA R C IE .*  Na Peczersku przj’szlo do star­
cia między przechodzącą M. Bojczenko, a dyżurują­
cym stróżem Sinclnikowym. Stróż z taka silą ude­
rzył kobiclę pałką po głowie, iż musiano ją zaraz 
odwieźć do szpitala.

— Z A G A D K O W E  ZNIKNIĘCIE. I>n. 9 lute­
go z mieszkania swych krewnj'ch (Kozłowska .6j 
znikł młody człowiek Kazimierz Strzałkowski. Po­
szukiwania S. są dotychczas bezowocne. Wczoraj 
o zniknięciu zawiadomiono poliryę.

— Z A M A R Z N I Ę T Y  S T A R U S Z E K .  Dn. 13 
lutego w posesyi As 76, przy ul. Kiryłowskiej,  stój­
kowy znalazł wypadkowo zwłoki nieznanego bez 
domnego człowieka w  wieku od 6 0 —65 lat. S taru­
szek zmarzł prawdopodobnie w  czasie ostatnich 
mrozów. Zwłoki odwieziono do prosektoryum.

— O K R A D Z E N IE  M IE S Z K A N IA . 'W ieczo­
rem dn. 13  b. m. złodzieje za pomocą dobranego 
klucza wtargnęli do mieszkania dym. kap. Romano- 
wieza Słowatińskiego i okradli je  na 750 rb.

— K R A D Z IE Ż E .  W  domu A"s 31 przy uiicy 
Puszkińskiej skradziono z mieszkania Mincesa ubra­
nie i rozmaite rzeczy. W  domu A° 1 1  przy D.-Wa- 
le złodzieje w yłam awszy drzwi wtargnęli do skle­
piku kolonialnego Korniejewa i zrabowali herbatę, 
tytoń i papierosy wańosci 350 rb. Przy ul. Kudriaw- 
skiej A"» 45 złodzieje przez okno dostali się do mie­
szkania Pawołockiej i skradli wiele rozmaitych przed­
miotów. W  domu A’s 3 przy szosie Radeckiej usi­
łowano okraść mieszkanie Kwaczewej. Złoczyńców 
zatrzymano w  hotelu ,,1'Uniwers." Ż numeru Ma- 
kintowej skradziono wartościowe boa. W  domu As 
23 przy kreszczatyku skradziono narzędzia stolar­
skie Sakowskiemu. Złodzieja ujęto Na rynku Ż y ­
tnim zatrzymano z koszem kradzionych cytryn I. 
Nowochatnyja.

■- G R A B IE Ż E .  Na ul. Aleksandrowskiej ro­
botnik Łoszakow napadł na Mołokojedowa i zrabo­
wał mu zegarek. L. został zatrzymany. Na rogu 
Spisk ie j  i Meżj'gorskiej w  czasie bójkf zrabowano 
Czernychowi portmonetkę z .pieniędzmi.

A W A N T U R N IC Y .  W  restauracyi „Birża" 
przy ul. Instytuckiej zatrzymano za burdę urzędnika 
T., w restaurae; i zaś w  domu As 2 przy ul. Kcżc- 
miackicj za to samo zatrzymano żołnierza Traczuka.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I.  Na Z je ­
ździć Andrzejewskim A. Sawczenkowa upadła, ta- 
miąc nogę. Na Toku Boriczewa wskutek poślizgnię­
cia się upadla A. Stepanczikowa, doznając silnych 
potłuczeń. Podobny wypadek miał miejsce na Pro- 
rcznej z Rubińczj kiem. W e wszystkich wypadkach 
„Pogotowie" udzieliło pomocy.

Z  całą czcią dla „feldfebla" feldmarszałka 
von Moltkc, w łaściw ą synow i kraju pickelhauby, 
narysow ał autor postać woźnego 1 rolę tę p. Je- 
rzyński odegrał udatnie.

Reszta ról to epizody mniej lub więcej 
znaczne. O degrane hyiy owe epizody udatnie— 
nie \vj'micniam nikogo, musiałbym bowiem 
przepisać całj* afisz. Jedynym  dysonansem  by 
la p. O drowąż —  dzięki Bogu i reżyseryi ten 

szyw y akord trwał niedługo.
R eżyscrya  i cale m ise en scene nie pozo­

staw iały do życzenia —  całość robila wrażenie 
niezmiernie sym patyczne. Sztukę reżyserow ał 
benofisant.

S a la  była szczelnie wypełniona, benefi- 
santowi nic szczędzono ow acyi. Śród poda­
runków zauważono... parę stylowo-sportsm aó- 
skich butów, które w koszu kwiatów* ofiarow ał 
p. Lochm anowi pew itn  w arszaw sko-kijow ski 
m ajster szewek i Stw ierdzone zostało, że 2 K i­
jo w a  aktorowie polscy „bez butów" nadal w y­
jeżdżać nie będą, a co najważniejsza dowiedzio­
ne™  jest, żc K ijów  na prawdziwym  talencie 
poznać się urnie i potrafi go ocenić!

C zy w czasie „kontraktów " teatr polsk’ 
jest potrzebny, czy nie jest zgoła zbytecznym 
intruzem, o tem przekonam y się podczas dwóch 
ostatnich przedstawień naszego teatru, t. j .  jutro 
i w piątek dnia i 3 b. m. Po piątku stałego 
teatru polskiego nie będzie, az do roku przy­
szłego. T. M- S.

Z areny cyrkowej.
Sobotni benefis A. Nikitinej zgromadził sporo 

publiczności.
Benefisantka wyprow adziła  kilka koni, dosko 

nale tresowanych.
laka szkoda, że w  cyrku kijowskim tak rzadko 

widzimj' w  programie podobne numery i trzeba c- 
czekiwać prawie *4 sezonu, abv nareszcie, dzięki 
benefisowi, ujrzeć dobrą tresurę koni

Z  pozostałych num erów —zwracają uwagę po­
pisy: gimnastyków hiszpańskich „Adas"  i trupy cej 
lońskiej.

W  sobotę również po raz pierwszy wysta 
wiono nową pantomimę „Kopciuszek", w której u- 
czestniczyło około 70 dzieci.

W ystaw a pantomimy dość staranna.
Przedstawienie sobotnie zakończyło się około 

godz. pierwszej po północy.

PRZYJECHALI DO KIJOWA.

*

pięknvch. Pod zapiistnvm znakiem. Z  lwowskiej 
sali sądowej. Druga w  sezonie premiera opero­
wa. Z teatrów warszawskimi. W  dziale: Romans 
i powieść: Wiktor Gomulicki — Grandmnszkieter.
Włodzimierz Perzyński — Wiosna. W. Kosiakie- 
w jcz _ Dyabeł i manekin. Yan  Zanten — Szczęśli­
we dni.

  „Prawda". T reść  Al- 8: Pod godłem Sta­
szica. Przegląd polityczny. Nio-pozytywizm 1 neo- 
romantvzm—dr. I.con Liegeleiscn. Katolicka albo 
żadna. L is ty  z Caliryi Ludwik Kulczycki. Z  ku­
źni bluźnierstw — Kar<'i trzykowski. K ry t jrka. I.a
Dobie. .

- -  „Ziarno". Trcśt .V- 8 -go „Ziarna : T.;sty
z poza kraju o kraju — Stanisław Bełza. Trioiety. 
Ofiara z życia. Fragment. Z  karnawałowego kar* 
netu W alery  Przyborowski — Krw ią  i ze^zem. 
jócet W eyssenhoff—Afrodyta. Nasz do^oDek umy­
słowy. Ż  badań uczonych. Miron Junosza—Marzy­
ciel. Maryan W arta—Tłusty Czwartek.

TEATR I MUZYKA
Teatr Polski w  „O gniw ie".
„Dyrektor Flachsman" Ernsta.

Benefis p. St. Lochmana.

„D yrektor Flachsm an" kiedyś budził sen- 
sacyę, jako karykatura stosunków szkolnych 
w Niemczech.

Dziś utwór Ernsta  zaledwo interesuje na­
sze społeczeństwo i to tylko dlatego, że w 
ś wiecie szkolnym u nas dzieje się stokroć 
gorzej.

Ja k o  utwór poetycki „D j'rektor Flachsm an" 
jest echt niemieckim fabrykatem i to nie pier­
wszorzędnej wartości.

Zam iast polotów myśli i poetyckich p ory­
wów mamy tu dość sumienną robotę, przepo­
joną tendencyą, a zamiast uczucia daje autor 
ckliwą czulostkowość specyficznego typu, pań­
stwu „bojaźni bożej i t. d .“ w łaściw ego. Meto­
da, jak iej użjd autor przy ujęciu rzeczy i techni- 
cznem opracow aniu komedyi, jest dziś-trochę 
przestarzałą, a brak prawdziwej poczyi i szcze­
rego uczucia czyni, że „D y-ektor F iachsm an", 
pomimo niezbyt daw nego istnienia, już dziś rno-; 
cno myszką trąci i raczej nudzi, ntż bawić w i­
dza może.

Sw o ją  drogą oddzielne postacie n a ryso ­
wane są niezmiernie wyraźnie i silnie, choć 
mocno przez autora zostały przeciągnięte. P o ­
stać tytułow a np. je st silnie skarykaturow ana, 
tak samo, ja k  postać Flem inga jest dziwnie wy- 
anielona. P ierw szy tp. uospjżiepic zła, drugi to 
ideał dobroci —  obj'dw aj tylko papie­
row i ludzie. U

Doskonale narysow ane są postacie drugo­
planowe, choć niektóre z nich, jak  Reim an, są 
również skarykaturow ane. Z  kilku słów , z p a­
ru zdań wygłoszonych przez V ogelsan ga i R ó- 
mera widać, że to są  może słabi ludzie, ale 
ludzie, tak samo, ja k  niedługie trajkotanie 
p. B iesenthal w ystarcza, aby widza przekonać 
o je j bezdennej głupocie.

Nienaturalną i tylko papierow ą, choć ostro 
zarysow aną, jest postać radcy regencyjnego 
profesora Prella. Niepodobieństwem jest, aby 
tak sumienny, energiczny i rozum ny zw ierz­
chnik, jakim  jest wspom niany prof. P rell przez 
cały, długi szereg lat nie połapał się, iż ma 
w swoim  okręgu na wybitnem stanow :sku no­
torycznego niedołęgę, za jak iego  w najlepszym 
razie winien być uw ażany 'Pfacftstrfan.

W ykonanie roli P rella  jest doskonałym  
dowodem tego, co może zrobić z roli artysty­
czna dobra gra . P . Lochm an zrobił z radcy 
regencyjnego nerw ow ca i na tem tle rola pana 
rad cy w ypadła świetnie. Prell p. Lochm ana 
był trochę śm ieszny chwilami, a zmienny 
w takim stopniu, że można było go  nazwać 
starym  zrzędą, oryginałem , czy jakoś inaczej, 
ale niepodobna było nie przyznać, że to czło­
wiek i serca i rozumu niezw ykłego. W  in- 
terpretacyi p. Lochm ana papierow a postać 
Prella ożyła, nabrała duszy, z nieprawdopodo­
bnej stała się zupełnie możliwą.

Podnieść należy pierwsze w ejście benefi- 
sar.ta. Pow itano go, jak  je st u nas (tylko 
u nas) w zwyczaju, brawem . A rtysta , jak  na 
praw dziw ego artystę przystało, na huczne bra­
wa, które dlań nie tnogly być obojętne, nie 
zwrócił pozornie najm niejszej uwagi i z punktu 
rozpoczął grę, z razu niemą, a kiedy oklaski 
umilkły pierwszą w ygłosił kw estyę. T o  było 
udatne —  artystyczne!

Idąc na „D yrektora F lachsm ana" miałem 
w duszy pretensyę do p. Lochm ana, czemu nie 
grał w swym  benefiaie roli tytułow ej, leżącej 
zupełnie w jego  talencie. Po  przedstawieniu 
mój żal zniknął, bowiem rola Prella  w barwnej 
interpretacyi benefisanta tak wypełniła akcyę 
końca aktu II i cały  akt III, że całość na tem  
nic nie straciła.

Nic mogę się zgodzić w pojęciu roli tytu­
łow ej z je j w ykonaw cą p. Piotrowskim , który 
z Flachsm ana zrobił nieustannie złoszczącego 
się hipohondrj ka, kiedy autor chciał go mieć 
tylko przebiegłym i złośliwym  —  coś z lisa, 
coś z osy lub żmii. T ak i Flachsm an, k.erownik 
szkoły, hipohondrykiem być mógł, tylko to nie by! 
Flachsm an Ernsta.

S ilną , pełną zapału i słoneczna Dostać 
Flem inga odtw orzył p. N ow acki. W e Flem in­
gu ]). N ow ackiego radbym  widzieć trochę w ię­
cej siły, ale zapału i słońca mu nie brakło 
i postać ta w ypadła udatnie. Partnerką F le­
m inga bjda p. K raśnicka, która z zadania wj*- 
w iązała się nieźle, ale byłoby lepiej, jcżelib j' 
było w je j gnie misiij  minodt r\ i.

O F C A R Y.

W  Redakeyi „Dzień. Kij." złożyli:

Na wpisy, do rozporządzenia T -w a  dóbr.: 
przez pośrednictwo p. Józ. Andrzejowskiego pp. W a- 
lerva i Józef Kalimayerowic, w  dniu 15  lutego, w  
25-ią rocznicę ślubu, zamiast obchodu dnia pamia.t- 
kowego 500 rb.

Na kiermasz T-wa dóbr: p. Michał Żm ijewski
25 rb

Na odrestaurowanie kościoła Matki Boskiej w  
Berdyczowie: zamiast wieńca na grób ś. p. E d w a r­
da Ncwlin-Mazarakiego: pp. Michał Sobański 25 rb., 
Mary a Dorożyńka 15  rb., Ignacy i Franciszek 
Dorożyńscy 10 rb.

Hotel Continental: pp bar. A. Mas, dyr. cukr. 
Dert-bczyn; Krassowski, ob. z g. pod. Iwanow z 
g. pod.; Grubbe z Petersburga: Roht, dyr. Cr. L.. 
z Odcsy; Sz. Mejer z Gharkowa; L. Kohn z Często­
chowy; Gejer z W arszawy; Sakin z Moskwy; Molier 
z Moskwy.

G rand-IIóM : pp. lir. Wodzicki; W  Łaski,  
dvr.-zarz. c. łfładówkh; Jerzj- Lipkowski, ob. z gub. 
kijowskiej.

Hotel Hłachjnm la: pp. Michał Nazwanow,
dyr. e. Jałtuszków; Józef Boguszewski, mech.; VYo- 
rćnkow z Moskwy; Dener z zagranicy Herbaniew- 
ski z gub. nołt.; Gofer ze Zwien igr ; Bojalski’ Bab- 
kin, ob. z Miedwina; Diegtiar, buch. z gub. chark.; 
Trzebiński ze Szpoly; Korbę z Odesy'

H o t e l  F m n ę o i s :  pp.- Jó ze f  Czarnomski, cliera. 
z e. „Sobolówha"; Jan  Jurkow ski z Trościańczyka; 
Jan hr. Krasicki z Lucka; Traezewski; Kamiński, 
ob.; Strzałkowski: Gorbaczewskt; Lars ;  Włocki; ł o ­
wicki, ob ; Borsuk z W arszaw y B trgm eister z B e r  
lina; Becker z Berlina; Jampojska.

H o l e l  H r m it a g c  pp. Helena WachnieWbka 7. 
Winnicy; Ticbomirowj przedsięb. z Czerkas; H of­
man i  Tetijowa.

Hotel Uniwersał- pp Antoni Urbańsk , oh z 
Winnicy; W a c ław  Ostrowski z W arszaw y; M- 
Schlhgkeitz z Petersburga; A W  Czugajcw z 

zcrkus
* ■Hotel WtfMilior. pp. P io łr  Feiekcn,1 P e ­

tersburga; Z  Swiderski, adm. hr. Komarowskiej z 
pow. czehryń.

H dci Francuski: pp. Zieleński. inź.; Stani 
słajv-Fiedorowicz z Cybulowa; Lipkowsk. z gub: 
pod., Morszyński; ks.”Woroniecki;  Kaczkowski, ob. 
z p. kijów.

h o t e l  E . t s y a :  pp. Wincenty Koziński, ob. z 
p. taraszcz.; Andr. Łas ierko  z p czehr.; Sm gjusz  
Kononowicz z Odcsy; Piotr Link z Kowla, Włady­
s ław  Borowski; W a c ła w  Scheitz z Szcpetówki; A u ­
gust Iwański z Humania.

Hotei. San Rema: pp Kuczyński, adw. prz. z 
Lucka; Baliński; A dolf  Merle, dyr. c. Ujscic.

TTom Co.nć: pp. Kwiatkowski, ob.; Czubow- 
ski, ob.; Skrzyński, buch. z Nosówki; Zimowski 
Oskar Cnrio z Penzy.

WYJECHALI Z KIJOWA.
Hotel Continenlal: pp. Hoppe do W arszawy; 

Tiszboin do Odesy; Zelichman do Odesy; UInfWi 
do Odesy; Gładkow, inź., do Odcsy.

H o t e l  f l l a d i j n i u k a :  pp. Molawko do Poltawy; 
Swieczyn do Połtawy; Wostrosablin, por.; Czernicki 
do Sucholasów.

Holel Franęais: pp. Auster, dyr. c.; Peichert; 
Raczyński; Kalus; Wrześniowski.

H o t e l  E r m i t a y c :  pp. Martin, dyr. c., do W ier 
chniaczki; Kurdiumow, dyr. c.

Hotel Francuski: ~ pp. Krzyżanowski; Po- 
tiemkin.

Holci Rosya : pp. Maiesztwicz; Jankowski.
Holci Unicersal: p. Ciprys, adw. przys., do 

Żytomierza.
Holel Cane: pp. Grabowski; Pięczkowski

KRONIKA EKONOMICZNA.

Ceny miejscowe. M aleryahj budowlane. C e­
gła  czerwona za tysiąc 2nl ]  — 25 rb. Cegła  biała 
25'/2 — 26 rb. Cegła międzygórska 51/* — 6 rb. 
cement pud 54 — 6 i  kop. Wapno 22 — 35 kop. 
Kredz 12  — 30 kop.

Węgiel i  antracyt. C.ena hurtowa: W ęgie l  
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 — 25 kup. Ctna 
detaliczna: W ęgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt pud
3 °  — 35 kop.

Spirytus: Zbożow y na 40% — — k. Rektyfi­
kowany na 403; kop.

1 Gb/ii: Jutowe dt cukru pud 9 rb. 04 kop.: 
takież do m ą k i  pud to rb.

Drzewo: brzozowe za sążeń 2 6 -  28 rb.; o l­
chowe — 25 — 26 rb.; sosnowe sążeń — 22 rb.

Produkty naftowe: Nafta pud 1  rb. 50 — 1 rb. 
60 kop. Benzyna pud 4 rb. 60 kop. Oleonafta — 
1 rb. 75 — 1 rb. 80 kop. R o p a  naftowa — 60 — 65 
kopiejek.

Kijowska giełda mięsna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia na rynek kijowski dostawiono: ;6o wołów, 
321 krów, 1 1  ja łów ek i 1,504 wieprze. Ubito: 159 
wołów. 460 krów, 12  jałówek, 1,538 wieprzów. Cena 
wołu 8£ — 145 rb.; k row y 50 n o  ro.; ałówki 
28 — 58 rb. Przeciętna w aga  wołu 15  pudów kro­
w y  10 pudów, ja łówki 7 pudów, wieprza 4Ę2 pu­
da. Przeciętna cena wołu 1 10  rb., k row y 75 rb., 
ja łówki 35 rb.

Nowa książka. W  tych dniach ukaże się z 
druku nowa książka p. t. „Rezultaty doświadczeń 
nad kulturą buraków cukrowych" w  ci^gu la 
1902—1909, pod rcdakcyą S. Frankfurta. N abywać 
ją  będzie: można w  kancelaryi wszechrosyjskiegp 
T-\*ra cukrówników (Kiiów, m. Mikołajowska As 3) 
lub w  biurze sieci pól doświadczalnych (B u lw a­
rowa N? 9).

KRONIKA POLSKA.
— W sprawie kandydatur poselskich

„Dziennik berliński" podaje, jako autentyczną i 
pewną wńadomość, że zarów no N apieralski, jak 
i poseł K orfanty, nie mają zamiaru ubiegać się 
o mandaty poselskie przy przyszłych wyborach. 
Obaj posłowie nreli podobno zakomunikować 
sw e postanow ienie w* powyższym  duchu— poi 
sktemu prow incjonalnem u komitetowi w ybor­
czemu na Śląsku.

— Echa zaburzeń uniwersyteckich. Re-
kursy akademików relegow anych i napom nir 
nych za zajścia zimmermanowskie odesłane zo­
stały do m inisterstwa ośw iaty. Podobno senat 
akademicki wydał w tej spraw ie opinię przy­
chylną, tak że jest wszelka nadzieja, iż repre­
s je  wobec studentów zostaną złagodzone.

— Z piśmiennictwa. „Biesiada Literacka" 
A2 8. Z  W a rsza w y— ks. Jan Gnatowski. Proboszcz

T alegram y.
(Od łtorospon'łenfótr wtórnych?. 

Jubileusze-
Warszawa. —  W czoraj obchodzono tutaj 

40-letni jubileusz istnienia pisma hum orystycz­
nego „K o lce " .

Warszawa. —  Sn ecyaln y komitet uchwa­
lił urządzić obchód jubileuszow y wybitnej dzia­
łaczki na poiu rów noupraw nienia kobiet 1 ’aułi- 
py Rein^chmi it-K uczalskicj.

Kabożaństwo ialobne.
Warszawa. —  w  katedrze Św ięto jańskiej 

dn. 6 marca n. st. odbędzie si< nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. M ontwiłła. Nabożeń­
stwo celebrować będzie ks. biskup Puszki jwic.z.

Wyrok
Piotrków.— Po trzydniowych rozprawach 

sesya  w yjazdow a w arszaw skiej izby sądowej 
z udziałem przedstawicieli stanów ferow ała w y­
rok w- spraw ie organizacyi zaw odow ego związ­
ku robotniczego w Lodzi. Przed sądem stanę­
ło 15  oskarżonych, których bronili najlepsi o- 
brońcy w arszaw scy, łódzcy i piotrkow scy.

Jeden  z oskarżonych skazany został na 7, 
trzech zaś na 4 lata robót ciężkich, siedmiu 
skazano na osiedlenie na Svbery i, czterech u- 
niewinniono.

Strajk-
Płock-— W skutek strajku piekarzy w mie 

ście daje się odczuć DraP pieczywa.

Proces akademików ruskich.
LWÓW- —  Podczas dalszych rozpraw  

w spraw ie napadu akadem ików ruskich na 
uniwersytet lw ow ski, obrońca oskarżonych 
adwokat K os zażądał pow ołania Drzed sąd, jako 
św iadków , obecnego prezydenta gabinetu au- 
sT yackiego  Bienertha, ministra Głąbińskiego, 
namiestnika G alicyi Bobrzyńskiego i m inistra 
ośw iaty StOrgkha na dowód istnienia bojówki 
wszechpolskiej, któ*-ą rzekomo rozwiązano po 
awanturze wskutek rozkazu min. Sturgkha.

T rybunał po krótkiej naradzie odrzucił 
wniosek K o sa, jako dem onstracyjny.

O brońca adw. Ochrym owicz za nietakto­
wne zachowanie się na sądzie skazany został 
na zapłacenie grzyw n y w w ysokości 300  koron

W czoraj zeznaw ali oskarżeni Tkaczew  
i W innicki. Zeznania ich, które nic nowego

z Priesslan—J?.n Lada. Dola i N ie d o la —Teofil I ^ - i d o  spraw y nie w niosły, były szablonowe, iden-
r.artowiez. Niebezpiecznj- człowiek — W ałer j '  Ł o ­
ziński. Ostatni potomek linii Koreckich - Czarto­
ryskich—ks. dr. Dubowski. Bajeczne potworj- mor­
skie—prof. Wiliam Marshall. Ze  wspomnień A d a ­
ma Karwowskiego. (Cw anie— Wałerj-  Przj-borow- 
ski. Kartki ilustrowane.

— „Tygodnik Wileński" Aa 7 wyszedł z pod 
prasj’ . Zeszj’t ten poświęcony jest wyłącznie pa­
mięci zmarłego przed kilku dniami ś. p. Józefa 
Montwiłła. Treść:

Józef Montwiłł > r8śo — 191:1). N. R. — Józef 
Montwiłł. Fr. II I. Montwiłł jako filantrop. L. 
U z ię b ło — Montwiłł i kultura artystyczna. M. Z. — 
Kwestya mieszkaniowa. T-w o urządzeń miesz­
kań ( - I - ■ Montwiłł a polityka L — ) — Pogrzeb 
ś. p. J .  Montwiłła. Z  przemówień nad otwartą mo­
giłą. '

Ilustracye: Jozef Montwiłł (portret). Mury po- 
Franciszkańskie. „Kropla mleka". Obiady bezpłat­
ne. Pralnia i szpitalik stow. sług św. Zyty- Dziął 
koszykarstwa na wystawie „Dziecko". Ćwiczenia 
gimnastyczne dziatwy towarzystwa opieki nad 
dziećmi (3 ilustracye). Popisy gimnastyczne na 
wystawie „Dziecko". Szkoła rysunkowa (2 i lustr). 
Warsztaty rzemieślnicze (2 ilustr.). Dziatwa Domu 
św. Wincentego a Paulo. Z ab aw y dziecięce. Roz­
dawanie odzieży. Pogrzeb. Przed katedrą. Na 
Rosie.

— „św iat" .  As 87 „Świata" obejmuje treść 
następującą:

W arszaw a w r. 1830 — 1833. W łori  w Pol­
sce Kazimierz Wiktor. Ś lepy cicerone — Gze-sław 
Poznań“k Rektorat w  krakowskiej akademii sztuk

tyczne z zeznaniami, złożonem' przez poprzed­
nich oskarżonych.

Przesilenie gabinetowe.
Paryż.— A gen cya H aw asa donosi urzędo- 

wnie o dym isyi gabinetu Brianda.
Paryż-— Prezydent republiki Fallieres kon­

ferow ał z prezydentam i izby i senatu oraz z 
wybitnym i przedstawicielam i stronnictw w sp ra ­
wie powołania nowego gabinetu.

Paryż- —  N a posiedzeniu partyi rad ykal­
nej Berteaux w ygłosił wielką mowę polityczną. 
Ukrytym  celem tego przemówienia je st chęć u- 
jęcia  steru rządu w sw e ręce.

Paryż- —  W edług obiegających pogłosek 
przyszłym  premierem będzie B crteaux lub Del- 
casse. T en  ostatni, tak czy inaczej do gaoine- 
tu w ejdzie, niewiadom o tylko ja k ą  obrjm ie 
tekę.

Ministrem SDraw zagranicznych będzie 
prawdopodobnie Miłlerand.

K rążą również pogłoski, że wskutek tru­
dnej sytuacyi politycznej parlam ent zostanie 
rozwiązany.

Paryż. —  Pirhon bezw anm kow o nie w e j­
dzie do gabinetu w roli ministra spraw  zagra .
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nicznych. W sku tek  tego  polityczne s fe ry  b e r ­
l ińskie w y ra ż a ją  sw ó j  żal.

Hojny zapis.
Paryż-— J> ^en z na jstarszych  członków 

kolonii francuskiej w M oskwie, Loutreil le ,  prze­
kazał testa;ne iłem n a  cele o św iatow e  7 ,000 ,000  
fran kó w .

W wyższych uczelniach.
P e t e r s b u r g .— • W uniw ersytecie  w yk ład ó w  

odbyto się bardzo mało. Oicoło godz. 2-e) po 
południu w g łó w n y m  kurytarzu  studenci d o k o ­
nali  obstrukcyi.

R e k to r  oznajmił studentom, iż z p ow o du
jubileuszu uwłaszczenia w łośc ian  d. 1 5 -go b. 
w ykłady zostaną  przerwane.

Z  gmachu w yższych-kursów  żeńskich po- 
licya  została usunięta. Słuchaczki biorą urlopy. 
W  innych wyższych uczelniach żadnych zajść 
nie było.

Wyrok w sprawia Polakowa.
M o sk w a .— Sąd w ojenno-okręgow y skazał 

sekretarza rady wojennej Poiakow a na pięć lat 
rot aresztanckich i zapłacenie 65,000 rb. na 
rzecz komitetu Aleksandrow skiego opieki nad 
rannym i.

Oefraudacya.
Moskwa.— W  kasie drukarni uniw ersyte­

tu m oskiewskiego w ykryto brak 30,000 Pb.

Różne.
Petersburg. —  Ktenisya składu osobistego 

R a d y  Państw a postanow iła usunąć b. profeso­
ra  uniwersytetu moskiewskiego M anułłowa z 
pbwodu utraty przez niego cenzusu wyborczego^

CO i  Agencyi Petersburskiej.)

Dnma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 14 lutego

Przew odniczy ks. W o łko n sk ij.
N a porządku dziennym projekt praw a o 

utworzeniu opieki nad w łościanam . z powodu 
rozrzutności i stałego pijaństw a, zagrażającego 
ruiną.

S koropaclzk i oznajmia, iż projekt praw a 
w prow adza uproszczony sposób rozciągani; ( o- 
pieki nad włościanam i. Rozciąganie opieki na- 
leżyć ma do kom petencyi sądu gm innego, któ­
rego postanowienie otrzymuje jjmoc obow iązu­
ją c ą  po zatw .erćzeniu przez zjazd pow iatow y.

K om isya  do reform sądowych proponuje 
praw o to wprow adzić czasow o do chwili w y ­
dania now ej ustaw y procedury zabezpiecza­
jące j; k o m is ja  proponuje rozciągnąć fo p ra­
w o n a  w łościan m ieszkających ąta(e po^a 
miastam i, i odrzucić, i  pbwodu niedogo­
dności praktycznych^ drugą część projektu, 
dotyczącą rozciągnięcia tego p raw a  na w ło­
ścian, m ieszkających stoi# w pńasthch.,

Lerche  -propontije przejść* dc ,zytan ia  
według. .ąrtyku.lów ,p u «czegó ln ych . W [

Czem osw itpw  w. im aniu  k.-d. w nosi po­
praw kę, aby rozciąganie opieki należało do o- 
bowiązków zgromadzeń gm .nnycn.

B illat. oznajm ia, że trudowic-y będą g ło ­
sow ali przeciwko przejściu do czytania według 
artykułów  poszczególnych, projekt tSn,,Jjftiąjgm  
wyrządzi szkodę ludowi.

KuznitiC^w oświadcza, że posłowie s.-d. 
będą głosow ali przeciwko projektow i praw a.

N o w ic k ij  i G u lk in  w y p o w ia d a ją  się za 
projektem  p ra w a  . w red akcyi kom isyi -z pic-' 
którem i popraw kam i. '

Fdmkin  uw aża, że pożytecznem  byłoby 
w p ro w ad z e n ie  opieki nad robotnikami fabrycz­
nymi.

B erezow ski/ .'-[/i popiera  projc-kt p ra w a  w 
redakcyi kom .syi. /  - T X - -

Girra-fintOW u/asau, ia  punkt widzenia 
kadetów , -którzy są za zabezpieczeniem m ająt­
ków włościańskich od rozrzutności 1- e/. pragną  
wprowadzić to ogran-czei.ie, nie zrzekając się 
zasady zrów nania włościan n prawach z in- 
nemi klasam i i dlatego oponują przeciwko 
wnioskom , nie wytrzym ującym  kry tyki z punktu 
widzenia prawnego.

Po przem ówieniach K ropotow a , Surkoiua  
i  A ndrejczuka  Duma przechodzi do czytania 
projektu według artykułów.

P rezydent  odczytuje telegram , donoszący 
o zgonie posła do Dumy z gub. smoleńskiej, 
Lu tow a, i proponuje uczcić pamięć zmarłego 
przez pow stanie. W szyscy posłowie Dumy 
pow stają z miejsc.

Następnie przyjęto w redakcyi komisyi 
pierwszy artykuł prjoektu, na mocy którego sąd 
gminny posiada prawo iistanpwiarifh opiel ;. 
Artekuł drugi przyjęto z poprawką Meyendorfa. 
głoszącą, /:■ sprawy o roztrwonienie lub nało­
gowe pijań-ft co rozpatrywany być winr.y na 
mieis.cu stałego zain.eszkiv ania osób, przeciwko 
którym sprawa została wytoczona.

Pozostałe artykuły przyjęto w rcdakcy: 
komisyi. Wszystkie poprawki odrzucono.

Diuna ysiępułjfł do debatów nad pro­
jektem prawa o zarządzie gminnym. W  loży 
tninistrów zasiada prezes rady ministrów. Miej­
sce przewodniczącego zajmuje K apustki.

Referent Glcbnw ;>-cji oznajm ia, iż projekt 
jest fundamentem d!a przyszłego gmachu refor 
*  • * z •• :isl:i(ą(.' Projekt nięzhęMiy jest również 
wobec n.ierit rniąc j zwłoki reformy obecnej 
gm iny włościańskiej. Zastanawiając się nad 
szczegółami projektu mówca wskazuje, że pro­
jektowane ziemstwo gminne zainieyonow ane 
zostało w celu niesienia pomocy ziemstwu po­
wiatowemu. K om isya przekonaną jest, że jeżeli 
stworzoną zostanie drobna komórka sam orządo­
w a, w olna ocl opieki adm inistracyjnej i podle­
gająca kontroli rządu, wów czas życie w  niej 
będzie się rozw ijało zupełnie normalnie.

N ajbardziej zasadniczemi podstawam i re ­
form y są: prawo wyborcze, oparte na zasadzie 
bezstanowości i na nadaniu praw  wyborezyjch 
Wszystkim bez ograniczeń właścicielom  nieru 
phomości, osobom opłacającym  gm innj' podatek 
ziemski i kobietom; zrów nanie kompetencyi 
ziem stwa gm innego z powiatow ym ; kolegialność 
organów  w ykonaw czych; ześrodkowanie dozc-u 
nad praw idłow ością postępow ania w speryal- 
nym zarządzie zjazdów pow iatow ych, którego 
w yroki m ogą być zaskarżone du zarządów gu- 
bernialnycb, odegryw ających |rolę instancyi ka­
sacyjnych.

Ńową instytucyę należy zaopatrzyć w środ­
ki, lecz wobec tego, iż nieruchomości są już 
teraz przeciążone podatkarń, środk’ ną .̂el po­
w yższy potrzeba w yłonić ze skarbu państwa.

W  końcu m ów ca oświadcza, iż now e pra­
wo odegra bez wątpienia rolę krzew iciela kultury 
na w si. (Oklaski w centrum).

S zy n g a ń ew  po skreśleniu historyi reform 
ziemskich w R o sy i zastanaw ia się nad dwoma 
wniesionym i do Dum y projektami reform y 
gm iny: rządowym  i kom isyjnym . Zdaniem
m ówcy opracow any przez kom isyę projekt, po­
mimo pewnych naw et dość znacznych usterek, 
ppsiada poważne zalety. W iększość kom isyi 
dala dowód, że rozumie realne potrzeby ludu. 
K om isya jednak nie poszła po drodze zupełnej 
dem okratyzacyi drobnej jednost1 i ziem skie! Z a ­
sadniczymi brakam i projektu są: cenzus wy/-,
bcrczy i .kuryalny system w yborczy, który stałe* 
r^y, n ię istn ięjjicy . dotychczas, zgubny podział w 
pracy ziemskiej.

Miejsce przewodniczącego zajm uje Qufsz-
koW.

N r pońządku dziehiiyth'**śJfdTeflona 'przez.' 
trudów ik ó w , interc^lacy p, dotjmząca konfiskat;/ 
goąety „S t» lięzn y^ ,p tk tik i“ za umieszczenie w ier­
sza, wydruków, Jn e g o  przed 10  laty  w jednem z 
pism prow incjonalnych  oraz. w ocenzurowanej 
książce. ,. : ' v

N agłość1 mterpelafcyi uzasadnia Bułat.
Ks. Teniszew  w ystępuje przeciwko nagło- 

źcijugiljł^l^goi-żdanitsłTi, konfiskata dokonaną 
żbstała przez upraw nioną do tego instytucyę.

SZOUO - \\ IJ
sienią *' na

Duma przyjm uje wniosek przewodniczą-
c 'go .

Następne posiedzenie odbędzie su w
śr- dę.

Petersburg.— Dn. 14  te m. o g. 6 zrana 
wybuchł pożar w gmachu, znajuującym  się na 
lorze- łyżw iarskim  w pobliżu Sym eonow skiego 
mostu. W  gmachu tym nocow ało 29 robotni­
ków, 7. których 1 5  zginęło w płomieniach.

Moskwa.— Posłow ie do Dum y ep. Euló- 
giusz i hr. Bobrynskij w ygłosili odczyty. P ier­
w szy „O Rusi C hełm skiej", drugi „O położe­
niu ludności pratyosławnej . na R u si halickiej, 
Bukowinie i na W ęgrzech". W  przerwie po- 
iniędzr w ykładam i w ykonano pieśni rifcińikte
I n;syji5 :ie‘.

Kielce.— W  obcrnośi i gubernatora i ad­
m inistracji miejscowe] odbył się pogrzeb stra­
żnika Pósz?cł\oiHHva, który zginął z ręki ban­
dyty.  Ztiiarlemu oddano honoiy wojskowoAC

Kazań- —  Odbyło się założenie kam ienia 
węgielnego pod G esarsko-Roinanow ski inost 
kolejow y na W ołdze.

Irkuck-— Przybył nadamurski gefijpral-gu- 
bernator.

Irkuck- —  Zjazd  antydżumowy postano­
wił: zorganizow ać oddziały wyw iadow cze dla 
w ykryw ania pierwszych wypadków dżumy, u- 
tworzyć laboratoryuni baktcryoicgiczne lekar­
skie, palić trupy chińczyków, urządzić cmenta­
rze specyalne dla europejczyków, tępić szczury 
i utrzymać przepisy zabraniające handlu galga- 
nami i starem ubraniem. Z jazd  uznał za ko­
nieczne, aby zatwierdzona N ajw yżej komisy.g 
antydżumowa doręczyła komisyom san itarn i-  
wykonawczym  środków do walk: z epidemią w 
miastach z tern, -aby*kw estya zw rócenia wydał.-; 
ków przez m iaŚU /U iyła'' decydow ana następnie 
w zależności środków posiadanych przez m iasta/

Sofia. —  Sobranle postanowiło oddać poc i 
sad wszystkich byłych m inistrów Stambułów,-) 
ców, za wyjątkiem Sziszm akow a

Teheran —  M^edżylis zaaprobow ał pro jek i 
praw a o sprowadzeniu trzech oficerów szw edz­
kich dla zreorganizowania zan d an n erji.

G ie łd a  P e te r s b u r s k a .

Samara.—Usposobienie spokojne. Pszenica ro­
syjska 75—87 kop , żyto 5 5 - 5 9  kop.

Pokrowskajż słoboda.—Usposobienie mocniej­
sze. Pszenica rosyjska 80—86' kop.; zyto 57—60 kop.

L ib a w a —Usposobienie z owsem białym słabe, 
7. czarnym spokojne, z pozostałem zbożem bez zmian 
Zyto 82' kop.; owies biały zwyczajny 69 -6 9 '/2 kop.

Je lec .—Usposobienie z pszenicą i żytem stałe, 
z owsem mocne.

Odcsa.—Usposobienie słabe. Pszenica odeska 
ulka 98 kop.; żyto 71 kop.; owies zwyczajny,7T kop., 
jęczmień zwyczajny pastewny 74 kop., kukurydza 
65 kop.

G IE ŁD Y  Ź A B l t t l l b Z ł l E .

Dnia 14-go lutego 1 9 1 1  r.

Berlin. W ypłaty  na Petersburg sp. 216.40—
kup.j a  16.35

Kurs w e k s lo w y  na Petersburg na 8 dni' —

41/a°/p pożyczka 1905 r. 100 30
4°/0 renta państwowa 1894 r. . .= 9450

Fosyj.  bil. kredyt. 100 rb. . 2x6.65

Dyskonto prywatne . . . .  3 l j0,0
Usposobienie tnalor syrine. /./■

Wiedeń.—50/o pożyczka rosyjska 1906 r. . 103.30
Paryż.—Ŵ ypłaty na, Petersburg:

Cena najniższa . . 256.375
Cena n a j w y ż s z a ......................................... 268375

renta państwowa 180:

41/'j °/0 pozyczka , 1900 rił-
* .

Dnia 14 lutego 19 1 1

4°/0 Renta Państwowa . ,

41/2°/e L isty  zast. Kijowsk. B . Ziem 

4Ż/2PN Cisty zast. Połtaw. B . Ziem, .

5°^  Po.żyęzk. prem. 1864 r ...................

5% V  ' ‘ • r. . . .

9471®
gti'2

5 % . pożyczkaTaśy jska 'r>o6  r.

Dyskonto prywatne 
Usposobienie mocne.

Londyn.—5 %  psśfeytzka rosyjsku i yo6 f .  , ,
jV 2%  pożyczka rosyjska, 1909 r. bez: kup. 9902 

Usposobienie stałe.
Amsterdam.—5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. — 

4 W , pożyczka -cyyjska 1900 ^  .

jl „Cukry". Gospodynie odpowiedzialni 
P arre :  Jo a c h im o w a  Bartoszew iczow a, M a ry a n o -  
w a  M orgulcow a, M a r y a n o w a  Niedzielska i S t a ­
n is ła w o w a  S zo stk iew iczow a. Panie uczestni­
czące.-. J a d w ig a  G aw iń sk a ,  T a d e u sz o w a  M !o- 
szew ska, Z o f ia  M o rgu lcó w n a ,  P io tr o w a  Ż m i­
grodzka. Panowie: S ta n is ła w  M o rg u ltc ,  Kd-
nuncl Kazim iersk i,  M a ry a n  Niedzielski,  K a z i ­

mierz R a k o w s k i ,  T ad eu sz  R a k o w s k i  i 7 ’ adeusz 
Szostkiewicz.

3) „Kawiarnia". Gospodynie odpowie­
dzią'hic. Panie : K s .  C hojecka, K r .  K o zako w - 
ska, J .  S lo tw ińska  i F .  U łaszyn o w a. Panie 11- 
ćzesimcjzące: Z- G o r e c k ^  H ,-K o z ą k o w sk a ,  Z .  
•Perto, -M. R o śc isz e w sk a ,  * D . ■ S fa w iń sk a ,  j  S o ­
bańska, J .  S ło tw iń sk a ,  F.. W e k k e r ,  Z .  Ułastzy- 
nów na. Panowie: Z .  B ary łsk i ,  F. Bernatow U z,

CnbrhińskS B. D ąbro w sk i ,  Z .  K a rw ick i ,  K la ­
w e ,  O ebenchow ski,  F r  Sznarbacho.wśki,  E .  Ż m i­
grodzki, I I .  Żm igrodzki,  S t.  Bedlicki.

4) „Kwiaty". Gospodynie odpowiedzialne.' 
Panie : M arya  D o bro w olska ,  G a b ry e la  K nollo -  
w a , K a ro l in a  K raczk iew iczow a, P e la g ia  K racz-  
r iewiczowa, L e o n ia  M oszyńska. Panowie: R o ­
m an Knoll .

5) „Ludowy". Gospodynie odpowiedzialne. 
Panie : N ina  C h o y n o w sk a ,  J a d w ig a  G a je w sk a ,  
M 'arya Ł y c h o w s k a  i hr. W in cen ta  S zyd ło w sk a .  
rcmid uczestniczące: M a ry  a B o n d y ,  M a ry  a J u r ­
k o w sk a  i L id y a  A łullerowa.

6) „M ió d ". Gospodyni odpowiedzialna. 
ant: J a n in a  W o łos iew iczow a.  Panic uczsslni-

czace: M u ra  D ąbrow ska , W an d a  K rasnop olska ,  
At la M icita low ska, S ta n is ła w a  i 'lń T ; : ,  Ja n in a  
R /aśu ięk ;  Panowie:^ W tod^iuiiyr/ .M r Iow l i ,  

<jpafmvicz, Z y g m ir i t  -XY<jtojievvicz,’, A f - 
t&iji 7 ąd 0 r a v<

N A D E S Ł A N E .

5%  Obi. prem. S/lach- Banku. . . . . 
Akcye PetrrBbU|slr. Międ łynar. Komtrc.'
’1 'Petersb ,Tł/AfentóPożyczkf i i 1 

„ Rosyjsk. dla H ard lt  Z e w . . .■• .

„ T łw a OdleWni stali „Sornibwo"

359
334

s

53UU- '
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43,0'/)

Brańsk. Fab. S :yn  , . 
Pót.-Woeh koi. ż e l . . . 
Putiło wsk. .,9#   ̂
B-kińsk. T  w ijN aftow .

i jów sRrega n rm
Ros. Tęrw- l llni złota 1

• r i l t i l i i j W j
. ’ u J’4t>

v  . i4Tsu
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X201La

fabr, r i ta ^ m

io^ek óololąbcrw n, d o ty c z ą c y ’’ wiiie- 
’ porządek udkieutty— -wtbrad -pt o-

jektu p f a w a  o n ietykalnośc i osbbistej, opraco-^ 
wartego przez k orm syę/  gd yż  n o w a  kom isya

; M. K. Wor ket.
, Mosk. ^ 'h id tiw  Ryb. JtoLSKfcl di.M

' bóti. Jurjewak-»Tow. .frtet.

„ I la r łitMM*' •

„ Pożyczka ■ ■

- r  f  -. , -if . , * • !  ■ s 'W  i  » • • v • acl tl/i niwrf.  IW ) rdU.r.m/u,,- TOJ.if] k-> r iiW ?  . , • f  J i-«  • . , •. f ■ J vf i ?  .'Wwiridectwa;-taoicianskie .
 1 ~  ■■ ! r »ł - t ■ » ł  ' 11 l i i  t l i  it ■ 1 ;<ł. r : -  ^  ‘ t

w ciągu 10  m iesięcy n;«  zdążyła  opracovvać 
tr now oj retiakcYt ■ jt ir rw szego  artykułu  pro-

;/ : r  _ ■  ------------

lA.
rmY sądu  nitel

wzgit'da:i;: i;;t-

_ t, C.ituajmui, t!o 
u gó jirawrl™® r-;esrkalitości o-.onisti j tiś 'ń 
tttieć praktycznego zastosow'aitła. 
lr.uczY wystą[iiLtiit: G o iu lo b o t .a
tury  osobistej. W ystą p ił  on z frakcyi 17  paź­
dziernika, a obecnie chce za łatwić  z nią r a ­
chunki.

Po przem ów ien iach  Kloczkowa i Podicze- 
ffiff, przew odniczący  oznajmia, iż prezydyum  
proponuje , ab y  Dum a nie s to so w a ła  do kuinisyi 
żadnych  śro d k ó w  przym usu,1 w  teni przekonaniu, 
7 ' ko in isya  dołoży wszelkich starań, ab y  p r o ­
jekt p ra w a  o p ra c o w a n y  został na czas, k iedy  
będzie g o  m ożna w nieść  pod ob rad y  plenum 
Dum y.

5'
%
34... Pożyczka 1908 r .:

. V -ł |  f i  U ;  'i i .  t 4 ^ 3 9  

tfa-kif**!■-. ł 580 (

‘X68* I  

a js  i
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Usposobienie t walorami państwowymi stałe; 

z premiówkami słabsze.

GIEŁDA ŁBOŻDttJA.
(Telegbaiti specyałny)

45 u8Tietlusze.—Zyto 5 3 —59 kop.; owies 
kop., mąka ^65—7̂0 kop.

Symbir8k.- -Zyto sucłie w  naturze 56 —58 kop , 
mąka żytnia 60—63 kóp.

|8 « -

Lista osób przyjmujących udział w kiermaszu na 
rzecz rz -kat. Tow. dobroczynności.

W k io s k a c h .
1 ) ^Bufet". Gospodynie odpowkdzu 

Panje. Ksayyęifi r/hojecka,' ł^ eyn ą^  Ęc^pontt 
Y /ałłd ^ j JpłtjiążeM9Śkar JMary^!,
Kam ińska, W alery  a  K im ajlppw a, M arya 
m arn kka, T eofila  Leśsiszoyu  Z o fia  Michałow 

^ k ar-M atya  N ibdżulska, .K azllniera Prokpjfow a 
^ te k s a sc k i  P y t - W a i i M a .
rva  W ilińska^' Panie ucze^n ic^ tm  'S tef414^0' 
Baykow ska, SMudwika C h o d e# h , 'Jad w ig ą  P o - ' 
browolska , IfS irya  Frankow ^gą, L u cy la  K oilu ia  
nowa, M arya  H orochow a, Ł p n sta n cy a  Ja c h l 
m owska, M arya Leszczyński, M arva M iączyń 
ska, A n iela  M yśliriska, Ja n in .
Perrow a, S tańisłaW i R odow tizów ą, 
dowić#CTWt,*xkk.#a»! SochaeLą, V* f#ra wkumsno'* ■ 
wa, Zofia Nieczujn-W ierzbickh, Zpfia Ząi;ęb6ka. 
Zofia Zgórska, A lfonsyna Zftnigrodzka, , Celina 
A ndrzejow ska, M arya B ajko^ską , Jutia Celiń 
s ^ / D o m A ^ p k j i f . 3.Hele!gą Faszczjó,vxŁa,,Te

ńWl‘
'7? /ŃieSpocizian1(i“ . Gospodynie odpowie­

dzialne. Panie: M arya Bondy, L id ya  M iilierowa, 
Adela Suską, Panie uczestniczące.Cecylia Andrze- 
'ow ska, Ju lia  ‘Ciii ńska, Stefan ia '••'ljaszewieżo­
wa, Ja d w ig a  Jasiń ska, M iry a  Jaruew iczow a, 
W anda-Koriiarnic^a, Ja d w ig a  Kostecka. Pano­
wie: Franciszek Bieniew ski, Kazim ierz Brun,
\W ądyąław . Eljąszevńcz, V 7acla w . Fdanowicg, 
W aćław lidledkr, Bóteśiaw Jan>w xćz, Ja ri M a­
nitius, A lfred  Mtiller, Edw ard Mńłler, Michał 
M iszewski.

8) „Owoce". Gospodynie odpowiedzialne 
Panie: M arya  M azew ska i A ntonina Ziem ięcka. 
Panie uczestniczące: Em anuela Choińska, M a­
rya  D ąbrowska, W anda Perro i Celina T ata- 
row ska.

9 ) „Papeterie i zabawki"- Gospoayni od­
powiedzialna Pani H ersylia Idzikowska z ro 
dziną.

10) „Pocztówki“ • Gospodyń' odpoioie- 
dzialna. Panna Ja d w ig a  ińska. P cp lif ucze- 
dtbicjOGfr ttef4^  fi .K łoclg jw iczd ^ iy^  M»-
î jra ij ' Sti«iślsawh Mę-
c^yńska, .Zofia M orgulców na, \Vanda Iłiątkow- 
ślią Helen;, Przeżdzięcka, Z o n ą  Rodo.wiczów- 
pŁ, J  aiunc.,RiKUiicką Pąuówic:itZygmunt Bay-

W -łaójsiey- Chojnowski, rEdward-Chmie^

liński. „  ...

■ J &  f e i S 5 '
$ 9) -ffŚżftmpan*'. Gospodynie o ^ poum kdal-  

ne. Panie- M arya  Kaczanow ska, Ludw ika N ey- 
inanową- A lip a  Przesm ycka, {E w e lin a 'S o k o łó w -

Panic uczestniczące:' ''l ^ p d a  GlA>ocs:a, 
Z p fia  jo k isą , M ura K aczanow ska, Ja d w ig a  M ar-

esa FłianfaOrwk a,: j A  niw FreGOntórnu, E la .HeJ-« ciiicityk,. _W»nda- Rheiiia-W-olbeck, -1'Larya R ośd-

MAREK PRAGA.
4)

]Vlojc więzienie.
(7. włoskiego).,

—  Janku!
Z  celki którejś słychać w ykrzyknik „och" 

rów nie przedłużony i smutny, jak  wezwanie. 
G łos to kobiecy. M oże to matka w zyw a syna? 
Może to siostra, lub żona więźnia?

Potem słys2ę znowu głos, tym razem ko­
biecy, rów nież oddalony:

—  Alfredzie!
A lfred ódpow iada rów nież jak  i tamten.
Bije pół do dziewiątej. Hasło wart krąży 

pow oli po murze.
Ha! więc matki, siostry, żony przychodzą 

tu codzień i pozdraw iają swoich blizkich! W y­
m awiają jak ieś imię —  może nie inogą pow ie­
dzieć nic innego. W  ten sposób przypom inają 
się swoim  ukochanym, m ówią im: „m yślim y o
w as* i otrzym ują wzamian odpowiedź. W iedzą, 
że ich ukochany żyje, że cżeka, nie craci n a ­
dziei i że z tego pozdrow ienia sm utnego, roz- 
pacznegói czerpie odwagę i siłę do życia. Z n o ­
wu hasło w arty, a potem w szystko umilka i 
ucisza się. Nie słychać już głosów  z oddali—  
z celi się nie w ydobyw a żaden gios, żaden 
śpiew , ani jedno westehnienie. T y lko  od cza­
su do czasu rozlega się kaszel suchotnika...

Schodzę z krzesła, rozbieram się i w ci­
skam się pod kołdrę.

Czemuż płaczę?

Ł ó ż k o  je s t  s trasznie  liche, mimo to ze 
znużenia zbytn iego  o g a rn ia  mnie sen, aż tu u 
drzwi ro z lega  się  z n a n a  nfi muzyka, w ięc  zry-: 
w a m  się na ró w n e  nogi.  D rzw i się  o tw iera ją  
i rażące  światło  ślepej latarni p ad a  nfi prosto 
W tw arz  i o ś ń p ia .  T o  W in centy  w to w a r z y ­

stwie drugiego dozóicy Jed en  zostaje na p ro­
gu, drugi idzie naprzód, trzym ając sztahę że­
brz ną. Czego oni chcą? T en , ca ma sztabę, 
idzie w prost’ ku okńu, /sta je  na krzesełku 1 z 
silą i zręcznością przesuw a Sztabę po kracie, 
od czego pow staje o stry ’ i przeraźliw y zgrzyt. 
Rozumiem. Próbują, czy.rn nie przepiło w a ł ’ k ra­
ty. T oż dopiero znaleźli amatora do takich 
rzeczy!... Spełn iw szy ow ą czynność żwawo, 
dw aj ludzie, milcząc, wynoszą się. Rozciągam  
się powtórnie, aż tu dochodzi mnie zbłizka zno­
wu taki sam zgrzyt sztaby, przesuw ającej się 
po kracie. Po kilku minutach rozlega się nie­
co dalej, następnie je sze je  dalej —  stanow i jak- 
hy całą gamę' rozkosznycti dźwięków!...

—  W a rta ,  baczność!
A  zegar wystukuje w szystkie kw andranse 

niemiłosiernie i rozpaczliw ie.
Chowam  głow ę te poduszkę i źatjkam  u- 

szy rękam i... N iestety, nic na tern nie w y g r y ­
wam, bo mi w uszaćh gra  jakieś echo, co 
dreszczem przejmuje. „ Ja n k u ’ A lfredzie"... —  
urolh echo, przedrzeźniając g ło s matki. „Ile 
czasu masz w ysiedzieć?".,. „T rz y  la ta “ ... P o­
tem daje' się słyszeć kaszel suchotnika.

Boże mój’ jakże w więzieniu Jest okrop­
nie smlnno!

Zaczynam  się złościć. Je s t  pół do dzie­
siątej, jak ja  doczekam się Ju tra?... A  p^tem 
będę miał jeszcze dw ie noce podobne!... W sze­
lako są ludzie, którzy tu spędzają całe lata!...
I nie w ieszają się!...

Łóżko jest okropne. Co w sobie zaw iera 
siennik— niewiem— również nie wiem czem w-y- 
pchany cienki i nędzny m ateracyk— dość, że 
wszystko pośrodku zagłębia się i zapada, moje 
długie i chude ciało przybiera formę rozwarte 
go kąta; nogi i g łow a idą w górę, aż do sufi 
tu: reszta... spuszcza się, spuszcza i, zda się, 
zaraz dosięgnie z.emi. W yskakuję, staram  się 
w yrów nać posłanie i w ydaje mi się, że już jest. 
wszystko niezgorzej; rozciągam się tedy i buch! 
znowu zapadam . Ntej widocznie niema już 
żadnej rady. Trzeba przymusić ‘-U; do snu w 
tej porycyi, w jakiej jestem... to znaczy njr 
spr.e wrnh .

W arta , baczność!  . . . . . . . .
—  Na to W ykiwa m i się krzyk z serca: 

a żebyście spuchł ił11 lecz krzyk ten/zam iera 
mi na ustach. B ó przecież tam, na sw n n  śta- 
łiowisku, ten biedny żołnierz nie lep ie j się 
Czuje odernnie! W staję, ubieram sjb do' p®ło- 
(i y - i  pó ciemku zaczynam chodzić 1 chodzić, 
wzdłńż i wszerż. Zmęczonyę rozciągam  się zno­
wu i zapadam. N agle zrywam  się i siadam  na 
łóżku, a spałem tul może od pół godziny. Przez 
chwilę pozostaję w stanie doskonalej n ieśw ia­
domości i okropnego przerażenia —- czuję, że 
w łosy mi powstała na głow ic i oczy w yd oby­
w ają  się na wierzch. O ślepia mnie nagłe, jak 
b łyskaw ica— światło. Gdzie jestem ? K to to? .. 
Przychodzę do przytomności. T o  nocny patrol. 
W incenty ze ślepą latarką przychodzi zobaczyć, 
czy się dobrze zachowuję, czy się nm pow iesi­
łem, czy nie przepiłowałem k ia ty ... Nareszcie 
odchodzą sobie i ufządzają mi znowu muzykę.

—r W arta, baczność!
P w u ń a sfa diw oni. D w anaście uderzeń 

powolnych, pow ażnych, rytm icznych.
Ślicznie wyszedłem  na moim śnie. A le  

jakże tu zasnąć p R y  takim ha1 asie!..
Dniem m oja izdebka w ygląda wesoło. 

Pszez szerokie okne św ieci .111 piękne Słońce 
m ajowe.

Żadne firanki liie tamują mi słońca, 
więc wchodzi najsw obodniej. O wschodzie 
p ierw szy ja sn y  promień budzi mnie, bowiem 
nakoniec udało mi się zasnąć— wzruszenia prze­
byte oraz m użenie zw alczyły mnie. Skoczyłem  
na rów ne nogi i tuegnę do okna. W szystko 
pogrążone W zupelnem uśpieniu, a jed yn y ży­
w y  człowiek, którego oczy moje oglądają, to żuł- 
nierz na w arcie, przechadzający sie. wolno i w 
milczeniu. W  głębi, gdzieś na skraju  w idno­
kręgu, dostrzegam zieleń kasztanów .

Dziedziniec św ieci pustką.
Schodzę z krzesła i zabieram się do me­

go ubioru. Niestety! nie zajmie mi .to wiele 
czasu. Mój dzbanek zaw iera nie więcej ńad 
parę litrów wody. Zam iast miski postaw iono 
jaką-'; wazę.

r
n ę B ^ h w iia rt^eKSM i4ifi* iwsguc

M*rr**4itpska; Marya - M alwśs 
lińś& a^Thihsa Ntfedzlelslca, jT eli,

W asdte-iłti&ńtow.ska, l «M aryt
9 i * w f a ,  Zofia  R o- 

dowiCZÓwlla^jW^lufa 'Rogoziw^kt- KaroliWa S tęp ­
kowska, jóeeta  Szczawinska,if/Maiiy a Szostako™ - 
ska, Am elia Zarębska, M arya Z yglu iska. P a n o ­
wie: Domi ńk Baszyński, Edw ard Chm ielowski, 
Duszyński, Ludw ik G rabow ski, Zyginnnt Ja s i-  
niecki, A loizy Jasińsk i, Stanisław  Kbm arnicki, 
M irosław  Kościuszko, Józef Kańkow skfr* S tan i­
sław K rajew ski, Ja n  K rasnopolski, Je rzy  K ra u ­
ze, Stan isław  M atuszewski, Tadeusz Michalski, 
M ieczysław M yśliński, Obiedziński, Jó zef Pod- 
lewki, Włodzimierz P.orzywnicki, Franciszek Pod- 
horski, M ieczysław Sałatko, Stopiński, Stefan 
Ś w k a ń sk i, Ługsftjiusz . .-Witowski, Henryk W i­
liński;, jtSmfatipl i Wiśniewski,- W ojciechow ski, 
Ed.hu.id Zohokiiek'. - > H? >. W

■ ;■* ‘ './ t  . ?  *:t>

n ąf SĄ^ał:.' j/m iotm ę: Ą'httó4  r J

1! czes iAittŹąrP: - L  U cy an O w a Abramov. tezowa, Ma­
rya  B aykow ska, Ś .a n is la u a  Choynow ska M a­
rya  Chorzew ską, Ja d w ig a  Darow^ka, Helena 
D obrow olska, K arolina Faszczow a, Celina Fa- 
szciów na, Helena Faszczówma, A niela Fuda- 
kow ska, Jó ze ia  Kulczy^cka-Smietanko, M arya 
Kaniew ska, Helena M alewska, A dryan n a M i­
kulska, M aiya  Obniska, M arya Putan, Rom i- 
szewskaj hr. E w a  Tyszkiew iczów na, Helena 
Tyszkow ska, Zofia U!a=;zynówna.

f*

■ w
i4 - -̂ £| j

■C) «ióumć;j .-znowu m uzyka:'  Z jaw ia  s i ę ; dżńihnv>ć mogli mur, a pąstępnic moją biedną 
pocz.ciyry1''i. gkWszfe• nj^iny Wincenzo. ,.. LH 7fę„. .... . /•’

Dziś cK: się zowie,/ śresójf,; 'słtnice s przątanie i W incenty
d o k a z a l o jcjiau 1 • rozproszyło cienie szklt-j drzwi zartiyka i ‘óacftodzi. Dlugń jednak nie 
radiiych wspoinpieńę nocuyjeh. i lum o", mi dc- j trwam .w samotności, bo znana ini już muzyka 
pisuje, zatem starant .ysię Wtąiągnąć w m zm owę j oznajmia mi jakiegoś przybysza. Kto to ińożc 
■mego nieocenionego dożornę. /być. Drzwi s ię  otvvi< 1 ają i wchodzi ksiądz.

Je st  jednak .nie sam, a z wczorajszym  
swym  pomocnikiem, chłopakiem rudowłosym . 
T en  ostatni zaczyna sprzątać, zam iatać, 'czyścić, 
zabiera brudną wodę i przynosi czystą; przez 
ten czas W incenty stoi na progu.

Zbliżam się . staję obok niego, on m: 
tego nie broni bynajm niej. Zrozum iał pewnie, 
żein nie z tych, co uciekają.

W  celi przeciwległej odbywa się ta sama 
ezynnofć. Drzwiczki są Uchylone, więc widzę 
człowieka pochylonego nad stołem i rysującego 
z nadzwyczajnem  przejęciem, jakb y  nie widział 
uw ijającego się kolo siebie —  aresztanta. I7o-. 
daję sobie odw agi i pytam W incentego^.

—  Kto je s t  ten-’ Dań? , ' '•■'■■■: c- -
W incenty odpowiada mi oboiętniei i spo­

kojnie swoirri nizkiiti' basem.
—  T en  osądzony je s t  za fałszerstwo.
—  Cóż on rysuje?

..^ / B a n k n o ty - ' Dostat manii.
, t *  Nabjęśrfc iwgrąyity- na później. To- 

dobrze!
Zachęcony Uprzejmością, pytam dalej.
—  C zy w biizkości mojej celki sa. inne 

cele płatne?
—  Je st  ich dwie.
—  Zam ieszkałe?
—  W  tej zaraz obok siedzi stary rejent 

z procesu Baroni.
—  A  już wiem, to ci baronowie sycy lij­

scy! T o  ten sam, który sfałszow ał testament. 
A  w tamtej drugiej?

A dw okat B ... —  tu wym ienia nazw i­
sko znanego adw okata w M edyołanie, który 
istotnie niedawno został uwięziony za oszustwo, 
czy też za przywłaszczenie, niesłuszne.

Mam ' znacznych sąsiadów:,.
T o  mnie pociesza. G o rze j by łoby , gdybym  s ą ­
s iad ow ał z.; zbójami, itorzy-by w  nocy  prze-

ku • 
nic.

Ksiądz jest człowiekiem w średnim wie- 
■ vcyg!ąda sym patycznie i wzbudza zaufa- 
Pódchodzi i tw c ią g a  do mnie rękę.
—  Pan Marek P ra g a , czy tak?
—  Do usług.
—  Nie bęcłę patia długo nudził. W iem, 

że pobyt pański będzie tli bardzć krótki i że 
pan me potrzebuje pociechy.

T u  uśmiecha się ironicznie, co mnie tro ­
chę zbija z tonu, Pocz.cni,' ’j-A -gdyby dla u- 
spraw iedliw ien.a się, doeaje! - v

—  Panu w indinna -zapewne," że powinno­
ścią moią jest odwiedzać wszystkich więźniów.

■ —- A le  proszę bardzo. Bardzo miłe mi 
są takie odwiedziny. Proszę siadać.

Ustępuję mu jedynego krzesełka, a sam 
siadam na łóżku i zagłębiani się.

—  W iem , że musi pan Ł odsiedzieć trzy 
dni,  za pojedynek...

• —  T ak - i
.D o b ry ; ksląd2 z ac zyn t' się-uśm iechać, k ła­

dzie. m' po ojcow sku diofi rii0 ramieniu i 
szepcze:

W  tej spraw ie jest p ę w n t: jakaś niew ia­
sta! O błogosławiona m łodości!

I co mu powiedzieć? O tyle do tej sp ra­
w y, godnej śmiechu, wchodzi kobieta, o ile 
zacny ksiądz w fto d z i do składu wielkiego ba­
letu w la Sca la . Lecz pocóż go rozczarow y­
wać? Ograniczam się zatem 
dnosylabową:

—  Ba!

odpowiedzią je-

(D. c. n.).

R E D A K T O R Z Y  A W Y D A W C Y  

TOMAS,- riCKALii 
ANTON! CZERWIŃSKI.



D Z I E Ń  N I K  K I J O W S K I 7

Uznane za najlepsze
pasy jtyyawm u

jeżeli posiadają poniższą marką

Ostrzegamy przed !|

ORYGINALNE a 8 ,sk'skórzane.

n P 0 N V  nieprzem akalne 
U r U H I  (Brezenty).

BELTlNti   #nasladowmctwami £
K 
w

WĘŻE KARCIANE.
f ^ P I J A T Y  do ubytku d o m o w e go  i wa- 
W f c l l r t  I  I  g e n o w e,  hurtowo i datalicznie.

W YŁĄCZNA SPRZEDAŻ

w  Kijowskiej Filii i Głównym składzie dla Południowo-Zachodniego kraju

T-wa F. Reddaway & C-o
vw KIJOWIE, Kreszczatyk Jfs 5.

Adres telegraficzny „CAMEL". Telef. 4 9 / .

i a c a c a c a c x a c x 2 s a c a c x a c d c a15C3g3C5cSCag5C3gX3gAag9ea Sg38BBBBB8$3gi

Do Sprzedania „ - u l i  robocze młode sztuka 30.
P z t ł h T a E d  10 ,0 0 0  ]nidów kartofli z d o s taw ą  do stacy i d. ź. 
L U l I  f c O U d  G a tu n k ó w  W o ltm an , Piast.

P 0 0 2 t l k l i j e  lnaJ s lra  postaw ien ia  kilku upustów przy

U le rty  składać do G ran d  Motelu sz w a jc aro w i B ro n is ła w o w i dla 
Szend erów ki. 700

Główna Agentura Domu Bankowego

L. W. Lenda u i S-ka
M i k o ł a . a w a i i a  I, t e l e f .  11- 6 9 .

A se k u ra c y a  prem io wek 
1020 I I  e m is s y i n a  I-g o  m a e r a  9 r b .  73  kop .

Magle do bielizny „TR!Oli
tabr. R .  j f t R E S  i  S - | ( W  W  I ubiluie 
patent .V: 4 4 224 . F ized staw ic ie ls tw o  

na K r a j  Polud Zach ód .

IM e Ę i L
K ijó w , S te p a n o w o k a  A l. 9 , mag. muzyk.

D okąd  prosim y z w rac a ć  sic; z obsta- 
lunkam ; tamże można og lądać fabrykaty. 

C ennik i na żądanie bezpłatnie. ygy

POLECAM Y*
Rieslmg A j 3, Sauterne As 5, Chateau-Vquem NL 12, 
Moselwein .YL 48 hhein-wein Na 49, Oporto Na .46, M. 
Aleo. Na 5, Si C roix-du-Mond Na 44, Sauterne Na 18,
I I. Sauterne NL 50, H. Barsac Na 52, \ mieni Na 5.3. @ha- 
ćrrauN quem Na 54, Portwein, Mader* Xeres, J<ordeau 
Na 26, 28, Lafite NL’ 2u, 30, jMCdoc Ni 58, St. Estephe 
Na 61, Larosse Ni 66, Chńteau-Lafite Ni 70. 1019 ■

H E K B A T A  Topowa, ^Perłowa, Ilubkina, Knznieeowa, W y ­
sockiego, Botkina, Dementjewa, Wahań i innych.

I Z  A  T ł t r  4  surowa wszystkich gatunków i palona własnego pa'e- 
■ AD- » » -Am. n;ai codziennie świeżo palona.

K A S  A O  najlepszych  Firm. 982

Cukiernicze wyroby "  o b łi?z” '" , h o '
Każdemu kupującemu h e r b a tę ,  k a w ę , k a k a o  i c u k ie r n ic z e  w y r o ­
by rabat gotówką 15", lub wiktuałami 20':.. Chińskie i japońskie wvrobv, 
bambusowe meble. Aluminiowe naczynia. Ananasy słoik 1 rb.” 20 k.

Magazyn Herbaty F. Komarowa Kreszcz. 4 8 .

18
F" Wszyscy kupujący na sumę 5 rb. (za wyjątkiem cukru i świec) d n ia  
lu te g o  otrzymają pól tuzina japońskich mydeł luli r flakon japońsk. 

perfum,"niezależnie od zwyklcgo|preniium podług kwitów.

B - c i a  Z a r ę b s c y
Kij&W , 1022

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .;

Przyjmuj;: budowy m l.n ó w  nowych 
systemów. Polecają ze składu: W_l- 
ce ,,D ia g o n a !n T u r n e r a ,  kamie­
nie francuskie i sztuczne, sita jedwa­
bne szwajcarskie oraz inne maszyny 

i przyrządy młynarskie.

210

Nowe pismo polskie na Rusi!
Od 17-go g ru d n ia  1910 r .  w ychodki 

w  PŁOSKIFOW IE

„Tygodnik Podolski”
; organ społeczny I lite ra c k i, o pa rty na w spó łira co w o ic tw le  s ił  za m ie jscow ych .

P r e n u m e r a ta  z a m ie js c o w a  w y n c a i r b .  5 ro o z n ie .

r S a S i f e  P ło s k lró w  g i k .  p o d o i., u l. A p te k a rs k a  3 9 .
R e d a k to r  i W y d a w c a  S te fa n  Z e m b rz u s k i.

j  K r a w i e c

[ fi. jSernec
I n N M H M N M H M N M B B n

tr c L Z w Z a ty k  K r . £ 9  m . 7 
w  p o d w ó rz u ,

przyjmuje ob.sfahiuki z w ła ­
snych angielskich i rosyjskich 
inateryalńw, a tafże z rnate- 
rłutMw pp. klientów. 033

Rolnlk-leSnik
Zdolny rządca, również w taksaeyi 
handlowo-leśnej i eksploatacyi ruty 
nowany. Poszukuje posady, ma 
kaucvi 10 tyshjcy. Adres tymczaso­
wy: Kijów,1 Kreszczatyk 42. 980

Kantor fi. Sandeckiego.

Ogrodnik
p o zn a n C zy k , posiadaj. w s z e c h -  
s tr o n n ą  praktyką we wszelkich 
gałęziach ogrodnictwa. Praktyko- 
v/al pomiędzy innemi w Erfurcie, 
Berlinie, Wiedniu w  większych o- 
grodach handlowych jak i prywat­
nych. Zna dobrze bukieciarstwo. 
Szuka od 15 sierpnia r. b., albo póź­
niej odpowiedniej posady, lecz u 
pansiwa, którzy mają zamiłowanie do 
ogrodu. Szukający ma lat 39, troje 
dzieci, posiada chlubne świadectwa 
i polecenia, jest trzeźwy i pracowi­
ty. Na przedostatniej posadzie był 
9 lat w  Berlinie, obecnie lrzv. A. 
Musielak Dolsk. pocz. Turyjsk  Wołyń.

717

Pianinn zaS ran- salon. prawie 
n a l i m u  nowe sprzed. Bezakow- 
ska 5 m. 1. 742

P R A C O W N IA  suk dam. p. firma

d. SZUSTUWEł
W . -  W to a a im le rs k ą  M  3 4 .
Obstalunki na prowin. wykon. pod. 
s t a n i k a j s r i ^ n ^ n i a r ę ^ ^  807

Kołdry
p le d y , c h u s tk i, o b u -  
w is  p r a w d z iw ie  a -  
m W ry k a ń s k ie , k o p e -
{ u u e t t i e i M M z o P z j h  

d n j f c h ^ ^ a j r a n i c * .  
n y c h  i ro s y js k ic h  
f a b r y k .  P e te r s b u r ­
s k a  fa b r y k a  b ie liz n y  

i k ra w a tó w

R. U. HERSZMAN
Prorezna 2 telef 282 .

Przyjmuje się obstalunki, prze 
róbki i znaczenie bielizny. C e­

ny sumienne i stałe. 690

Ach! Ach! Ach!
Co za delieye leguminy 

H ŁR M A H A I Ż ą d a jc ie  w e z ^ d z ie !
Przedstawicielstwo na Rosyę 

T -w o  E jc z ia  i S -k a
Kijów Telefon NL 6-33.

zachwycaliśm y się
n£.CU nbc.U lflJi galaretką mleczną 
Hermana iz sokiem truskawkowym). 
U łpynro li jedliśmy wyborną galare- 
n u C U ld J, tę poziomkową Hermana.

yló* ,nam" ifc obiad ulubione ja- 
tlw* pońsk.e „K&kko" Hermana \z 

sokiem \yaniliowy111).
I l l ł m 1 (dowiedziałem się podsekre- 

J U l l l f i  tem od kucharki Paraskij w y­
borny puading Hermana.
P O ll l t r ? ? 1 ^ ot;td jeszcze tajemnica, 
I UJUllEGi prawdopodobnie znako­
mity krem Hermana. 888

znający buchalteryę, z długoletnią 
praktyką i powaźnemi refereneyami 
piśmiennemi i osobistemi polecają­
cemu Ostatnia posada—zarząd ma­
jątkiem Raszków—-pod. gub. obsza­
rem 8 tys. m orgów ziemi obfitej w 
winnice, lasy, młyny etc., wobec 
spizedaży innych majątków a Rasz- 
.cowa wydzierżawienia, po cztero­
letnim zarządzie wystąpił, z majątku 
i dziś p.oszę uprzejmie o zaofiaro­
wanie odpowiedniej pracy. Znanym 
mi jest wydział handlowy. W  braku 
posady odpoy/iedniej "przyjąłbym 
miejsce kasyera w  poważnym m a­
jątku, z utrzymaniem iamilijnem. Na 
wezwanie pWyjfcd Adres: Winnica 
gub. pod. ul. Wielką-Sadcwa, dom 
własny. Stanisław Zieliński. 920

Zakład zegarmistrzowski

Niecielskiego i 
Jagodzińskiego

w Kijowie. Tel. 1888.

Poleca tegarki i zegary 
najcelniejszych fabryk. 
Największy wybór. Ceny 
realne. Zupełna gwaran- 
cya. Przy zakładzie wzo­
rowa pracownia zegar 
mistrzowska._________ 719

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

Kreszczatyk Nr 27 , te ief.hr 16 -4 2 .
Przeznaczone do sprzedaży: najroz­
maitsze meble, obrazy, dywany, por- 
tyery, branży porcelana, instrumenty 
muzyczne, ubrania noszone, rowery, 
futra i wiele  innych rzeczy.

S p r z e d a ż  z ' w o ln e j i-ęk i c o ­
d z ie n n ie . S a la  l ic y ta c y jn a  
p r z y jm u je  w  k o m is  n a jr o z ­
m a its z e  r z e c z y  d la  s p r ł c d i .  
ż y  z l ic y t - ic y i.

Szacowanie rzeczy w  domach 
bezpłatnie. i6 5

K  36 K R t S Z C Z » m ,  16 36.
O K A Z Y J N I  £

nabyte 893

J A E B L E
w  w ie lk im ^ w y b o rz e

do wszystkich pokoi, najrozmait 
szych stylów  i drzewa, starożytr.e 
i najnowsze. Bronzy, porcelana, 
obrazy, dyw any, brylanty, perły, 
srebro, złoto, kryształ i wiele in ­
nych rzeczy do urządz. pokojów.

d in  n a h u n ia  za p61 cenv w st0'U y  l i a u j u l l  sunku do poprzed­
niej wartości. Skład rzeczy oka­

zyjnych i mebli 
B  R  I C - A  - B  R  A  C.

„ST A R IN A  i ROSKOSZ“
Ni: 36  Kieszczatyk Ni: 36 . 

W ejście fro n t, wprost Luterańsk.

F i i n n i p m u  w y żej vzc-M ip u jg l l t j f  czv- o az „wi ty lom ­
bardowe i kas pożyczkowych. 

T e le fo n  1 8 -42 .
Prosimy zapamiętać właściwy adres.

m m m
n ie t ły w a fy  ś ro d e k

do prania bielizny
gdyż, używając go 

S  niepotrzeba prać 
'g bielizny,• s tylko 
#  wymieszać i prze- 
q płukać w  zimnej 
J  wodzie. Objaśn. na 
I) etykiecie. Ząd. w 
N skład. apt. i mydl. 
^  Sprzeda/, w Poh- 
■  Ros. T-wie Handlu 

Towar. Aptecz. w 
Kiiowie. 162

J A R O S Ł A W S K I E  I K O S T R O M S K I E
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K re s z c z s ty K  5 4 .

Otrzymano w wiblkitn wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołowy, 
pończochy, skarpet., prześcieradłu, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o  czcm pro­
szę się osobiście przekonać. 651

A
 C h w ila  u w a g i. Proszę 

się zastanowić, że za 2 
rb. 40 k. nie może być 
dobra spódnica, ani ma- 
tcryał, ani robota, ani 
fason. Kto chce mieć 
naprawdę ładną spódni­
cę i być z niej zadowo­

lonym, niech zamówi u mnie spód­
nicę angielską zr 3 rb., z dobrego 
sukna w  angielskim guście, trwalej 
roboty, pięknego fasonu i wykwint­
nie odrobioną, za to mogę ręczyć. 
W lepszym gatunku 3 rb. 73 k.; je ­
żeli nie podoba się zwracam pienią­
dze. Przesyłka 35 kop., na Syberyę  
i do Rosyi Azyat. 75 k.; wysyłam za 
zaliczeniem i bez zadatku. Przy za­
mówieniach proszę podać, jaki ma 
być kolor spódnicy 1 miarkę: obję­
tość w  talii, w  bi.,drach i długość 
spódnicy. Adres: Pracown a spódnic 
i bluzek „ M a r y a 11, Warszawa, 
Dzielna 21. u. 655

R ządca
rolnik, polak z długoletnią prakt. na 
Rusi, obznajm ż plant, burak., wy- 
sad. buracz., ma chlub, awiad., re- 
komendac. osób wiarogod., poszuk. 
posady. Oferty: M.-Błagowieszcz. 6t 
m. 6, "P. B. " 850

P n | | fm  zagranic/, wykszt., pos. 
l U l R H  pols.,fr. aosx., niem. teor., 
posz. pos. naucz, demi pl., opiekun, 
lub do towarz. Nastcrowska 21 m. 3.

____________________ 863

Agronom
śląz.ak 7. 3  i pól letnią p rakt j  ką w 
G alicy i,  r e z e r w o w y  oficer, poszuk, 
p osad y  od 1 kwietnia. Ł a sk a w e  
oferty  uptasz. nadsyl. do Admin. 
„Dzieli.  K i j o w . “ dla  G .  K . 848

K upię majątek
dobra gleba, separat 200 dz. z dt 
mem i budynkami. Żytomierz, Bu
w a r  26.

do- 
1- 

7 06

R z ą d c a
rolnik lat 28, ukońrz.ftkolę  rolniczą, 
prakt. w  dobr. gospod. w  Królestwie 
i na Rusi, znaj. rruntow. kultur, roi.

gospodarstwo burak., kartofl. chniie- 
lar., ryb., hodowlę krów, poszukuje 
posady, kawaler., zutrzym. lub z or- 
dynar. Ł is ia d a  chlubne świadectwa. 
Żytomierz, ul. Moskiewska Na2, W ie­
chowski. 869

W y t r a w n y

rolno-pfzcinysi. i leśno-tartaczaM  
pószukuie iJżisady buchtiltera lub 
kontrolera. Oferty, 'Gronczwishi, 
p. B iniakoni gub. wileńska. 870

L eśn ik
1. 32. kawaler, chlub swiadec., cgz. 
par. les V austr , 14 1. pr. zaw. ięz. 
pols., nit-m., rus., posz posady, adr. 
do 1 mar. A. Winnicki. Kijów. Ż y  
bańska 1 zm . 11 ,  od t mar. ł^uka, p. 
Koszowuta, g. kij. C84

Do sprzedania
dwa ogiery czystej krwi, w yprow a 
dzone z Arabii. Adres: Peczersk, L e ­
wandowska ul. NI 21 zap. Michała. 901
jd r t  A 7 A Q  k o n t r a k t ó w  duży 
l » a  l i ś A f l  pokuj, lrontowe wej 
śeie od ulicy, elektryczność, wanna, 
Faiasow ska rą ni. 15 z utr/yni. (J03

f l n r n d n i i f  f amili.iny, znający do-
u y i  U U I I I I i  skonale s w ó j  fach. 
poszuk posady, ma chlubne swiad. 
i rekomend. LI. Stepanowska 28, 
Bielecki. 904

Nauczyciela
wytrawnego rocznego do 3 cidop- 
ców 5 i O ta klasyczne 1 poszukuję: 
Granów, pod. gub. II. 1 .e s/ć z ir isK
 _______________________________ ’ 5 1 1

P f l i f ń i  Z Pr:-<:tiI',<’k x elekt." Jo  
r U R U J  wynai. w intel. rodź. dla 
młod. panien. Nazarjow.-ka 17 m. 8.

■S*j

S a m o d z i e l n y
buchalter gospofRrczy, kawale r, mio­
dy, poważny, rcferei.cye, 12 tat prak­
tyki, może objąć posadę zaraz. Ad- 
mmistrat ya „Dziennika Kijowskiego'1 
„Rescontro". Tamże poszukuje po­
sady biurowej, pomoc, rachttn., przy 

or/elni, lub posaAy ekonoma. 938.

M ł  i n t p j  po1; 6 kl .łthnn. po­l n i  • I l i l C I .  szuk. miejsca do
dzieci. Michałowska 7 in. 1 1 .  940

cherche pl. Je m  pl. 
Ł  ou Iecons. S'adr.
Foyer Franęais Nesterowska 5. 942

OGRODNIKOGRODNIK
praktyk, posind. świad. za 5 i 10 l a t  
pracy, lamii. Warunki listów, ni. IIc- 
rodyszeze, muisk. gub. nowogródz. 
po wg maj. Kuiowszcz\’zna. Ignacy 
Winograd. '  943

Ogrodnik:
z dlugoletn. praktyką, żonaty, bczdz. 
poszukuje posady. Świadećt. dobre. 
Adres: Funduklejovzska 4, magaz\n 
kJawiet'ki, ogrodnikowi W . 947
In te l ,  m ło d a  oetsbri poszuk. pos. 
zarząd, dom, na wyj. \V Włodzim. 
36 ni. 65. h. G. 910

j r ,  „ U -  s a Jy b ł  z doinem, bu- 
1  U O A I I I  • ■ (■jyuktTrnij Wódą, pat 
kiem i do 50 dzies, w  kij. gub., bez 
pośredn. Hotel „Francuski1' 19. 946

Masażystka K t im m
P r o r e z n a  J6r m . 2 . Przyjmuje 

również i w domu.

n i f C 7 l / a l  Sprzedam po 25 rb.
p *  piękne wartościowe 

akwarele  ang. 1 oprawne) ohr ol. 5 
rb. Jaroszyński.  Hotel l ’ Ln ivers  ni. 
Instytut ka. 9^5

Młody człowiek
b. sl (d l .  Lniwersity  w  Kew-Yor- 
ku, władający znakomicie jęz. ang., 
n ie m , średnio zaś franc., hiszpań­
skim i włoskim, pianista, poszukuje 
posady jako naucz. jęz. lub towa- 
rzys. Na prow. za mierne wvn„ 
w mieście za ntieszk. i stół. Pierwsz. 
rekomend. Jaroszyński,  Hotel 1’Uni- 

versy ul. Instytucka. 956

M o że  k to  m a
do zb y c ia  p a s ie k ę

w  ilości do 20 pni w  ramach, ulach 
systemu warszawskiego, proszę o 
nadsyłanie zawiadomień listownych 
pod adresem: Gniewań gub. podoi., 
cukrownia S. Bobowskiej.  961

D z ie rż a w y  p o s z u k u ję
z domem i ogrodem do 500 dziesię­
cin ornej ziemi z pierwszej ręki. H o ­
tel „Frany-pis* 327. Od 6- -7 wieczór 
(potrzebni pośrednicy). 981

Żakiety — Czapki
roboty szydełk. tlanisk. i dziecin.

Dziecinne
kostyum y, paltociki

zakopiańskie gunie.

Pończochy, Skarpetki,
koszulki letnie w wielkim w y ­
borze w specyalnem magazynie
Czesko-Rosyj. Mechan. pracow. 

wy-ob. szydełkow.

t*. W . A n d r le
W .-W asyikowska 10, tei. 1 7 —^7.

Csuniki na żądanie.
<jC o

F a b r y k a  W ag

u .G i tg d z y ń s k i iS - ta "
Biuro: Luterańska Nr 5 , tel, 736

Wykon, wszelkie wagi od najmniej­
szych, aptekarskich do największych 
wagon, do 10,000 pud. 990

a D-r Z. Januszewski
Biuro Agronomiczne i Laboratoryum

Kijów, Luterańska 11. tel. 94 0 . Depesze: KIJÓW DEMBIAN
S P R Z K D A J  K

n a s io n a  b u ra k ó w  p as tew n yo h  (Ma u !b ! k :-
tlorf, Pólcukrowcl, tra w , koniczyn, luccrr.y, i innycli roślin 

gospodarskich produkty!

„ I W A S Z K O  W C E ”
H. DĘBICKIEGO na Podoiu

n a g ro d z o n e j w ie lk im  m ed a lem  s re b rn y m
M inist. R ob i. na Wy staw ić^  rolniczej w PLó-skirowie, oraz 
m e d a la m i z ło ty m i Iia wystawie w O desie i Mumeniu.

FAB RYK A  C H E M IC Z N A  NAW O ZÓ W

S ztu c zn y c h  „ D  I R I L “
Olkusz gub Kieleckiej

Poleca wysokoprocentowe nawozy dla IJkjrozmaitszych gleli. t.,va- 
rautuje procentową zawartość swasu fosforowego, wykazaną za pomocą 
analizy w  laboratoryach rządowych i prywatnych.

Generalny reprezentant na Rosyę.
F . L . S TE R N IK , Ploskirów °;ut. Pod. d. wUsny.

Podczas Kuntraktów Kijów, Hotel „ B e H in " .  1028

Oddział Kijowsk. Moskiew Giełdowego
Artelu odpowiedział, pracujących

' I N T L L I G l N T a Y C H )

proponuje inteligentnym  oso bom  obojga pici
z wykształceniem  zaczyn, od 2 klas miejsk. szkół l proginm az. 
lub leż obznajm ion. praktycznie  z różnym i działami w dziedzi­
nie handlu i przem ysłu. W ym ie n io n ym  osobom  proponu je  sic 
z ap isyw a ć  na listę członków i poszukujących p ra cy  osób ar- 
tcUi na różne odpowiedzia lne p osady . 1 tvy zapisaniu w y m a g a ­
ne są re lc reu cye .  K a u c y a  członków dla osób pici ob o jga  
3 / .0 0  rb.;  osob\ [Kiszekująec ])racv skladadn ją  k at ie\c ,  od 1 ,000  
rb. Z g ła s z a ć  się  osob. od 1 1  do 2 i od 4 do (Lg. A d re s :  KreSZ- 
czat. 43 , teł. 30-02 , te le g ra f : K ijó w — Trudogarantija. 986
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1  J asi ński ego
w  Ł Ę C Z Y C Y

istniejący od 1870 r. i filia w  Ł o d z i  
P io trk o w s k a  Nb 16 na żądanie 
wysyłają  b e z p ła tn ie  c e n n ik  i lu ­
s tr o w a n y  nasion: rolnych, drzew, 
warzywnych, kwiatowych i w. in.
O i i ł i o S I # !  S im e n ta le ry  sprzed. 
C U l l a J K I  folw. Dybińce hr. K. 
Bi anickiego st. K. Ż. Olszanica — p. 
tel. Medwin, kij. g. 468

P r z e p i a y w a n i e  n a  m a s z y n a c h .

BIURO RACHUNKOM E
K ijó w , K re s z c z a ty k  4 2  m . 29

675
T t J ł r k f t o  ' nt- os°h a  posz. posady 
J J l i u u c l  biurowej, kasyerki. R e ­
kom. na żąd. osobiste. Kreszczatyk 
. Y ^ 2j m a g ^ e r n t o p f a ^ ^ ^ ^ _ 7 4 4

Przepisywanie Pankowska
3 m. 3- ;

R l l h a i b i  ra-8-v „Siirieńłhhalcr ' do 
E  u l l a j l » l  sprzedania w (1 s/an 
cc, pocz. tel. stac. kol. l i ia la-Cirk iew 
1:  wiorst. M o t i f t r . J i  buraków* 

Tamże l t  t l O l " " I d  pastew­
nych Fckendorf żółte, ulepszone von 
Ai nim Kricenske )>o 4 rb. za pud, 
wyprodukowane w  1910 r. z o rygi- 
nainych Nowiński. 759

Para p ięknych
(wałachów) k o n i  importowanych z 
Węgier, silnych, dobrze dobranych, 
2 ursz. 5 wersz , pięcioletnich, zdro 
wych, do sprzedania za rub. 800. 
W  /fdołbunowie w eementowmi. 784

W > p u xaw ska  pracownia Wiktoryi 
wyk. suk. cleg. po rb. jo, bluzki ód 
rb 3, tam sprzed, się form. papier, 
podług miary Kreszcz 52 in. 17. 785

Wdowa nos1'” w M'ed-wiekuposzuk pos. samodziel. 
gospod domu, opiek, chor., towarze 
starsz. osoby, zna ję-z. Radomyśl, g. 
ki ow, W. Krawczyński dla „Wdowy"-

790

Rzadca - rolnikA*
z kilkunastoletnią praktyką w  g. lu­
belskiej w  intensyw. gospodarstwie, 
energiczny, znający się na hodowli 

mleczarstwie, posiadający chlubne 
świadectwa, w  razie potrzeby i re- 
komenoacye od poważn. osób. Ł a s ­
kawe oferty proszę nadsyłać: Kijówę 
Bibik—wski Bulwar 28 nr 3, telef. Ns 
1278. Narbutt. 7^9

Miej. k u c h a r z a  poszuk., może na 
wyjazd, posiada reitomendacyc. Ko 
żem-aiW 20 ni. 23.______ 835

Wydzierżawia się w Braże
nad Dniesiren.

1 • tartak parow y o dwóch gat- 
raeh i c.yrkularce

2) fabryka olejków ^eterycznych 
o dziesięciu dystv!acyjnvch i trzech 
rektyfikacyjnych ajjaratach. 846 
Adres: poczta ŻwanDe, \ries Bralia. 

zarząd majątku.

FABRYKA 984

a  g
J. Ż ó łko w sk ieg o

Kijów, Aleksandrowska Nr 18’ 
Obok Klubu Kupieckiego.

Nagrodź, na wystaw, złotym medal.

T-wo Fabryki Maszyn Fnaumatyczn
w Petersburgu.

i ) E l e k t r o - p n e u m a t ^ c z n y  a p a ­
r a t  s s ą c y  MB Ł A f i O ” > Udoskona­
lony i h kk: dla oczyszczania miesz­
kania i mebli od pyłu. Zużywa naj­
mniejszą ilość elektryczności. Może 
być zastosowany do wibracyjnego i 
yaccuum-masa :u, zarówno jak i do 
dczynfekcyi mieszkan. Poleca się 
lmtytucłrtNtn rrądowym i prywatnym 
gdzie ntużf: tnieć nąiwię-ksże. zastoso­
wanie. 21 Centralna instaiaeya [mcu- 
matyc mego oczyszczania m aszkao 
od pyłu. Szczegółowe k o s z t o 3 * y e y  
opracowują si,; po otrzymaniu nie­
zbędnych danych. Reprezentant fa ­
bryki inżynier'A. B. Lesman. Kijów.
'Jóinoficjowska ę. 7012

Uo w y d z i e r ż a w i e n i a
ferma 120 dzies. ziemi ornej i Co dz 
ogr. owoc. Kijów, Swiatosławska 2 25. 
M ie js c a  e k o n . i pom. m a g e c y n . 
z prowudz. księg, poszuk. jjos. jęz. 
po! Micżygor. 17  liot. Kotika Stru 
Piechowskiemu. 1017

Ps7czti!arz poszukuje miej 
sca, rna długolet­

nią praktykę, świad-ct. i referenaye. 
Adr. Kijów, Biuro „Reklama", Kresz 
czntyk 41. dla pszczelarza.______ 1024

Konie
przywieziono na sprzedaż: Araby
czystej krwi z Mezopotamii ze świa­
dectwami 4 ogiery i klacz z łoszę 
ciem, a także 1 ogier i klacz stad. 
Tereszczenki. Mitrofarowskaja 10: 

W idzieć o(| 9 r.—5-ej w. 10 1 1

n n r n r f n i k  kau'a,«r- ? os- dobre
U J P  świac. pracow. po-
szuk . miej. AleKS&ndrnwska Ns 8. 
Star. ogrodnikowi dlr. \Y. P. 996

Stuli- meci
rawajowska 47 m i;

poszukuje kon-
dycyi. M. S. K» 

■9ó3

Okazyjnie
sprzedajrą się bardzo tanio starożytne 
o b r a z -  stawnych malarzy. Oglądać 
od 2 —5 goiiz. Luterańska Nt 1 5 , m.8.

1021

M łoda
inteljgcntna polka poszukuje posady 
gospodyni. Adres: ul Kuz.iieczna

-\Ł T28 p. Suzirtowicz. 1003

Bona
Póznaniaiika, starsza, doświadczona 
wychowawczyni, hardzi, dobre św ia­
dectw? poszukuje zajęcia p rzy  jt-  
dnęm lub dwojgu dzieci. Adres: si. 
poczt, laltuszków, gub. Podolska, 

majątek Ło;flae-yńce, Rani S. ,oo.

z kilkunastolet prak- 
X i £ ą u b u  tYlrrą tu i zagranicą w 
polsk , uiern. i i os., mają; posiada 
chlub, świad. i rek. poszuk. posady 
Zaraz do Adm. „Dz. Kij." dla lgn.

Rejmana. 999

N i o i T i ł n d a  osoba 1‘,os'- za'J Y I G I I l l O U t t  rządu (lumu g0_ 
spodar. w  mieście, mogę dojrzrć 
dzieci i chonych, mam poważ, świad. 
W. Dorolio/ycka 18 m. 3. 992

Do sprzedania
z bedynkami ul. Pańkoviska NL’ O.
0  szczególnćh można się dowiedzieć
1 ańkowska NL 8 mieszkanie K ra je w ­
skiego. Bez pośredników. 9177

     -

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien­
nika Kijowskiego" nabycia n. wa 

runkach najdogodniejszych ksl.iżek 
niezbędnych w każdym domu ,-<.1 
skini, porozumieli-dny się w yd a w c a ­

mi i odstępujemy

po cenie zmieś aj
wyłącznie tylko r.asżym prcnuniera’ 

torom.

Hzieje Polski
D-ra F e l ik s  ionecznc^o
2 tomy, 80 ilustracyi Iłinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na w o je ­
wództwa. Cen* dli. prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego":

R b . t k o p .  6 0
ozdoJrricj ojjrawieh

Kraków
R ys  historycz-iy do połow y X V II  w

S b . 3  360
( o e n a  k r V g a r t u a  r b .  5 ) .

W  ozdobnej oprawie)

Na p ro w in c ję  i w ysy łam y za zaliczę- 

niem z doląoafcniem kosztów prze 

ty łki.
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m m m m
1 4 r

E r o ’ a ta lsrz cw a  z siewnikiem.

p>.-^ri:i?iq pn ln irya
i> L i  i i i  . i i .u  

s p r z c ^ j e m y  z  g w a ­
r a n c j ą  b c z :w z g ’ ę i !n ą .

Gtry ma \V-i;y  Pan nasz 

no w y cennik , ilustrowany ? 

W y s y ła m y  nięzw Iocź nie 

na Wydanie w raz  z n au­

kow o o p rac o w an ą  k s ’ążką:

, ,U p ra w a  k u k u r y ­
d zy  spesobem  a -  
m e ry k a ń s k im 1'.

Dwurzędowy siewnik do kukurydzy.

Kultywator do czarrsgo ugoru. Talerzowy siewnik „Kentucky"

INm C O O P E R  i S Y N O W C E  w Odesie 743 I

Biuro Komlsyjno- 
H^nllowe =

K i j ó w ,  —  ,,
Kreszczatyk Jfc 5  m. 2 9  

telefon 2 9 -7 0

( W Ł A Ś C I C I E L E :  F E L I K S  M I L O B Ę D Z K I  I T A D E U S Z  O S I Ń S K I ) .

Poleca  po cenach umiarkowanych materyały budowlane, jak: 67

B lachę d ac h o w ą  z w y k łą  i o c y n k o w an ą , papę dachową, farby  ole jne  i s ino łow cow e. 

W ęg ie l k a m ie n n y  D o n iec k i i D ą b ro w ie c k i, k o k a , a n tr a c y t .
Lampki elektr} czre zwykłe i cyrkonówki. I - N as iona p a s te w n e  b u ra c z a n e .  
Multiplikatory do pieców, osuszające pomieszkania, do 50 proc. ószczędn. Opał-

W s z e lk ie  ko m is y  i z le c e n ia .

T o w .
A kc yjn e

1*“  w Kijowie 
K r e s z c z . 2 2
Graud-"IIotel w 

podwórzu.*Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo:

PŁUGI i SIEW NIK! -  Rud. Sacka.
Lita Prcsior i C-jfahry

ki

w  Angli i  najnowszej konstrukcyi przy 10 A tm . ciśnienia dla 
o a z c i s tize n ia  opalu.

naftowe „Pertom” s S pMotory
Sieczkarnie i siekacze Benlaia.

34+

W yroby w łasn ą ' fab ryk i i
Ekstyrpatory, ffryfy, „ M a m a n y " , bror.y francuskie i Lin?, 
z p z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA.

R ó żn e  m a s zy n y  I n a rzę d zia  fa b ry k  k ra jra jrc ii I za g ra n ic zn y c h .
C e n n iT i na  ż ą d a n ie  g r a t is  i f ra n c o .

D e b re  z ia r n o  — b o g a ty  p lo n !
f - a  a j  S >  o j a  TP  WARSZAWA,
l #  f f f  R f i  i  Wjr A  ulica złota Nr. 2.

Skład nasion nowootworzohy
Polecają tylko w yborow e wa- “M" Ą Q T O " N ^  A  
rz wrie, kwiatowe, pastewne, ^  w l l  i i
ostatniego zbioru w odmianach najlepszych. Cenniki 
Ilustrowane bezpłatnie. Kierownicy firmy: Jan  C h a *  
m i c z  agronom, .'o .t e t  Ch j m i c x  kandydat nauk 
pt zyrodniezych. 70 I

Ś r o c f c s c  s * E c a e a w 7 0 i 2 e * y
j  przeeiw Ź u c a k o w i  i i u r a ^ a w e p u  i g ą s i e n i c y

O p r y s k  i ’.y au ie pdant-e' i za pom oc,’, 70!

Pulw8:'yzatorB \o n n e g o  Drcschera

s z e r o k o ś ć  rn 
H laiszyn y ĄApWff c”  (

■ -r ..-: u ■ ;o • 1/.1 .1, r ,n.
r ;n v  c,wocc*vvc i i n ic a -

c z e n i a  p a s o ż y t ó w ,  do b i t  e n k i  i d c s y n t c K b y i  budynk-A*

na składane

u L  Z t l r o ^ w s k i ć g f ,  i % L i w s k i e g o
H.  jo w ,  K r e s z c z a t y k  f?3.

V  m  v g y F  V .  &

w i i p p s f p

m
f.iii" ■ \  :■ ■. d W •'S/ż-iar
im & m 1 js s s m  a -

KASY OGNIOTRWAŁE f 
OPANCERZONE, SEFY  

DEPOZYTOWE, DRZW I,
s k a r b c e ,  Prasy kopiowe

S, ZW IERZGH0W SK IE60
w  Kijowie 20058

Fabryka: W .-W asylk. 77 d. wł., tel. 
1 5 3 1 .  Biuro i Skład: Kreszcz. 14. tel. 
1 7 5 1 .  Cenniki i kosztor. na żądanie.

Przeciw  1 aszlowi i chrypce, lekarze 
zalecają, jako środek niezawodny

Pastylki SodeńsiJp

,: F a y  V ‘.
Żądać  we wszystkich aptekach 
2005 i składach aptecznych.

s«a«ZTn SYBnasBi

Cl J łS , Criakoiatyh Ifr t.

r p r ^ T  P O W O D Y
J*wt t ułg*t£yvuf SSZ1LJT!£ :.’** —

. %mmw h w  f n j J *  cb u n a . i riy iru y a  -
W ■ . . — -_______   9

595

W Pokaszczowie.
poW. DuLeński, 5 wiorst od st 
Olyka, do sprzedania 65 dziesijż- 
cin pszennej ziemi w jednym ka­
wałku; bez budynków, pośrodku 
sianożeć i woda. Cena po 300 
VI). za dziesięcinę 7. zasiewem o- 
zlmeitt na 1 9 1 2  rok. Z a  miedzą

ANATOL KRZYŻANOWSKI

G ^ L ^ T J E ^
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

osnuta na tl3 życia zie- 
r.iianstwa polskiego na Wo­
łyniu. -  Csr.a rb. 1.5 0 , z 
: : :  przesyłką rb. 1 75 : : :

9 $

M M  L esia  I f ó o w s t ie o o  w KifDwie.

W s k u te k  t rw a łu ś c i — ta n io ś ć .

7 5 ° | 0 o s z c z ę d n o ś c i
z u i j  w a n ia  p rą d u . Elektryczne lampki barowe

f i  f f o  r > ^ * e s ® y C§ia n a  t r w a ło ś  ć
J  \mS Erzyjem.światło. Są  na skła- n  PahrfiW Clfipnn

77 dzie w  Biurze Tee.hn. Inż. R . Dąbrow skiego
K r e s z c z a ty k  AA 8 ,  te le fo n  7 6 9 . 35

N a jta ń s z e  p ism o fa c h o w e

181 m  ( T Y G O D N I K ) .
Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 

rolniczego, « jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
mlynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo­
darskich, nielioracyoin rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.

Co kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej.

P re iio n e ra la  z  d o iia tk a m i: z  « r nie
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45.

&

Zd ro w ie  je s t najce nn ie jszym  skarbem  dla w s ły s fk ic h l
SŁYNNA NA CAŁYM ŚWIECFZ

H erbsta  z  g ó r H ercu
(I)-- L a t i r V  Jiarzr r Gebirąscttj.  18059

Zaleęapa przez-niijslymiiejszc jławagi lekarskie, zatwierdzona p^zcz De­
partament' 'Medyczny przy i\Mn>teryum Sp ra w  Wewnętrznych w Peter4  
7>.irgu, j< si jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. 
Napój ten przyjmowany w ilości 2 3 Szklanek tvgodgio\vo, leczy: wyrzu­
ty, liszaje, udeiv.fmia krwi do głowy, hemon!nd\ rt :t«a*yzr™  cierpi, nia. 
żołądka 1 t. jjv, przywraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecz­
nie w  wypadkaah /a;);:lcnia płuc, influenzy i eholeryny. C e n a  p u tłe łt' 
k a  I r h . t p ó ł p u d e łk a  5 0  k a p .

U W A ć A. KażSIe oryginalne pudełko z; patrzono następuiącii etykietą; 
J -d v i iy  reprezentant na K ró-  ,  W u r t s a w i ,
ł i :svvi Pu! kie i ( esar.- iwo' J U ^ C l  U l l i O o I I I d . i l ,  Ś t i z f i a  3 3 - a .  

ż a m ie jsc .  w y s y ła m y  za zalicz, od 1 rb., z doliczeniem na koszt y przesy łk i

Tskłurs asfaltową
/r , nej u walowi i dobioci. J {jodwojną warsiwa tdachy kle- ]

M o f i ł  asfa faye  '
wy i#v) e c h o d m k ó w ,  tiaDd ::;i Ż ł J i j O i U W ^  O tl-U fę  y .  I n .  
c c  w ,  b /  ni, i.u a s ó w .  izolacy-.; fm ;-  i s : v  ey alny- Uik a s fa l t o w y ’ tl i s i i ; 1- 

d a m e i i tó w .  r o w .  d a c łn iw .

P O L £C .A i 780

Wai szawskie przeJs^binrst wo asfaltowa  
1 fabryka toktur

S P O t * K E S Q
da«trn 'ej

in ż y n ie r a

Biuro przedsiębiorstwa w  W arszawie

U licą  So lec  N* 5 8  O lizko  Tam ki,— Telefon N» 6 6 7 ,
P o s z u k iw a n i s ą  p r z e d s ta w ic ie le ,  “ą g

S p e c ya ln a  p ralnia 
c h e m ic zn a i fa rb ia rn ia

Prorezna Ws 2, telefon 18-63.
P r z y jm u je  s ię  d o p r a n ia  k o s z u le , k o łn ie r z y k i ,  m a n k ie ty .  

O b s ta lu n k i te r m in o w e  w y k . w  c ią g u  S -c iu  g o d z in . 755
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Ogromny wybór
n a rz ę d z i gospodarczycEt

otrzymany w magazynie

} ł .  S ieeh tereva
K reszczatyk 50. Telef. 567.

■łiSISE!

7 3
C&
IV
ł -

N
U
Cd.

5 :
“O
o
(US em*
sU.

da

w Rolnictwie i Trze-  
myśle Rolnym| k  O s ó o  p r a c u j ą c y c h

r r r r ,:: R. Santfeckiego
(Pośrednictwo prasy)

w Kijowie w czasie kditraktów [ S c cS:uro RLJunk?!
Godziny przyjęć od 1- - 5 . Nr. telefonu 28 -6 4 .

Oszczędza
ten, kto zawsze kupuje naczynia emaliowane, niklowe, aluminio­
we, ogniotrwałe, szkło, fajans, noże, sam owary i wszelkie Sptzą- 

ty  gospodarstwa domowego 279

w  c z e s k i m  m a g a z y n i e

B.  Z n t j e m s k i e g o
Kijów, Duroski plac Nr 3 „Torgowyje riady” w podwórzu.

nabyć1 około 203 d; te s ię -

cin zisą^iedniego folwarku Chor- 
łup. Tamże o 3 wion.ty przy szo­
sie 15  d/ms. ziemi z lasem za 7 
tvs. rb. Adr< -: poczt. Oivka g.
wołyńskiej. Właściciel, Wardeński.
  895

Pierw, w Kij. fabr.

H a ftó w ,- -Ż a ro w ych

C a l a m i
uowi)'.vvn.. szv A o  
Z ’ pa l.  s ię . r ; ; .o  i 
Loo.su i-.-. Ki.izci-.ód 

*  . 'a f ty  2 ' 'ć  i r . kop.
na cod,u i ę

F . J  A N 5 C K 3
Kijów, Kr-: sfSt. 40 j 

w potny. 90;'.

DZIAŁ HANDLOWY
MfflC-LIfflWISCIi:

przyjmuje zamówienia i załatwia rachunki. 880

B iu ro  podczas K o n tra k tó w

w Hotelu „Uniwersał1* N rl6.

Rok XXXVI ISTNIENIA.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F I T S Z A  I L U S T R A C J A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„B IES IA D A  L IT E R A C K A ’
D A J E  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N I E  PREM IU M  N A D Z W Y C Z A J N E

1 2  D U Ż Y C H  T O M Ó W  T H
N A J C E L N I E J S Z Y C H  P O W IE Ś C I  I R O M A N S Ó W

Z N A U O M I T Y C ł f A U T O R Ó W P O L S K I C H I  O B C Y C H

Redaktor i W yd aw ca: MICHAŁ SYUGRADZKf.
Biesiada L i te rack a  obejmuje wsfystkie  rodzaje literatury pięknej) 

chwilę bieżącą, wszechświatową i wiod/.ę gruntowną w  fofntie popular 
nej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli­
gentnego.

Bieńad? Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic­
kiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, poezye, 
utwory dramatyczne; Iiistoryę polską i powszechną; podróże po kraju i ub 
czyzjiie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytniclwo; .heraldyką; rozwój sto unków' międzynarodowych; jiostęp nau­
kowy;. ielietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
książek; wynalazki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; p a ­
miętniki;. kurespondeneye z czytelnikami; humorystykę, rebusy, szarady i 
inne rozrywki.

Bies iada  L i te rack a  szczególnie uwzględnia dzieje o jc z y s te ,  z w ła s z ­
cz a  porozbiorow e i pam iątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie Artykuły obficie ilustruj'-.
Biesiada Literacka daje rcprodukcyc obraz.iw Matejki, Siemiradz­

kiego, Grottgera, lifriinka, Kossaków, bałam, ( liclmońskó-go i ir,nvch mi­
strzów) połskieh, a także iiajcc luicjszycli nnsirsftw eudzozieniskieh.'

EiesiatJa Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gm a­
chów, miejscowo-w i Itislorycznycli, pomr.ików, z.larzcn d/ićjow-ycn, zna­
komitych mężów i t. ;i. jest w ąc pon.ckąd Riuzcum Pam iątek  Naro­
dow ych

Bies iada  Literacka szczyci się spółpracowrie iwen, autorów p ie r ­
wszorzędnych z f łlgjNk'yK ! EM Si EN KI EW  i CZEM  Ha |5 ; j ;c .

—    }> R i : jvf I u  M B E  Z  1’ Ł  A  1 Ń E.  ----------

12 łliizph t-imiiY/ «jlionłW?cii powieści i romansw
o t n y m a j ą  b t z p ia t n ie  r js z y o c jr  p r e n u m e r a t o r z y  c a t o r o c z n i .
W ROKD B IE Ż Ą C Y M  DAM Y Z N A K O M IT Ą  ° ( ) \ Y iK S (  B O I .E S Ł A W I T Y  
„ T U t . « C 2 E , i , osnutą na tle dziejów od Konfcderacyi Barskiej,  a koń­
czącą się ruchem narodowym 1830 --- 31 r. Powieść ta ukaże się po raz 
pierwszy w 7>jj>elno.-ci bez żadnych skróceń, pąprztdnio ogłuszono zale

dwie j< j fragmt rly.

W A R U N K I  ? iv l .N U M E R A 'I  1 .

im W a r s z a w ie i  n a  [it-fewincyia

R o c z n i e .......................... rb. S ■ R o c z n ie ............................................rb. 8
1' " r o c z n i e  . . . . „ 3  P ó ł r o c z n i e ...............................................„ 4
Kwartalnie . . . .  „ I kop. 5C K w arta ln ie..............„ 2

Zagranicą  rocznie rb. 10.
O praw a dodaw anych  ja k o  premium pow ieści ;  3  tom ów  50  kop., 6 tom ów  

J 1 rb., 2 tom ów  2  rb.

Na ż ą d a n ie  c d m in is t r a c y a  r y s y t a  n u m e r  o k a z o w y  b e ip ła t n ln .

Adres redakcyi i administracyi: W a r s z a w a )  P la c  W a r e c k i  Aft 4 .
Ns Teleiónu 78-26. 389

I  Mgrodzfmy złotymi medi.lami rosyjsk i zagranicz.

• S S S r  S. Heinricha
został przeniesiony w styczniu r. b. z W arszawy do Kijowa 

n a  K r e s z c z a ty k  Aft 2 3 .
Eabrykacya sztucznych rąk i nóg, lcczniczycli aparatów 

i gorsetów według systemu profesora Ilcssinga, bandaży 
rupturowych i t. p. 808

Zakład pozostaje perl osobistem kierownictwem 
S  Heinricha, nagrodzonego dcplornem w Paryżu.

Pcv’j d n i o w o  -  Ruska 
Fabryka C h s is ic za a poprzednio

B. Konarskiego, f-gz.

F. G. S E IF E R T A
1801 r. Kijów, T :il" 'ś ł|a  1, d. wl. tel.

C5 ..7. Wys-ćib; o c tu , s p iry tu c o w y c h  la k ie r ó w  i p o l itu r ,  o li-  
wiy dc- fn r h e k  :3o łb ic tizny  i lazurku do midowcni:1. ścian.
Cenniki i:u :.ni. bezpłatnie. Tow: sooż.. i ekon. specyal. ustępstwo. 45

najnowsza konslrukcya, znacznie uiep.szo- 

na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna

sprawnosc 17325

Generalna re p re ze n ta c ja  i s k ła d

Kijów, Kreszczatyk 5
C e n n ik i i op is  g r a t is  i f ra n c o .

P ie rw s z a  K ijo w s k a  F a b ry k a  b ie liz n y
W. K . fC au łm an  i S -ka

rundtiklejowska 12, naprzeciwko koiegium Pawia  Gałagana. Tel&for. 16-5 0 .

S p e e p l n y  m agazyn  fabryczny. ^ ^ “Sny,-!,
kolorow ! Lsonów. f a o łic f^ lu n lc i p c s ia a a m y  z a w s z e  * '  w ie lk im  
w y b o rz e  m a te r y a ły  ro s y js k ie  i z a g r a n ic z n e . Przeróbka i zna­

czenie bielizny. Obstalunki wykom.ją się .sumiennie i na czas. 968

IJ¥ ł

własnych
majątków

T-wa MOHYLOWSKISH wlsiskisi ^ ś r z j
!) P R O R E ZN A  Aft 16 

2) P a d ó ł, Alek  sandr. ])łac, w pawilonie naprzeciwko ul. Aleksandr. 
31 r e c c e r s b ,  Moskiewska .Yz 17. 377

D iu k a tn ta  P o lska  w K . j o  w ic, ulflwt Kreszczatyk  Nr 39.


